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ostrzeganie praworządności

stanowi istotną część 
programu socjalistycznej odnowy
W ostatnich kilku tygod­

niach do Rady Państwa, 
rządu i kierownictwa par­
tii wpłynęły listy oraz re­
zolucje dotyczące szeroko 
rozumianej problematyki 
praworządności. Ich autora 
mi są osoby prywatne, gru 
py środowiskowe, przedsta 
wiciele różnych zawodów 
w tym także pracownicy 
wyższych uczelni. W więk 
szóści listów zarówno indy 
widualnych jak i zbioro­
wych oraz rezolucji powta 
rza się myśl. że prawo mu 
si być przestrzegane przez 
wszystkich wobec wszyst­
kich: przez obywateli i wo 
bec obywateli przez przed­
stawicieli władz i wobec 
państwa.

Występowanie w obronie 
praworządności i uksztalto 
wanych przez wieki trądy 
cji tolerancji spotyka się z 
pełnym zrozumieniem ze 
strony kierownictwa partii 
i rządu. Poglądy akcentują 
ce te zasady są przez nie 
podzielane. Dziękując za 
wypowiedzi świadczące o 
obywatelskim zrozumieniu 
racji nadrzędnych władze 
polityczne i państwowe od 
czytują w nich niepokój o 
to czy w naszym kraju pra 
worządność jest w pełni 
zabezpieczona. Przestrzega 
nie praworządności stano­
wi istotną część programu 
socjalistycznej odnowy przy 
jętego na IX Zjeździe 
PZPR. Od tej linii nie by

ło i nie będzie żadnych od 
stępstw. Wszelkie wypadki 
działania przeciw prawu są 
i będą zwalczane z rosną­
cym zdecydowaniem. Sta­
nowisko to potwierdzone 
zostało w oświadczeniu 
XVII Plenum KC PZPR. 
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W  Starym Kisielinie

Otwarcie Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia

Wczoraj w Starym Kisielinie, 
gmina Zielona Góra, odbyło 
się uroczyste otwarcie Wiej­
skiego Ośrodka Zdrowia. 
Przecięcia wstęgi dokonał wo 
jewoda Zbyszko Piwoński, 
który między innymi powie­
dział, iż budowa placówki 
przebiegała sprawnie i bez 
rozgłosu.

Inicjatywa otworzenia w 
Starym Kisielinie ośrodka 
zdrowia zrodziła się trzy lata 
tomu wśród załogi Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego. 
Na ten cel postanowiono za­
adaptować część budynku, w 
którym mieści się Ośrodek 
Szkolenia Kadr Mechanizacji 
Rolnictwa. I tutaj właśnie, 
zlokalizowano gabinety lekar 
skie. Jest Ich kilka: ogólny,

W izyta przyjaciół z Białorusi
■Województwo zielonogór­

skie nie od dziś utrzymuje 
kontakty z witebskim ob­
wodem Białorusi. Wymia­
na poglądów i wieloletnie 
doświadczenia w tej przyj a 
cielskiej współpracy dowo 
dzą, że obie strony czerpią 
korzyści z tych spotkań.

W tych dniach przeby­
wa w Zielonogórskiem de­
legacja towarzyszy z Witeb

ska w składzie: Józef A. Na- 
umczyk, sekretarz Komite­
tu Obwodowego Komunis­
tycznej Partii Białorusi, Mi­
chaił P. Kondratiew, zastę 
pca przewodniczącego Ob­
wodowej Rady Narodowej 
Leonid F. Rogonow, prze­
wodniczący RO Związków 
Zawodowych, jednocześnie 
przewodniczący ZO Towa-

(Citip dalsey na str. 2)

Z doświadczeń Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej

Dwa modele
Tak to już bywa, że infor 

macje napływają falami. O 
projekcie Inspekcji Robotni­
czo-Chłopskiej mówiono wie­
le po XIII Plenum, gdy zaled 
wie rzucono hasto, a do robo 
czego choćby szkicu społecz­
nej kontroli było bardzo da­
leko. Potem nastała cisza, 
przerwana opiniami robotni­
ków wygłoszonymi na XVI 
plenarnym posiedzeniu KC. I 
znowu zapanowało milczenie, 
a króciutkie informacje o wy 
nikach konsultacji na temat 
inspekcji i powołania prób­
nych zespołów kontrolnych

były ledwo widoczne na szpal 
tach gazet. Od kilku tygodni 
znów o inspekcji głośno.

Przede wszystkim dlatego, 
że zbliża się moment podję­
cia politycznej decyzji w ja­
kim kształcie, pod czyim nad 
zorem z jakimi uprawnienia 
mi dla społecznych kontrole­
rów? Pytań jest wiele i nie 
wolno ich zbywać, jeśli nie 
chcemy kolejnej fasadowej 
instytucji z szumną wpraw­
dzie nazwa, za to działającą 
na papierze. Na decyzję —

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Tragiczny pożar Domu Dziecka 
we Wronkach

PILA, PAP.
18 bm. we wczesnych go- 

dz.inach rannych wybuchł po 
żar w Państwowym Domu 
Dziecka przy ul. Mickiewi­
cza we Wronkach (woj. pil­
skie). W budynku znajdowa 
io się 26 wychowanków oraz 
dyrektor placówki. Pożar ob 
jął poddasze i dach budyn­
ku.

W wyniku szybko podjętej 
akcji ratunkowej, do której 
stanęło 1P jednostek st.rażv 
pożarnej, ogień został zloka 
lizowany ; ugaszony Jcdena 
ścioro zaczadzonych dzieci 
przewieziono do szpitali w 
Czarnkowie i Szamotułach 
Pomimo wysiłków lekarzy 
— ośmioro z nich zmarło; 
dwoje w stanie ciężkim na­
dal pozostaje pod opieką le­
karzy. Wskutek zaczadzenia 
śmierć poniósł 48-letni dy­
rektor Domu Dziecka — Ta 
detisz Urbaniak.

Wśród ofiar tragicznego po 
żaru znalazły sio rodzeń­
stwa: Edyta. Jacek, Adam i 
Andrzej Szymańscy: Edyta, 
Marian i Robert Szymko­
wiak oraz Ewa Ulewie*.

Ocalałe z pożaru dzieci za­
kwaterowano w hotelu robot 
niczym miejscowych zakła­
dów „Spomasz" udzielając 
im opieki.

Przyczyny pożaru nie 
jeszcze znane.

są

stomatologiczny, dla dzieci 
zdrowych i chorych. Ośrodek 
budowano z myślą o przysz 
łości. W tej bowiem chwili 
pracę podejmie tutaj tylko je 
den lekarz i pielęgniarka. Je 
żeli władzom gminy i dyrek 
cji POM uda się pozyskać 
mieszkania dla kadry lekar­
skiej, wówczas przybędzie Sta 
remu Kisielinowi stomatolog, 
a .także pediatra i ginekolog.

Miejski Ośrodek Zdrowia 
rozpocznie swą dzialaluość w 
pierwszych dniach stycznia 
1985 r. Przyjmować będzie pa 
cjenlow z Nowego Kisicliua, 
Starego Kisielina oraz z Dro 
szkowa. Na panią Zofię Si­
korę, lekarkę kisielińskiego 
ośrodka spadnie moc obowiąz 
ków Obok porad i leczenia 
z zakresu medycyny ogólnej, 
przyjmować będzie również 
najmłodszych mieszkańców 
wspomnianych wsi.

Na wczorajszej uroczystoś­
ci wręczono, przyznane decy 
zją Gminnej Rady Narodo-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Życzenia
urodzinowe
od W. Jaruzelskiego 
dla kardynała 
J. Glempa
WARSZAWA, PAP.

Prezes Rady Ministrów gen. 
armii Wojciech Jaruzelski 
przekazał prymasowi Polski, 
kardynałowi Józefowi Glem­
powi życzenia w związku z 
55 rocznicą urodzin.

H. D. Genscher 
w Czechosłowacji
PRAGA, PAP.

We wtorek przybył do 
Pragi wicekanclerz, minis­
ter spraw zagranicznych 
RFN Hans-Dietrich Gen­
scher. Składa on wizytę 
oficjalną w Czechosłowa­
cji na zaproszenie minis­
tra spraw zagranicznych te 
go kraju Bohuslay* Chnio 
upka. W toku rozmów i 
spotkań z przywódcami cze 
choslowackimi zostaną wy­
mienione poglądy na sto­
sunki dwustronne i na obec 
ną sytuację międzynarodo­
wą ze szczególnym uwzglę 
dnieniem sytuacji w Euro­
pie. Oczekuje się przyjęcia 
H.-D Genschera przez Gu 
stava Ilusaka i przez Lubo 
mira Sztrougala.

■ m
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Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
WARSZAWA, PAP.

Biuro Polityczne KC 
PZPR 18 bm. zapoznało się 
z Raportem o wynikach 
konsultacji i prac doświad 
czalnych dotyczących In­
spekcji Robotniczo - Chłop 
skiej” oraz rozpatrzyło pro 
jekt .Założeń idcowo-poli- 
tycznych i organizacyjnych 
powołania Inspekcji Robot 
niczo-Chlopskicj”.

Pozytywnie oceniono pro 
wadzone po XVI Plenum 
KC prace nad usprawnię 
niem systemu kontroli spo 
łecznej w kraju.

Wskazano ua dużą ak­
tywność instancji, organiza 
cji partyjnych i szerokich 
środowisk ludzi pracy w 
konsultacjach i doświad­
czalnych kontrolach Inspek 
cji Robotniczo - Chłop­
skiej.

Biuro Polityczne zaak­
ceptowało opracowane na 
tej podstawie „Założenia 
ideowo-polityczne i organi 
zacyjne powołania Inspek­
cji Robotniczo - Chłop­
skiej” zalecając przedsta­
wienie' ich Komitetowi Cen 
trał nemu PZPR.

Biuro Polityczne omówi­
ło i przyjęło plan tematy­
czny swoich posiedzeń w

pierwszej połowie przyszło 
go roku.

Biuro Polityczne zapozna 
ło się i zaaprobowało re­
zultaty rozmów I sekreta­
rza KC PZPR Wojciecha 
Jaruzelskiego z sekretarzem 
generalnym KC KPCz Gu 
stavem Husakiem przepro 
wadzonych podczas robo­
czej, przyjacielskiej wizyty 
w Czechosłowacji.

NOWY JORK, PAP. .
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych przyjęło 

w poniedziałek pakiet 41 rezolucji dotyczących rozbroje­
nia. Wyrażono w njch generalnie żądanie podjęcia przez 
społeczność międzynarodową zdecydowanych działań na 
rzecz zachowania pokoju i uchronienia ludzkości przed 
katastrofą nuklearną. Wszystkie rezolucje przyjęte zos­
tały zdecydowaną większością głosów. W przypadku naj­
istotniejszych dokumentów rozbrojeniowych Stany Zjed­
noczone i ich sojusznicy wstrzymali się od głosu, bąd* 
glosowali przeciwko.

Jedna z rezolucji wyraża 
sprzeciw wobec użycia bro­
ni nuklearnej. Zgromadzenie 
Ogólne stwierdza w doku­
mencie, iż przyjęcie przez 
wszystkie państwa dysponu­
jące bronią nuklearna zobo­
wiązania, iż nie użyją jej ja­
ko pierwsze — jak to już 
uczyniły Związek Radziecki 
i Chiny — jest jednym z nâ i 
ważniejszych i najpilnie.f- 
szych kroków na drodze do

I. Żiwkow przybył 
do Bukaresztu

BUKARESZT, PAP.
Na zaproszenie Nicolae 

Ceausescu, we wtorek .przy­
była do Bukaresztu z oficjał 
ną wizytą przyjaźni partyj­
no - państwowa delegacja 
Bułgarii z Todorem Ziwko- 
wcm na czele.

Na lotnisku w Bukareszcie 
delegację bułgarską powitał 
Nicolae Ceausescu oraz inni 
przywódcy partyjni i pań­
stwowi Rumunii.

Radziecki rynek  
sz a n s ą  g o r z o w s k ie g o  

«Z rem bu»
Trudności gospodarcze i ®- 

graniczenie frontu inwesty­
cyjnego uderzyły szczególnie 
w przedsiębiorstwa produku 
jące na potrzeby przemysłu. 
Jednym z nich jest gorzow. 
ski „Zremb”. na którego suw 
nice bramowe po prostu za­
brakło klientów. Po okresie 
nerwowych poszukiwań no­
wej produkcji, wielka szan­
są zakładu stały się zamó­
wienia radzieckie: zarówno 
bezpośrednie jak i realizową 
ne w kooperacji z innymi 
przedsiębiorstwami. Dziś 
ina jut powiedzieć, że 
..Zremb” w pełni wykorzy­
stał tę okazję. Właśni* 11 
bm; zakłady wykonały przed

Obradowało
Prezydium  RW PRON 

w  G orzow ie
*  ZAŁOŻENIA PLANU GOSPODARCZEGO 
NA LATA 1986—90 *  WYBORY SAMORZĄ­
DÓW MIESZKAŃCÓW *  KIERUNKI PRACY 

PRON W 1985 R.
W siedzibie wiŃSD odby­

ło się wczoraj, 18 bm posie­
dzenie Prezydium Rady M'o- 
jewódzkiej PRON w Gorzo 
wie. Obrady prowadził wi­
ceprzewodniczący Rady Ze­
non Śmigielski 

Na wstępie, z udziałem kie 
rownictwa Wojewódzkiej Ko

misji Planowania, omówio­
no szczegółowe założenia pla 
nu społeczno-gospodarczego 
regionu na lata 1986—90 Przy 
jęto .wnioski, zaproponowane 
przez komisję inicjatyw spo­
łecznych i gospodarczych RW

(Ciąg dalszy na str. 2)

RFN

Odrzucenie skargi partii „Zielonych” 
przeciwko dyslokacji „Pershingów”

BONN, PAP.
Jak można się było spodzie 

wać, znany ze swych konser 
watywnych poglądów Fede­
ralny Trybunał Konstytucyj­
ny w Karlsruhe odrzucił we 
wtorek skargę partii „Zielo­
nych" przeciwko decyzji rzą 
du w Bonn zezwalającej na 
dyslokację na terenie RFN 
nowych amerykańskich ra­
kiet atomowych średniego za 
sięgu.

Wbrew odmiennych opinii 
niektórych sędziów, organ ten 
nie dopatrzy! się w działa­
niach rządu „naruszenia u- 
stawy zasadniczej", stwierdza 
jąc, iż również „przyszłe u- 
ehwaty NATO nie wymagają 
zatwierdzenia przez dodatko­
we akty prawne"

H IS Z P A N IA . O k o ło  2000 
m ie s z k a ń c ó w  M a la g i d e m o n  
s t r o w a lo  z a ' z d e m o n to w a ­
n ie m  z b io rn ik ó w  z b e n z y n a  
t g a z e m  z a m o n to w a n y c h  w  
c e n t r u m  m ia s ta .

C A F AP te le fo to

Werdykt trybunatu, który 
przyjęty został z wyraźną sa 
tysfakcją przez partie koali­
cji rządowej, spotkał się z 
„ubolewaniem" i krytyką za 
równo w szeregach partii 
„Zielonych" jednoczącej dzia 
łączy zachodnioniemieckich 
ruchów pokojowych i rzecz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

terminem tegoroczny — wyś 
szy o 30 procent od ubiegło­
rocznego — plan produkcyj 
ny i do końca grudnia do­
starczą wyroby za dalszych 
65 min sł,

Tutaj widać wyraźni* ro­
lę kontaktów handlowych ze 
wschodnim partnerem. W 
tym roku przeznaczone jest 
dla ZSRR 65 proc. całej pro 
dukcji, wartości 940 min zł. 
Główną jej część stanowi re 
alizacja dwuletniego kontrak 
tu na dostawę w latach 1984 
—1985 trzech tysięcy form do 
podkładów kolejowych. Za 
wykonanie w br, ponad 920 
sztuk zakład otrzyma! 500 
min zł. Dalszych ponad 110 
min zł przyniosło wyprodu­
kowanie 475 konstrukcji do 
suszarń, które z kolei zamó­
wili radzieccy handlowcy w 
Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama" w Rogoźnie. Na 
potrzeby krajowe wykonano 
zaś przede wszystkim snorą

(Ciąg dalszy na str. 3)

uniknięcia wojny atomowej; 
genewska konferencja roz­
brojeniowa winna wypraco­
wać porozumienie w tej 
sprawie, które obowiązywało­
by wszystkie państwa.

W innym dokumencie zgro 
madzenie opowiada się za za­
hamowaniem wyścigu zbro­
jeń nuklearnych i nuklear­
nym rozbrojeniom, odrzuca 
doktrynę tzw' ograniczonej 
i możliwej do wygrania woj 
ny nuklearnej.

Przyjęto również rezolucję 
wzywającą do: zamrożenia 
zbrojeń nuklearnych oraz 
do podjęcia negocjacji w spra 
wie zawarcia konwencji za­
braniającej rozwoju, produk­
cji, rozmieszczania i stosowa 
nia broni neutronowej.

Zgromadzenie Ogólne Naro 
dów Zjednoczonych zaaprobo

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dziś plenum
KW PZPR

w Zielonej Górze
Dziś, 19 bm. obradować 

będzie na plenarnym po­
siedzeniu Komitet W’oJe- 
wódzki PZPR w Zielonej 
Górze. W programie ob­
rad:

— Sprawy organizacyj­
ne.

— Główne zadania w 
gospodarce województwa 
w 1985 r.

Początek obrad o godz. 
10, w sali konferencyjnej 
KW PZPR.

Rozmowy
radziecko-
-maltańskie
MOSKWA. PAP.

We wtorek na Kremlu 
odbyły się rozmowy między 
premierem ZSRR; Nikoła­
jem Tichonowcm a premie 
rem Malty Dominikiem 
Mintoffcm.

Rozpatrzono zagadnienia 
związane z rozwojem sto­
sunków radziecko - m altan 
skich oraz wymieniono po 
glądy na niektóre aktualne 
problemy międzynarodowe.

Wyprzedzenie
Informacje o dodatkowej 

produkcji są zwykle, przynaj 
mniej przez część opinii pu­
blicznej, odbierane z tak zwa 
nymi mieszanymi uczuciami.

Ktoś powie- „planowali 
skromnie to i znaleźli czas 
na n a d ró b  k i”. Kto inny 
będzie się zastanawiał czy 
jest osiągnięciem, jeśli zakład 
„X" przekroczył o dwa punk 
ty plan tegoroczny, a pięć lat 
temu, w sztukach, produko­
wał tych samych bądź bar­
dzo podobnych wyrobów o — 
powiedzmy — 20 procent wię 
ccj. Mreszcie znajdzie się wąt 
piący realista, który dostrze­
że dodatkowe zobowiązanie, 
ale i ciągle wygłodniałe ry­
nek.

Może się tak zdarzyć i trud 
no się dziwić podobnym ko­
mentarzom Rynkowa codzien 
ność uczy nas wstrzemięźli­
wości w wyrażaniu zachwy­
tów pod adresem przemysłu 
wytwarzającego to. co póź­
niej kupujemy w sklepach 
Zresztą, nikt tego nie ukry­
wa. jest jeszcze grupa zakła 
dów i przedsiębiorstw, któ- 
rvm wiele brakuje do najlep

Eksplozje bomb w  Libanie
BEJRUT, PAP.

We wtorek 6 osób zostało 
rannych w wyniku eksplozji 
trzech bomb w muzułmańs­
kiej zachodniej części Bejru 
tu i w zamieszkiwanym przez 
chrześcijan mieście , Zahleh, 
położonym w Dolinie Bekaa, 
53 km na wschód od Bejru­
tu

2 bomby eksplodowały w 
10-minutpwym odstępie cza­
su w Bejrucie w pobliżu cen 
trum handlowego. Na skutek 
wybuchu z okien pobliskich

domów wyleciały szyby, usz­
kodzonych zostało również kił 
ka samochodów. Eksplozja jed 
ncj z tych bomb spowodowa 
ta lekkie obrażenia 3 osób. W 
wyniku wybuchu bomby w 
Zahleh 3 osobv zostały ran­
ne

Jeszcze ieden ładunek wy­
buchowy, który siły bezpie- 
rzeństwa zdołały w porę roz 
broić, został wykryty na te­
renie., szkoły w Bejrucie, w 
momehrie. gdy w budynku 
szkolnym znajdowali się ucz­
niowie.

szych wyników, osiąganych 
parę lat wcześniej.

Własnych umiejętności jed 
nak nie wypada się wstydzić. 
Fabryka ma raczej niezby­
walne prawo chwalić się ro­
snącą wydajnością czy do­
brą organizacja pracy Praw 
da, okoliczności nic są sprzy 
jające Dzisiaj „sukces" to 
już zupełnie inny termin -niż 
ten używany w końcu lat 
70-tych Dzisiaj nie są już 
ważne przymiotniki, lecz li­
czy się przede wszystkim wy 
ńik finansowy

Tak się składa, że Lubus­
kie Zakłady Przemysłu Męł-

(Ciag dalszy na sir. 4)

Gołoledź 
na drogach

Wczorajsze opady marznąć 
cego deszczu pugurszyły z>.a 
cznie waruuki drogowe w 
woj gorzowskim W godzi- 
nach przedpołudniowych, ną 
skutek gołoledzi, doszło do 
wielu wypadków i kolizji. Mi 
in w Deszcznie kierowca ta 
tnochodu „Star" wpadł w po 
ślizg i potrącił jadącą pobó 
czem rowerzystkę którą z 
ciężkimi obrażeniami ciała od 
wieziono do szpitala W Go­
rzowie miatn miejsce kilka­
dziesiąt stłuczek, wystąpiły 
też zakłócenia w komunika­
cji autobusowej Wyjazd pia 
skarek i wzrost temperatury 
uratowały sytuację (sc)

W nocy z 17 na 18 I 18 ra­
no. gołoledź wystąpiła też. na 
drogach woj zielonogórskiego. 
Być może kierowcy jeździli 
ostrożnie lub gołoledź nie po 
kryla wszystkich dróg. bo do

((. ęg dalszy na sir. 4)

/
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O LIKWIDACJĘ BAZ
USA

TOKIO. — Na spotka­
niu ctz,aiaczy pokojowych 
w Manili Pomagano '«ję 
hezzwlocznej likwidacji 
amerykańskich baz woj­
skowych na Filipinach. 
Organizator era spotkania 
była .koalicja na rzecz 
denuklaryzacji Filipin”.

Istnienie amerykań­
skich baz wojskowych — 
podkreślił prof. Simbulan 
— aluży interesom kół 
wojskowych SUriów Zjed 
noczonych i stanowi po­
ważna groźba dla wszyst 
kich krajów regionu.

ODMOWA PBAHA 
POBYTU PRZESTĘPY

NAZISTOWSKIEMU
MADRYT. — Portugal- 

akie Ministerstwo .Spraw 
Wewnętrznych potwier­
dziło decyzje wcześniej­
szą o odmowie prawa ala 
lego pobytu rumuńskie­
mu biskupowi ortodoksyj 
nemu deportowanemu z. 
USA z* działalność nazi­
stowską.

Arcybiskup V»lerian 
Trifa, który przebywa o- 
bdcnie.w Portugalii na 
podstawie tymczasowej wi 
zy, był oskarżony o współ 
działanie z Żelazną Gwar 
dią, faszystowską grupą 
winną masakrowania wie 
lu ludzi w Rumunia pod­
czas II wojny światowej.

INCYDENT MIĘDZY
kontrrewolucjo­

nistami afganskimi
KABUL. — W rejonie 

Peszą war u w Pakistanie 
wysadzono w powietrze 
autobu* przewożący bo- 
jowników antyafgańskiej 

■organizacji „Hezbe l»l«- 
m»". Dokonali tego kontr 
rewolucjoniści z rywalizu 
jąoego ugrupowania.

Agencja Bach tar piarze, 
i* 1* członków „Hłzbo 
lalami” poniosło śmierć, 
ą 19 zostało ciężko ran- 
rtych.

RIBUNEK
M MLN MAREK

BONN. — Osobnik po­
sługujący się gazem łza­
wiącym zrabował na nut; 
d«y narodowy,ni lotnisku 
wa Frankfurcie n/Menom 
2.9 min marek (970.000 uo 
■Jarów),

NapaMnłk wkroczył do 
akcji w momencie, gdy z 
jednago z »a molotow wy 
lądowano dwa worki z 
pmniądzmi., Zaatakował 
on pracownika lotniska, 
który dźwigał worki, o- 
her. władni*jąc go przy po 
mocy gazu łzawiącego. Na 
•tąpnie wraz z workamu 
oddalił sią miikrobuaetn.

WIĘ2NIOWF. RAT 
, PROWADZA NADAL 

STRAJK GŁODOW Y
BONN. — 90 spośród 37 

więzionych w RFN. człon 
ków organizacji Frakcji 
Armii Czerwonej (RAF), 
podejrzanych o diiatał- 
neść terrorystyczną, na­
dal odmawia przyjmowa­
nia posiłków. Potwierdził 
to w poniedziałek w Karl 
sruha rzecznik Prokuratu 
ry Generalnej. Ustosunko 
wał ste tym samym doin 
formacji, jakoby członko­
wi* RAF przerwali strajk 
głodowy w ub. tygodniu.

Rrigitt* Mohnhnupt i 
Christian Klar, uważani 
za szefów w RAF, rozspo- 
eząli w więzieniu w Stutt 
Karcie stra jk głodowy 4 
grudnia, domagając *ią 
połączenia więźniów w 
większe grupy. Przyłączy 
M się do tej akcji inni 
członkowie RAF.

SMIEhC 11 górników
W RPA

LONDYN. — Jedenastu 
munzyńskich górników 
zginęło, zaś trzech uzna­
no za zaginionych w na­
stępstwie dwóch ponie- 
dziaikowych katastrof w 
kopalniach złota w Repu 
blice Południowej Afry­
ki. Jedna z nich wydarzy 
ła się na głębokości 2700 
metrów, w kopalni leżą­
cej 30 km na południe od 
Johannesburga. Druga na 
stąpiła BO km na połud­
niowy aachód od tego 
jndsnta.

CHOLERA W KENII
I TANZANII

'ALGIER. — W Kenii i 
Tanaanii nnotowano 
śmiertelna przypadki eho 
lary. Jłk poinformowała 
w poniedziałek miejsco­
wa prasa, w Tanzanii 
zmarło ostatnio 30 osób. 
w Kenii — 13.

Podano również, ii licz 
fi* przypadki zachorowań 
na tę chorobę notowane 
są w wielu regionach Ke
nk

Zapowiedź wizyty 
. Gromyki

w fiz,mie
RZYM, PAP.

Włoskie MSZ opublikowało 
komunikat zapowiadający na 
23 lutego przyszłego roku 
4-dniową Wizytę ministra 
spraw zagranicznych ZSnrł, 
Andreja Gromyki we Wło­
szech. Informując o tyra dzień 
nik „Unita” stwierdza, że bę­
dzie to, po czteroletniej przer 
wie, wznowienie kontaktów 
na wysokim szczeblu między 
Rzymem a Moskwą”,

„Ną szczególna uwagę, zda 
niem „Unity", zasługuje rów 
nież moment wizyty, następu 
jącej w toku wznawiania dia 
logu między Wschodem a Za 
chodem: Gromyko odbędzie 
bowiem swą podróż do Włoch 
po spotkaniu ze swym ame­
rykańskim kolegą. Georgem 
Schultzem, które nastąpi 7 
stycznia w Genewie”.

Zatoka Perska

Kolejny atak
samolotów
irackich
BF..JRUT. PAP.

Jak poinformował rzecz­
nik sił zbrojnych Iraku, sa 
moloty irackie przeprowa­
dziły we wtorek na połud 
nie od należącej do Iranu 
wyspy Charg udany atak 
na „duży obiekt morski”.

Kolejny, szósty od sobo 
ty rano, atak Iraku na obc 
cy statek w Zatoce Per­
skiej nie został jeszcze po 
twierdzwny przez źródła 
niez.ależne.

Łącznie od początku te­
go roku 47 statków handlo 
wych, głównie zbiorników 
ców, zostało zaatakowa­
nych w Zatoce Perskiej 
przez Iran 1 Irak.

O tw arcie 
Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia

(Ciąg dalszy ze sir. I)
wej w Zielonej Górze, dyplo 
my uznania za społeczne za­
angażowanie i wysiłek wlożo 
ny w realizację kisielińskie- 
go ośrodka. Otrzymali jc: 
Zbigniew Szymański, dyrek­
tor POM, Jan Szatowski, dyr. 
bazy zaopatrzenia i' zbytu,/.* 
non Owoc, kierownik prze­
mysłowej służby zdrowia. Ze 
non Juruć, zaopatrzeniowiec 
w POM oraz Kazimier* Jar- 
gus — kierownik Ośrodki 
Szkolenia Kadr Mechanizacji 
Rolnictwa. (dm)

Holandia

Tajem nicze 
zatrucie 
w  dyskotece
H A CiA . P A P .

11 b y w a lc ó w  d y a k o u k i  w  
G e f f e n  m a ły m  m ia s te c z k u  na  
p o łu d n iu  H o la n d i i ,  p r z e w ie z io ­
n o  d o  s z p i ta la  w s k u te k  z a t r u ­
c ia ,  k tó r e g o  p r z y c z y n a  i b y ło  
w d y c h p n ie  n ie z id e r i ty f ik o w a n e j  
s u b s t a n c j i  to k s y c z n e j .  W ię k ­
szo ść  i. n ic h  m u s ia n o  p o d d a ć  
r e a n im a c j i .

J a k  i n /o r r n u je  p o l ic ja  s t a n  
c h o r y c h  j e s t  o b e c n ie  z a d o w a la  
ją c y .  N a to m ia s t  s p o ro  t r u d n o ­
ś c i p r z y s p a r z a  l e c z e n ie ,  gdy *  
l e k a r z e  n ie  m og/ą u s ta l i ć  e h a r a k  
t e r u  c z y n n ik a ,  k tó r y  s p o w o d o ­
w a ł z a t ru c ie .

Posiedzenie 
Prezydium NK ZSL

W ARSZAWA, PAP.
18 bm. Prezydium NK 

ZSL wysłuchał* informacji • 
przebiegu i ustaleniach posie­
dzenia Centralnej komisji 
H.pnłdzialania PZPR, ZSL i 
SI).

Prezydium NK zapoznało 
się ze stanem realizacji do­
staw przemysłowych środkow 
produkcji dla rolnictwa i go 
spodarki żywnościowej w 188J 
roku.

Uznano, ż* w niełatwym 
okresie rozwoju ca tej gospo­
darki nastąpiła w ostatnich la 
tach poprawa w produkcji i 
dostawach tych środków. Do 
tyczy to .zwłaszcza maszyn i 
urządzeń rolniczych. Nie są 
jednak w pełni wykonywane 
zadania wynikające z „Progra 
mu rozwoju rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej”. Nie­
pełna ich realizacja, a zwła­
szcza dostaw nawozów azolo 
wych i środków ochrony ro­
ślin stanowić będzie coraz 
większą barierę w urzeczywi 
stulaniu programu wzrostu 
produkcji rolnej i planowa­
nych dostaw żywności. Szcza 
gólnie ujemne tego skutki mo 
gą wystąpić w roku nieko­
rzystnym klimatycznie dla roi 
nictw*. Stąd Prezydium NK 
wypowiada »ię za pełną rea

Zgromadzenie 
Ogólne NZ 
przyjęło
pakiet rezolucji

(Ciąp dalszy ze str. 1)
walo rezolucję — zgłoszoną 
przez Związek Radziecki — 
potępiającą stosowanie polity 
ki i praktyk państwowego 
terroryzmu, a także wszelkich 
innych akcji, które osłabia­
ją i podkopują systemy spo­
łeczno-polityczne innych su­
werennych państw. Rezolucja 
wzywa wszystkie państwa do 
powstrzymania się od wszel­
kich dziułań w tym również 
zbrojnych których celem jest 
obalenie innych rządów.

Zgromadzenie wezwało po­
nadto Stany Zjednoczone 1 
Związek Radziecki do wzno­
wienia przerwanych w ub. 
roku rokowań w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń nuklear­
nych. Stwierdzono, iż oba su­
permocarstwa winny aktyw­
nie działać na rzecz umoc­
nienia wzajemnego zaufania 
w celu poprawy atmosfery 
niezbędnej dla zawarcia po­
rozumień rozbrojeniowych.

1’n raz pierwszy w historii 
ONZ Zgromadzenie Ogólne 
podzieliło zaniepokojenie wie 
lu naukowców ze Wschodu i 
Zachodu możliwością poja­
wienia się na n aS 7 ,ym  globie 
— w wyniku konfliktu nu­
klearnego — tzvf. nuklearnej 
zimy o śmiercionośnych skut 
kach dla ludzi i środowiska 
naturalnego. Zgromadzenie — 
w przyjętej jednogłośnie re­
zolucji — wezwało sekrętar/.a 
generalnego ONZ do groma­
dzenia wszystkich wyników 
badań naukowych w tej 
kwestii.

Zgromadzeni* podjęło dery 
zję w sprawie zwołania mic 
dzynarodowej konferencji w 
celu zbadania współzależności 
miedzy rozbrojeniem i rozwo 
jem.

Przyjęto rezolucję wzywa­
jącą Radę Bezpieczeństwa do 
przeprowadzenia dochodze­
nia w sprawi# nuklearnej 
działalności Izraela oraz 
współpracy tego państw* na 
tym polu z innymi krajami, 
stronami 1 Instytucjami.

Komunikat
GŁÓWNEGO INSPEKTORA GOSPODARKI 

ENERGETYCZNEJ W SPRAWIE SPRZEDAŻY 
BENZYN SILNIKOWYCH W I KWARTALE 

1985 R. PRYWATNYM WŁAŚCICIELOM 
POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH 
Z SILNIKAMI BENZYNOWYMI

Sytuacja w zaopatrzeniu kra ja w benzyny silnik* we jest 
nadal trudna. Zmniejszony przerób ropy naftowej, bnk moż­
liwości importu tego podstawowego surowca i benzyn przy 
równocześnie stale rosnąerj ilości pojazdów samochodowy cli, 
stwarza konieczność dalszej maksymalnej oszczędności pa­
liw silnikowych.

Z tych powodów, a także biorąc pod uwagę zmniejszone 
w okresie zimowym natężenie ruchu ludności, utrzymuje się 
w I kwartale 1985 r. analogiczne normatywy benzyn silni­
kowych jak w IV kwartale 1984 r. Jednostkowe normatywy 
benzyn zilnikowych, na 1 odcinek karty benzynowej CTŃ 
oznaczone cyframi rzymskimi 10, 11 i 12 w I kwartał* 1985 r., 
dla poszczególnych typów pojazdów samochodowych a silni­
kami benzynowymi, wyniosą:

♦  motorower (karta 1 A) — 2 Hlry
♦  motocykl (kart* 1) — 1 litry
samochód osobowy:
♦  * pojemności do 900 cm *z*4e. (kari* »  — t litrów
♦  o pojemności ponad 900 era sześć, (karta 3) — U litrów
Zostaje utrzymany kwartalny okres ważności odcinków kart

benzynowych.
Z dniem 1 styczni* 1985 r. tracą ważność odcinki kart ben­

zynowych * IV kwartału 19*4 r. oznakowane eyframi rzym­
skimi 7, 8 1 9. Pozostałe zasady sprzedaży benzyn silniko­
wych podań* we weooótHcjacych komunikatach GIGĘ — 
pwsoośwją bez zmian.

PAJ*

lizacją z.ałorónych w Cert na 
1985 r. inwestycji w zakresie 
modernizacji i rozwoju prze 
mysiu nawozowego, przemy­
słu produkcji środków ochro 
ny roślin, przemysłu materia 
łów budowlanych i innych 
przemysłów produkujących 
środki produkcji dla rolnic­
twa. Wypowiada się także za 
uwzględnieniem w NPSG na 
lata 1986-90 30-procentowego 
udziału ogółu inwestycji na 
kompleks żywnościowy, W 
tym odpowiednio na prze­
mysły zaopatrujące rolników 
w środki produkcji. Niezbęd 
rie jest również dalsze dosko 
nalenłe systemu ekonomicz­
no-finansowego w przedsię­
biorstwach wytwarzających 
to środki w celu szybszego niż 
dotąd ich przestawiania się 
na produkcję dla rolnictwa.

Zobowiązano wszystkie in­
stancje terenowo stronnictwa 
do analizowania sytuacji w za 
kresie produkcji i dostaw śród 
ków produkcji dla rolnictwa, 
kształtowania ich cen i po­
prawy jakości. Terenowe in- 
Jtancj* i ogniwa ZSL powin­
ny wspierać wszelkie inicjaty 
wy ludności zmierzające do 
wzrostu produkcji materia­
łów budowlanych i Innych 
środków produkcji. Niezbędno 
jest przy tym analizowani* i 
usprawnianie systemu ekono­
micznego sprzyjającego roz­
wojowi drobnego przemysłu 
materiałów budowlanych i in 
nych środków produkcji.

Prezydium NK zaznajomiło 
się z wynikami konsultacji 
społecznej nad systemem przy 
jąć na studia wyższe, w tym 
szczególnie z opiniami w tej 
sprawie przekazanymi przez 
kola I Instancje ZSL, a tak­
ie zaprezentowanymi na la­
mach prasy ludowej. Wyra­
żono zaniepokojenie malejącą 
z każdym rokiem liczbą stu 
dentów pochodzenia chłop­
skiego i robotniczego. Pod­
kreślono potrzebę podjęcia 
kompleksowych działań ma­
jących na celu wyrównanie 
szans dzieci z różnych środo 
wisk społecznych. Zasadnicze 
znaczenie ma tu problem pod 
niesienia poziomu pracy szkol 
nictwa wiejskiego. Prezydium 
NK uznało za niezbędne oprą 
cowanie takiego systemu rek 
krutacji na studia, który gwa 
rantowałby wzrost udziału 
młodzieży chłopskie) I robot 
niczej na studia Wyższe.

Prezydium NK dokonało o- 
ceny działalności kół i korni 
tatów ZSL w szkołach wyż­
szych.

Prezydium NK zapoznało 
się z wynikami i przebiegiem 
wizyty delegacji ZSL w Al­
gierii, złożonej w dniach 22— 
29 listopada br„ na zaproszę 
nie Krajowego Związku Chło 
pów Algierskich.

Zapoznało się ze stanem 
przygotowań Ho IV Plenom 
NK.

Ożywiony rozwój polsko-włoskich
kontaktów kulturalnych

WARSZAWA, PAP.
Tradycje polsko - wło­

skich kontaktów kultural­
nych sięgają odległych stu­
leci. Dlatego też po zakończę 
niu II wojny światowej i na 
wiązaniu politycznych i eko 
nomicznych stosunków mię­
dzy Polską a Włochami zapo 
czątkowane zostało również 
współdziałanie w dziedzinie 
kultury. Pierwszymi forma­
mi współpracy były różnego 
typu wystawy indywidualne 
i zbiorowe oraz obchody rocz 
nic ważnych dla obu naro­
dów, jak np. Chopina w 1949 
r„ Petrarki i Tassa w 1952 r„ 
Kopernika w 1953. r. czy Mic 
kiewicza w 1955 r.

Szczególne, trwające zresz­
tą do dziś, ożywienie wzajem 
nych kontaktów kultural­
nych nastąpiło na przełomie 
lat pięćdziesiątych i sześć­
dziesiątych. Podpisanie w 
Warszawie w marcu 1965 r. 
umowy kulturalnej między 
rządem PRL a rządem Repu 
bliki Włoskiej stworzyło ko 
rzystne warunki do powsta­
wania nowych inicjatyw w 
tej dziedzinie.

Literatura włoska zajmuj* 
jedno z pierwszych miejsc na 
liście ukazujących się w na- 
azym kraju przekładów piś­
miennictwa światowego. O- 
bok dzieł klasycznych boga­
to reprezentowana jest twór 
czość współczesnych pisarzy 
włoskich. Tylko w latach 
1970 — 1989 wydaliśmy 102 
książki pisarzy włoskich. Rów 
nież we Włoszech podobnie 
zresztą jak i w innych kra­
jach najpoczytniejszym pisa­
rzem polskim jest Henryk 
Sienkiewicz. 7. innych auto­
rów sukces odnieśli pisarze 
polskiej awangardy literae-

Wizyta przyjaciół 
z Białorusi

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
rzystwa Przyjaźni Radzlec- 
ko-Polsklej oraz Gennadij 
G. Gnlubow, I sekretarz 
ZO Komsomolu. W napię- 

, tym programie wizyty nie 
zabrakło miejsca na robo 
cze wyjazdy do fabryk i za 
kładów pracy.

Głównym tematem spot­
kań było jednak zredago­
wanie i podpisanie obu­
stronnych porozumień po­
między przedstawicielami 
instancji partyjnych, władz 
administracyjnych, związ­
ków zawodowych i towa­
rzystw przyjaźni polsko-r* 
dzieckiej.

Białoruscy goście przepro 
wadzili też rozmowy z kie 
rownictwem KW PZPR w 
Zielonej G-órze. m.

Odrzucenie skargi partii «Zielonycli»
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ników ochrony środowiska na 
turalnego, jak też wśród so­
cjaldemokratów.

Zastępca przewodniczącego 
frakcji SPD w Bundestagu 
Alfred Emmerlich oświadczył 
w# wtorek w Bonn, iż socjal

„Pracowity” 
tydzień 
C. G. Stroehma

Ni* m* prą wie dnia, by 
Carl Gusta! Stroehra, najbar
dziej zajadły antykomunista 
wśród dziennikarzy RFN, ni* 
demonstrował na łamach 
„Di* Welt” koncernu Springe 
ra, ż* brak mu kwalifikacji 
„korespondenta wschodnioeu 
ropejskiego”. Oto próbka jego 
pracowitego tygodnia od 10 do 
17 grudnia: 10 bm. komentarz 
sugerujący, że morderstwo 
księdza Popiełuszki to właś­
ciwie w Polsce normalka. 11 
bm. — artykuł usiłujący po­
różnić Bukareszt z Budapesz 
tem na tle spraw narodowoś 
ciowych. 12 bm. komen­
tarz usiłujący poróżnić Mos­
kwę z Watykanem, na tle 
jednej z encyklik papieskich. 
14 bm. — artykuł nastawio­
ny na poróżnienie ZSRR z 
Jugosławią. 17 bm. — komen 
tarz sugerujący istnienie roz­
bieżności między NRD a 
ZSRR oraz konfliktów w sa­
mym kierownictwie NRD.

Zainteresowania C. G. Stro 
ehma są równie jednoznacz­
na, a trafność Jego proroctw 
i przewidywań, w które ba­
wi się już od kilkunastu lat 
jest równa zeru. Nie dziw', że 
zatrzaśnięto przed nim drzwi 
w Moskwie, w Warszawie, a 
ostatnio w Pradze, odmawia­
ją* mu wizy w związku z 
wisy tą min. Genschera.

<PJlP>

demokraci zdecydowani są na 
dal polityczni* zwalczać de­
cyzje w sprawie dyslokacji 
nowych amerykańskich rakiet 
atomowych, dążąc do stworze 
nia przesłanek, które umożli­
wią ich usunięcie z teryto­
rium RFN.

W podobnym duchu wypo 
wiedział się także przedstawi 
ciel partii „Zielonych” w 
Bundestagu Ott* Schily, któ­
ry oświadczył, iż czuje się 
głęboko zawiedziony najnow­
szym orzeczeniem Federalne­
go Trybunału Konstytucyjne- 
go.

Wybuch gazu
w odwiercie naftowym
KALISZ, PAP.

W nocy z 17 na 18 bm. w 
Stęgożewie w woj. kaliskim 
nastąpiła ślina erupcja gazu 
— aołankii płuczącej połączo 
nej z siarkowodorem — jed­
nego z odwiertów naftowych 
prowadzonych przez Zakład 
Poszułci wania Nafty w Woła 
minie. Mieszanina wybucho­
wa pod ciśnieniem 6Ó0 atmo 
sfer została wyrzucona z glę 
bokości 3 ty*, m. Skierowa­
no taim 5 specjalistycznych 
jednostek zawodowej 9traży 
pożarnej, a w stałej gotowa 
soi pozostają jednostki ochot 
niczych i zawodowych stra­
ży z woj. kaliskiego. Przy­
była też sekcja ratownicza z 
Okręgowej Stacji Ratownic­
twa Górniczego w Krako­
wie.

N.ie zanotowano ofiar w lu 
dziach, jednak dla zapewnie 
nia bezpieczeństwa ewakuo­
wano kilka gospodarstw po 
łożonych w najbliższym są­
siedztwie odwiertu.

Prowadzone aa działania 
majce na celu ustalenie przy 
czyny erupcji oraz zabezpie­
czenia 'odwiertu przed ucho 
M (aiu.

kiej lat międzywojennych — 
Stanisław Ignacy Witkiewicz, 
Witold Gombrowicz, Bruno 
Schulz. W ostatnich latach 
dużą popularność zdobył so­
bie „nad Tybrem" Jarosław 
Iwaszkiewicz. Wydano tu m. 
in. utwory: „Matka Joanna 
od aniołów”, „Wybór wier­
szy” oraz „Śpiewnik włoski” 
i „Ogrody", za które pisarz 
otrzymał w 1979 r. „Premio 
Specjale MondeJlo". znako­
micie przybliżyły Włochom 
twórczość tego pisarza. Po­
chlebnie przyjęła krytyka 
włoska przekład powieści An 
drzeja Kuśniewicza „Król 
obojga Sycylii”.

Polskie teatry cieszą się we 
Włoszech sporym uznaniem. 
Szczególną renomę zdobyły: 
Pantomima Wrocławska Hen 
ryka Tomaszewskiego, Teatr 
Laboratorium Jerzego Gro­
towskiego, zespół Cricot II 
Tadeusza Kantora oraz Sta­
ry Teatr z Krakowa i Teatr 
„Studio" z Warszawy. Pol­
skie zespoły teatralne uczest 
niczyły we wszystkich waż­
niejszych festiwalach organi 
zowanych we Włoszech, m.in. 
w Międzynarodowym Prze­
glądzie Teatrów Stałych we 
Florencji, w Biennale Teat­
ralnym w Wenecji, w Festi­
walu Sztuki w Neapolu. My 
z kolei Rościliśmy w latach 
siedemdziesiątych ok. dziesię

ciu włoskich zespołów teat­
ralnych.

Dorobek polskiej kinemato 
grafii prezentowany był rów 
nież na przeglądach filmu 
polskiego. Urządzane one by 
ły w wielu miastach m.in. w 
Neapolu, Rzymie i Bolonii. 
Organizowano również prze­
glądy monograficzne dorobku 
twórców z obu krajów. W 
Rzymie w 1970 r. odbyty się 
pokazy filmów Jerzego Ka­
walerowicza, w 1971 filmów 
Andrzeja Wajdy, a w 1975 — 
Krzysztofa Zanussiego. Nato­
miast w Warszawie urządzo­
ne zostały cykliczne pokazy 
filmów m.in. Antonioniego i 
Bologniniego. Polska uczestni 
czyła we wszystkich ważnie] 
szych, urządzanych we Wło­
szech festiwalach mlędzynaro 
dowych. Na festiwalach tych 
sukcesy odnosiły takie filmy 
Jak „Iluminacja”, „Za ścia­
ną” i „Rok spokojnego słoń 
ca” Zanussiego. „Krajobraz 
po bitwie" i „Brzezina” Waj' 
dy.

Duża różnorodność I Inten 
sywność, jeśli wziąć pod u- 
wage liczbą występów zespo­
łów i solistów, cechuj* pol­
sko - włoskie konlakty w 
dziedzinie muzyki. W ostat­
nich latach ilościowy bilans 
wzajemnej wymiany w tym 
punkcie był korzystniejszy 
dla strony polskiej.

Obradowało
Prezydium RW PR0N

w  G orzow ie
(Cięo dalszy ze str. 1)

PRON, zwracając m.in. uwa­
gę na konieczność wykorzys 
tania dostępnych możliwości 
wzrostu efektywności gałęzi 
posiadających korzystne, na­
turalne warunki'rozwoju, w 
tym szczególnie rolnictwa, leś 
nictwa, przemysłu drzewnego 
i turystyki, a także priory­
tetowego potraktowania prób 
leniu ochrony środowiska na­
turalnego oraz dziedzin decy 
dujących o poprawie warv.il 
ków życia obywateli. Wobec 
przewidywanych ograniczen 
w podaży surowców, energii 
i za3obow pracy, podkreślono 
potrzebę sięgania do głęb­
szych rezerw goapodarczego 
postępu, a zwłaszcza angażo 
wania załóg zakładów pracy 
w racjonalne, efektrwne wy 
korzystanie czynników pro­
dukcji i majątku wytwórcze­
go.

Prezydium RW PRON' oce­
niło udział działaczy ogniw 
ruchu porozumienia narodo­
wego w zakończonych nie­
dawno w woj. gorzowskim 
wyborach organów samorzą­
du mieszkańców miast i wsi. 
Działacze PRON uczestniczy­
li aktywnie w pracach tere­
nowych komisji koordynacyj

nych ds. wyborów, a sam* 
wybory w wielu środowis­
kach przyczyniły się do u- 
mocnienla organizacyjnego I 
poszerzenia bazy społecznej 
rumu. 'Wybór ponad 1003 
członków PRON w skład rad 
sołeckich i komitetów osied­
lowych, a także na przewod­
niczących tych organów, po­
twierdził ich autorytet i zau­
fanie wśród społeczeństwa x * 
gionu.

Omówiono główne kierunki 
pracy Rady Wojewódzkiej 1
ogniw terenowych PRON w 
1985 r. Wyznaczają je tak 
ważne wydarzenia, jak kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza w PRON, która odbędzie 
się w I kw. przyszłego ro­
ku, obchody 40-lecia powrotu 
Ziem Odzyskanych do ma­
cierzy oraz jesienne wybory 
do Sejmu PRL. To i inne 
działania służyć będą przeła­
mywaniu barier nu drodze 
porozumienia narodowego, u- 
macnianiu państwa i prawo­
rządności oraz. zwiększaniu u- 
dzlalu obywateli w za rząd/.a 
niu i życiu publicznym. Waż­
nym elementem aktywności 
ogniw i członków ruchu bę­
dzie także udział w narodo­
wym czyni* pomocy szkole.

(se)

Kary za rozrzutność
WARSZAWA, PAP. pracowniczej I przewodniczi

cy związku zawodowege 
przedsiębiorstwa „Energopol- 
2”, w teleksie przesianym U 
grudnia br. do gen. Wojcie­
cha Jaruzelskiego.

Z kolei dyrektorzy obu 
przedsiębiorstw ponoszĄ winę 
również z tego powodu, ż* 
nie skorzystali z praw* 
wstrzymania wykonania od­
nośnych uchwał rad pracow­
niczych i zwrócenia się dc 
nich o ponowne rozpatrzenie 
kosztów tych jubileusżówo- 
bankietowyeh zamierzeń, Pra 
wo to przysługuje im na mo 
cy art. 41 ust. 1 ustawy z 25 
września 1981 r. o samorzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego Ich odpowie­
dzialność łagodzi krótki, do­
piero półroczny staż dyrek­
torski, nienaganna dotychczas 
praca oraz — w obu przedsię 
biorstwach — pomyślna rea­
lizacja zadań produkcyjnych.

Dyrektor przedsiębiorstwa 
„Fnergopol-2”, Juliusz Sikora 
ukarany został nagana, któ­
rej — jako organ założyciel­
ski —. udzielił minister bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych. iVr»k 
tor krakowskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Sanitar­
nych. Tadeusz Jaszczyński o- 
trzyroał od prezydenta mia­
sta Krakowa karę nagany z 
ostrzeżeniem. Ponadto obąj 
dyrektorzy pozbawieni zosta­
li premii produkcyjnej za ry 
kwartał bieżącego roku, któ­
ra w ich przypadku ksztalto 
wała aie w wysokości rzędu 
40 t^s. zł.

od powy^sz^oh 
wniosków. Wojewódzka Ko- 
misła Kontroli Partyjne! w 
Krakowie wdrożyła postępo­
wanie w stosunku do odpo­
wiedzialnych za stwierdzona 
st»n rzeerr członków partii.

Przniawr ftwonl®nis śród- 
kó,.- mołęęzajreji tolerowana 
fila będą.

Jak dowiaduje się Polska 
Agencja Prasowa, zakończone 
zostało postępowanie wyjaś­
niające w sprawie rozrzutnoś 
ci, z jaką dwa krakowskie 
przedsiębiorstwa budowlane: 
Instalacji Sanitarnych oraz 
„Energopol-2" zorganizowały 
niedawno swe jubileuszowe 
uroczystości.

Właśnie tego rodzaju ten­
dencje i fakty krytykował 
gen. Wojciech Jaruzelski na
XVII Plenum Komitetu Cen 
tralnego PZPR.

Badania kontrolne ustaliły, 
że preliminarze wydatków na 
jubileusze, „lekką ręką" za­
twierdzone w obu przedsię­
biorstwach przez rady praco 
wmicze, dominującą część poś 
więciły na wystawne bankie 
ty, których koszt wynosił po 
kilka tysięcy złotych na oso­
bę.

Na przyjęciach, mimo wcześ 
niejszej przestrogi ministra 
budownictwa i przemysłu ma 
teriałów' | budowlanych, spoży 
wano napoje alkoholowe.

W przypadku krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Instala­
cji Sanitarnych należność za 
alkohol uregulowana została 
przez uczestników przyjęcia 
dopiero w czasie kontroli, a 
kwotą jubileuszowych wydat 
ków, naruszając dyscyplinę 
finansowa, obciążono koszty 
ogólne, zamiast, fundusz so­
cjalny przedsiębiorstwa.

Wspomniane decyzje rad 
pracowniczych, akceptowane 
pochopnie przez działające w 
przedsiębiorstwach kierownic 
twa organizacji partyjnych i 
zw. zaw., zwłaszcza w 
dzisiejszych trudnych czasach 
należy uznać za moralnie na 
ganne, zasługujące na społe­
czną dezaprobote. Przyznali 
to z żalem dyrektor, I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR, przewodniczący rady



W taloe i na korytarzu atmosfera Jak przed wielkim egzaminem. Szeleszczą 
przewracane kartki zeszytów, dwóch mężczyzn półgłosem wymienia uwagi na 
temat „historycznego procesu...". Na stoliczku porozrzucane broszurki, po które 
co chwilę ktoś sięga. Pani koło trzydziestki mówi w przestrzeń: „ile razy to czy­
tam to wszystko wiem, a po chwili, to nic nie pamiętam”, po czym zamyka nie­
wielką broszurkę i odkłada ją na stolik. Na okładce broszurki widnieje napis:
„Statut PZPR”.

Dziwić może ta nerwowa atmosfera, boć 
to nie żaden egzamin. Po prostu grupa 
kandydatów do partii zakończyła szkole­
nie kandydackie i teraz czekają ich roz­
mowy z członkami Komisji Ideologicznej 
Komitetu Miejskiego w Gorzowie.

Przez sześć popołudni słuchali wykła­
dów o sprawach podstawowych — o isto 
cie i genezie organizacji, do której wstą­
pili, o normach rządzących jej życiem, 
strukturze i działalności poszczególnych 
organów, itp. Przez ile kolejnych wieczo­
rów sami zgłębiali tę wiedzę — trudno 
odpowiedzieć. Dziś w trakcie rozmowy 
mają wykazać, iż nie był to czas straco­
ny.

Kierowniczka Miejskiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego Alicja Mleczak 
podaje zasady: trzy komisje, wybór do­
wolny.

Godzina 14 10. Czas startu.
Nie zastanawiając się kto pierwszy, nie 

wypychając odważnych przed siebie, od

Kandydaci
razu ruszają ku pokojom, w których sie 
dzą członkowie komisji.

— Dzień dobry. Prosimy towarzysza o 
legitymację kandydacką. Proszę powie­
dzieć coś o sobie.

Młody człowiek z brodą, pracownik U- 
rzędu Wojewódzkiego, nie czuje się stre­
mowany. Założył nogę na nogę i odpo­
wiada na pytanie o realizację postanowień 
IX Zjazdu w zakresie umacniania de­
mokracji socjalistycznej. Mówi płynnie, z 
werwą. Dla niego najważniejszymi prze­
jawami rozszerzania swobód obywatel­
skich są zmiany w usytuowaniu i właści­
wościach rad narodowych, a także nowa 
ordynacja wyborcza — to, że obywatel ina 
wpływ na najbliższe otoczenie, ze przez 
radnego może autentycznie oddziaływać 
na rozwiązywanie spraw lokalnyćh.

Przewodniczący komisji Jan Kozłowski, 
sekretarz KM. próbuje chwytu: -- ale jak 
pogodzić tę demokrację z faktem, iż or­
dynacja uniemożliwiła udział w wyborach 
przebywającym poza miejscem zamiesz­
kania.

— 1 słusznie — słyszy w odpowiedzi — 
obywatel powinien głosować pa osobę so­
bie znaną, ze swego otoczenia, a nie iść 
do urny dla samego aktu głosowania.

Jeszcze kilka pytań i w legitymacji po 
jawia się wpis: „Szkolenie kandydackie 
zaliczono”.

— Następny proszę I
Wchodzi... dwóch. Ojciec z maleńkim sy 

nem na ręku.
— Nie było gdzie zostawić.— tłumaczy z 

przepraszającym uśmiechem.
Gzy należał do organizacji młodzieżo­

wej'/ Tak, w wojsku, ale to była tormal- 
nosc, i nie uważa się za człowieka z or­
ganizacyjną przeszłością. Więc czemu 
wstąpił do partii/ Ojciec od wielu lat 
jest jej członkiem, wychował go w tym 
duchu, więc kiedy odsłużył wojsko i us­
tatkował się, pomyślał sobie, za i jemu 
byłby czas pójść w siady ojca.

Na „rozwinięcie” dostaje pytanie o pra 
worządność. 1 od razu zaskakuje komi­
sję stwierdzeniem, iż każde "prawo nia 
charakter klasowy, więc praworządności 
jako takiej nie ma. Po czym zaczyna 
przedstawiać swój punkt widzenia na 
praworządność socjalistyczną. Mówi o pra 
wie stanowionym, o jego zależności od 
norm moralnych' i etycznych, o ich wza 
jemnych związkach To się podoba. I ten 
towarzysz zaliczy szkolenie. Gdyby sta­
wiano stopnie — nota byłaby wysoka.

W sąsiednim pokoju męczy się kolej­
ny kandydat Męczy się — to właściwe 
słowo. Nerwowo ściska ręce. kręci się na 
krześle „Położył się” na poprzednim py­
taniu o zasady członkostwa partii no­
wego typu, teraz też ma trudności z wy­
jaśnieniem uchwały IX Zjazdu Rozmawia­
jący z nim próbują naprowadzić na te­
mat, zadają oytania pomocnicze: co uch­
wala, mówiła o demokracji socjalistycznej, 
co to jest demokracja/ Wreszcie kandy­
dat — z trudem bo z trudem - ale od­
powiada. Pytanie ostatnie: co winno ce­
chować dobrego członka partii? — Pra­
ca. solidna praca, właściwe wykonywa­
nie swych obowiązków — pada w odpo­
wiedzi.

Slogan czy rzeczywiście tak myśli — 
pytają siebie po wyjściu kandydata człon 
kowie komisji — trudno odpowiedzieć.

Przewodniczący płk Stanisław Bagiński 
stwierdza, iz trzeba zwrocie uwagę se­
kretarzowi POP by baczniej przyjrzał się 
temu towarzyszowi.

Następny pracuje w WliSW i to iż wy­
brał akurat tę Komisję było pechowe 
„Konikiem pułkownika jest bowiem his 
tona, więc zaczyna się odpytywanie z tła 
dycji milicji. Pytania są trudne — mc 
dziwnego, że kandydat milczy jak za­
klęty. Dopiero gdy padną pytania doty­
czące statutu i programu partii zacznie 
odpowiadać,

W trzeciej komisji — gdzie zasiadają 
Jan Kaczanowski i Stefan Walczak —
atmosfera jest najluźniejsza. Mozę dlate­
go, że traliają tu kobiety? Pracownica 
Wydziału Handlu Urzędu Wojewódzkiego 
tłumaczy różnicę między komisją rewi­
zyjną, a komisją kontroli partyjnej Po­
tem seria krótkich, szybkich pytań i od­
powiedzi:

— Gzyj glos jest ważniejszy — pierw­
szego sekretarza czy egzekutywy?

— Egzekutywy.
— A co jest najważniejszą władzą w 

POP?
— Zebranie.
— Jakie partie działają w Polsce?
— PZPR. SD i ZSL.
— Jak jest różnica między kandydatem 

a członkiem partii?
— M.in. kandydaci nie posiadają praw 

wyborczych
Kobieta odpowiada sprawnie, ale wi­

dać, iż kosztuje ją to sporo nerwów Mię 
tosi w rękach chusteczkę i z niepokojem 
spogląda na pytających. Co też jeszcze wy 
myślą? A komisja pyta się o lektury, 
prasę, wiadomości z kraju i ze świata, o 
pracę zawodową.

Następny. Miody. 23 lata.
— Dlaczego towarzysz wstąpił do par­

tii?
— Poszedłem w ślady ojca. Tak byłem 

wychowany, wr duchu socjalistycznym.
—  Jesteście wierzący?
— Nie.
— A gdybyście byli, to powinniśmy przy 

jąć was do partii?
— Wtedy nie powinienem tutaj przy­

chodzić.
Wywiązuje się krótka dyskusja: Kiedy 

i w jaki sposób partia marksistowska mu 
że przyjmować w swe szeregi wierzących 
Staje na tym, iż przyjmować można, ale 
w partii winno dążyć się do zmiany ich 
światopoglądu

Potem pyianie: Czy komunista musi 
być członkiem partii?

Odpowiedź. Zęby być komunistą nie 
trzeba być w partii, ale być się powinno, 
bo tylko w grupie jest siła zdolna zmie­
niać rzeczywistość, a wszak komunista 
chce ten świat zmieniać.

Koniec. To już ostatni.
Kandydaci rozeszli się do domów. Człon 

kowie komisji wymieniają między sobą 
uwagi — poziom jest wyższy niz w ła­
tach poprzednich, lecz i nasze wymaga­
nia są wyższe; część kandydatów nie po­
siada przydzielonych zadań partyjnych — 
żle tó świadczy o macierzystych POP: 
może warto zastanowić tię jeszcze raz nad 
sposobem prowadzenia szkolenia? Wszelkie 
uwagi trzeba będzie wkrótce przeanali­
zować.

A teraz do domów.
28 kolejnych kandydatów PZPR miej­

skich organizacji w Gorzowia ukończyło 
swe szkolenia.

. 0»J)

Dzieciom porzuconym 
zapewnić 

rodzinny dom
Niechciane dzieci. Ich los jest różny. Porzucone przez 

matki, maltretowane przez ojców trafiają w końcu do do 
mów dziecka Tam czekają. Czekają na poprawę rodzi­
ców, którzy być może zabiorą je z powrotem i stworzą 
wreszcie rodzinne ciepło. Często jednak dzieci te skazane 
są na długie życie poza własnym domem, na życie w gro 
nie innych, opuszczonych rówieśników, życie w pla­
cówkach opiekuńczo - wychowawczych. Tam, najmłodsze 
spośród nich mają jeszcze szansę, na normalny, prawdzi­
wy, rodzinny dom, choć nie przez rodzone matki i ojców 
stworzony. Tym domem są rodziny zastępcze i adopcyjne. 
Nierzadko wśród owych przybranych matek i ojców od­
najdują wreszcie ciepło, spokój, bezpieczeństwo.

I właśnie po to, by tym porzuconym i niechcianym dzie­
ciom oraz sierotom naturalnym stworzyć zastępcze środowi­
sko rodzinne, powołano dziesięć lat temu przy Zarządzie Wo­
jewódzkim TPD w Zielonej Górze ośrodek adopcyjno-opie­
kuńczy.

Zielonogórska placówka powstała w 14 lat po utworzeniu 
pierwszej tego typu w Warszawie. Pierwsze lata działalności 
ośrodek skoncentrował na pozyskaniu wyspecjalizowanego ak 
tywu społecznego, na ułożeniu współpracy z placówkami opie 
kuriczo - wychowawczymi, sądami i służbą zdrowia- Korzy­
stano również z doświadczeń innych placówek tego typu mię 
dzy innymi z ośrodków krakowskiego, warszawskiego i szcze 
cińskiego. Dopiero po uporaniu się z całą sferą organizacyj­
ną przystąpił zielonogórski ośrodek do swej podstawowej 
działalności: do zapewnienia porzuconym dzieciom zastępcze­
go środowiska rodzinnego

Dzisiaj, ośrodek odwiedzają przeważnie małżeństwa pragną­
ce przysposobić dziecko. Oboje muszą odpowiadać pewnym 
warunkom, a mianowicie: wiek 25—45 lat, obywatelstwo pol­
skie, stałe dochody, minimum pięcioletni staż małżeński Póż 
niej pracownicy ośrodka przeprowadzają wywiady środowi­
skowe, a kandydaci na rodziców spotykają się z psycholo­
giem i komisją kwalifikacyjną. Dopiero potem wpisuje się 
ich do rejestru. Wówczas przychodzi czas oczekiwania na 
dziecko. Okres ten trwa około trzech lat

Rocznie do adopcji trafia w województwie zielonogórskim 
około 20 dzieci. Są to przeważnie sieroty naturalne Nato­
miast tak zwane sieroty społeczne, czyli dzieci, których rodzi­
ce mają ograniczone, bądź zawieszone prawa rodzicielskie, 
mogą być umieszczane w rodzinach zastępczych.

Zielonogórski ośrodek w ciągu swej dziesięcioletniej 
działalności zapewnił środowiska rodzinne 454 dzieciom. 
Spośród nich w rodzinach adopcyjnych umieszczono 302 
dzieci, w zastępczych — 142 a w rodzinnych domach dzie 
cka — 10.

Obok tej podstawowej działalności, zielonogórski ośrodek 
prowadzi również działalność profilaktyczną, robi wszystko co 
możliwe, aby dziecko zagrożone sieroctwem pozostało z ro­
dzicami. Rozmowy prowadzone z naturalnymi matkami i oj­
cami mają na celu poznanie motywacji odrzucenia dziecka, 
określenia stopnia dojrzałości podjętej decyzji, wreszcie po­
moc w stworzeniu warunków opieki nad dzieckiem Nierzad­
ko zagubionym matkom ośrodek- udziela moralnego wspar­
cia, pomaga w załatwieniu żłobka czy przedszkola, a nawet 
w przyspieszeniu przydziału mieszkania Pomoc ta obejmuje 
również zakres prawny, materialny i organizacyjny Ponadto 
prowadzona jest praca przygotowawcza z kandydatami na ro 
dziców, udziela się porad wychowawczych, wyjaśnia wątpli­
wości.

Oczywiście tak rozległa działalność placówki nie byłaby mo 
iliwa, gdyby nie współpraca z nią szeregu instytticji i ludzi 
wr nią zaangażowanych. Przez wiele lat bowiem w ziclonogór 
skim ośrodku pracowała etatowo jedna tylko osoba — kie­
rownik. Funkcję tę kolejno pełniły: Maria Niedzielska, Anna 
Marciniak i obecnie Wanda Boczek. We wrześniu roku ubie­
głego, dzięki przychylnemu stanowisku Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania, ośrodek otrzymał drugi etat pedagoga Sta 
ńoWisko to objęła Halina Łuczak Te dwie osoby nie są oczy 
wiście w stanie rozwiązać wszystkich problemów, stąd rozlcg 
ła współpraca z instytucjami i konkretnymi ludźmi W dzia­
łaniach ośrodka aktywnie uczestniczą między innymi- Teresa 
Papiernik — sędzia Sądu Rejonowego w Zielonej Górze, Jan 
Waloch — przedstawiciel Kuratorium Oświaty i Wychowa­
nia. Mieczysław Torchała — pedagog Państwowego Pogoto­
wia Opiekuńczego, Stefania Laurosiewicz — pielęgniarka spo­
łeczna Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego. i

— Zadania stojące przed n&szą placówką — mówi Wanda 
Boczek — są najczęściej bardzo złożone. Wymagają nie tylko 
wiedzy, ale przede wszystkim taktu osobistego, ostrożność i 
rozwagi. Te właśnie przymioty umysłu i charakteru cechują 
działaczy związanych z naszym ośrodkiem, na którym ciąży 
wielka odpowiedzialność: zapewnienie osieroconemu dziecku 
takiej nowej rodziny, która przywróci mu poczucie bezpie­
czeństwa, zapewni normalne dzieciństwo, jednocześnie przy­
niesie radość i zadowolenie ludziom, którzy dziecko przyjęli.

DANUTA MYSTKOWSKA

Domki jednorodzinne 
z Bonina

W obecnym kryzysie mie­
szkaniowym. przy jeszcze cią 
gle wydłużających się kolej­
kach w spółdzielniach, szuka 
się różnych rozwiązań, które 
mogą chociażby złagodzić tę 
trudną sytuację. Coraz czę­
ściej słyszy się o propozy­
cjach dotyczących budownic 
twa jednorodzinnego. Szcze­
gólne zainteresowanie budzi 
to wznoszone z tanich mate­
riałów. Spółdzielnia Budow­
nictwa Wiejskiego w Boninie 
koło Choszczna (woj gorzow 
skie) opracowała konstrukcje 
takich domków i to nawet, 
jak twierdzi, niezbyt dro‘gie. 
Są one oparte na prefabryko 
wanych elementach, które 
powstają z odpadowego drew 
na, wiórów, zrębków 1 Innej

podobnej „galanterii”. Wszy­
stko to wiązane jest cemen­
tem.

Z takich elementów można 
montować domki na 8 róż­
nych sposobów tchodzi o roz 
kład wnętrz) o powierzchni 
85—110 m kw. Produkowane 
one są już seryjnie i cieszą 
się dużym powodzeniem — 
kilkadziesiąt niożna już spot 
kać na terenie woj. gorzow­
skiego. Licencję z Bonina za 
kupiły także inne krajowe 
spółdzielnie. Być może dórnki 
te zaczną także wkrótce pola 
wiać się w innych wojewódz 
twacll

Na zdjęciu: domek z Boni­
na i formowanie do niego ele 
mentów.

CAF —- Ryszard Janowski

Radziecki rynek szansa 
dia «Zrembu»

(Ciąg dalszy ze ttr. 1)
ilość zawiesi linowych, na 
które stale jeet duże zapo­
trzebowanie oraz 9 specjal­
nych suwnic dla warszaw­
skiego metra, o rozstawie 25 
i 32 metry, zdolnych podno­
sić 16-tonowe ciężary także z 
pcziiomu poniżej „zerowego".

Wielkoseryjna produkcje 
dla odbiorców radzieckich,
pod wieloma względami jeet 
korzystna dla gorzowskiego 
„Zrembu” Umożliwia ona 
znaczne obniżenie kosztów 
wytwarzania poprzez zmniej 
szenie zużycia materiałów
hutniczych (dzięki stosowa­
niu efektywniejszych ich ro­
dzajów), ograniczenie praco­
chłonności, podniesienie jako­
ści i wydajności pracy. Pre­
miowana jest także eksporto 
wą ulgą w podatku na 
PFAZ. Nic więc dziwnego, 
że przedsiębiorstwo stara się 
utrzymać i rozwijać kontak­
ty.

W nowym 1983 roku — za 
kład wykona dla ZSRR po­
nad 2 tys. form do podkła­
dów, za ponad miliard zło­
tych i blisko. 540 konstrukcji 
do suszarń za 130 min zł.

Produkcja dla Związku Ra­
dzieckiego obejmie w sumie 
około 90 proc. aktualnych 
możliwości wytworczycn
„Zrembu”. W styczniu 1985 
roku, dzięki operatywności 
centrali handlowej zrzesze­
nia „Fabex — Zremb” i PHZ 
„Polimes — Cekop” podpis* 
ny zo6tanie kolejny kon­
trakt, który już obecnie za­
gwarantuje gorzowskiemu
przedaiębioratwu wykorzysta 
nie połowy mocy produk­
cyjnych w całej następnej 
pięciolatce Radzieccy hand­
lowcy chcą kupować tu w 
latach 1986—1990 po tysiąc 
form do podkładów kolejo­
wych rocznie. Poza tym za­
interesowani są oni również 
zamówieniem w tym zakła­
dzie na przyszłą pięciolatką 
około 25 suwnic bramowych 
i pomostowych. Ta ostatnia 
propozycja idzie w parze z 
dążeniem gorzowskiego
„Zrembu" do powrotu dtttrą 
dvcyJnego asortymentu:, już 
obecnie gromadzi on zamó­
wieni* na suwnice na 1̂ 84 
rok, kiedy to zamierza po­
nowni* podjąć ich produk­
cję.

(cud)

Reglamentacja nam o- 
brzydla, obrzydły nam 
kartki, a jeszcze bar­
dziej kolejki. Zaczy­

na się więc coraz głośniej mó 
wić o zniesieniu kartek. „Cen 
trum” jeszcze się w tej spra 
wie wyraźnie nie wypowie­
działo, ale „z kół zbliżonych" 
są przecieki informacji, że 
zniesienie kartek na mąkę, ka 
sz) jest więcej niż prawdopo 
dobne, na cukier prawdopo­
dobne, na masło możliwe, zaś 
na mięso niemożliwe.

Jak będzie — zobaczymy. 
W każdym razie musimy się 
do NOWEGO przygotować, 
nie tylko psychicznie, ale i or 
ganizacyjnie.

Jeśli chodzi o mąkę, opera­
cja zniesienia kartek może 
się odbyć bezboleśnie i —my­
ślę — bez większych operacji 
cenowych Przy obecnym u- 
kładzie cen wolnorynkowych 
na zboża paszowe i cen arty­
kułów mącznych, nie zacho­
dzi obawa ich wykupu. Wiado 
mo również, że nie wszyscy 
wykupują należne im nomi­
nały.

A masło? Tu sprawa jest 
bardziej skomplikowana Ma­
my zgromadzone niezłe zapa 
sy, a z informacji mleczarzy 
również wynika, że nie wszy 
scy realizują w pełni należ­
na im przydziały W tym przy 
padku sprawa jest mniej jas­
na, bowiem popyt na masło 
jest m. in. uzależniony od

wielkości dostaw innych tłu­
szczów, a więc oliwy, oleju, 
margaryny, smalcu, a także 
wędlin i serów. Ale przy już 
dość wysokich cenach masła, 
popyt może być regulowany 
przez stosunkowo niewielki 
ruch tych cen. co nie będzie 
miało większego wpływu na 
standard życia ludności.

Cukier? Produkcja dobra, 
zapasy są, pozostaje problem 
ceny. Przebąkuje się, że cu­
kier powinien kosztować w 
granicach 90—100 zł za kilo­
gram. Wówczas wilk, czyli 
przemysł cukrowniczy będzie 
syty i owca, czyli konsument, 
moim zdaniem niezbyt obsku 
bany.

Istnieją obawy, że sprzedaż 
cukru bez ograniczeń, nawet 
w cenie 100 zł za kilogram, 
wywoła wykup na cele... bim 
brownicze. Są to chyba oba­
wy nieuzasadnione. Jeśli na­
wet tak by się działo, to ów 
wykup stanowiłby promille 
ilości towaru w obrocie.

Jak z powyższych rozważań 
wynika, zniesienie kartek 
jest możliwe bez większych 
komplikacji.

O wiele trudniejsza byłaby 
operacja ze zniesieniem kar­
tek na mięso. Tu bez bardzo 
drastycznych operacji ceno­
wych nie mogłoby sję obejść 
Nie mogłoby też być mowy o 
rekompensacie. Po prostu dla­
tego, że umożliwienie każde- 

‘ mu zakupienia choćby owych

30 kilogramów mięsa rocznie,
stworzyłoby sytuację jaką pa 
miętamy z okresu sprzed 
wprowadzenia kartek.

Część ekonomistów twier­
dzi, że zniesienie „bezwstrzą- 
sowo” kartek na mięso bę­
dzie możliwe jeśli nastąpi 
zrównoważenie podaży z po­
pytem. Teoretycznie niby ra­

cja, tylko kto jest w stanie 
odpowiedzieć na pytanie gdzie 
znajduje się ta granica rów­
nowagi.

Mongołowie zjadają około 
1 kg mięsa, prawie w całości 
baraniny, dziennie, a więc o- 
koło 350 kg rocznie. Amery­
ka de 120 kg rocznie, miesz­
kańcy NRD około 90 kg, a my 
obecnie około 53 kg A ja­
kie jest faktyczne zapotrze­
bowanie Polaka? Kto to wie? 
Oto np. w 1980 roku w War­
szawie zaopatrzenie, licząc na 
1 mieszkańca, wynosiło po­
nad 100 kg, a kolejki były 
koszmarne. Jeśli nawet przyj 
mierny, że 10 procent „war­

szawskiej puli” wykupowali 
przyjezdni, to i tak można 
wyciągnąć z tego wniosek, że 
nawet owe 100 kilogramów 
na mieszkańca nie jest grani­
cą pewną.

Zrównoważenie podaży z po 
pytem wymagałoby co naj­
mniej podwojenia produkcji 
mięsa, albo jego ogromnego

importu. Ani jedno, ani dru 
gie nie jest możliwe w naj­
bliższych latach.

Mówimy cały czas o popy­
cie, mając na uwadze obecną 
sytuację na rynku, sytuację 
pieniężną ludności, relacje 
cen, wielkość dochodu odłożo 
nego i oszczędności, cały ten 
nawis inflacyjny.

Jeśli więc o zniesieniu kar 
tek na mięso mowa, to trzeba 
jasno powiedzieć, że nie bę­
dzie to możliwe bez bardzo 
znacznej podwyżki cen, inny­
mi słowy bez dostosowania po 
pytu do podaży. Bez dopro­
wadzenia do sytuacji w ja­
kiej KAŻDY będzie mógł ku

pić tyle mięsa • czy wędlin ile 
będzie CHCIAŁ i KIEDY bę­
dzie chciał, oraz na ile bę­
dzie go STAĆ.

Będzie to niesprawiedliwe? 
Owszem, tylko co to znaczy 
sprawiedliwość w socjaliz­
mie? Na ogól uważa się, że 
owa sprawiedliwość polega 
na dzieleniu wszystkiego po

równo. Takie rozumowanie 
ma niewiele wspólnego z so­
cjalizmem. Czyż Marks nie 
mówił, że jaka praca taka pla 
ca, a Lenin, że kto nie pra­
cuje ten nie je?

Gdyby przyjąć prymityw­
nie rozumianą zasadę rów­
ności, to obecpie każdy Po­
lak musiałby mieć po jednej 
dziesiątej części samochodu’ 
osobowego, po kawałku ko­
lorowego telewizora,- pralki 
automatycznej itp.

Oczywiście mięso lo nie sa­
mochód. Mięso to pektyny, 
białko, tłuszcze Dlatego ceny 
powinny być skalkulowane' 
tak, aby KAŻDEGO było stać

na MINIMUM, ale ni* każde­
go na DOWOLNE zaspokoje­
nie potrzeb.

Ekonomiści zwracają uwa­
gę, że operacja zniesienia kar 
tek na mięso nie może się o- 
graniczac tylko do obniżenia 
popytu przez operacje ceno­
we. Operacja przyuiesie sku­
tek tylko wówczas, jeśli uda 
się zlikwidować nawis infla­
cyjny. Po to potrzeba po 
pierwsze zahamować wzrost 
plac, nie znajdujących pcikry 
cia w zwiększaniu wydajnoś­
ci, stworzyć aiteruatywne mo 
żliwości wydawania pienię­
dzy — np przez zwiększenie 
oferty artykułów przemysło­
wych, skierowanie uwagi na 
wykup mieszkań, zakup dzia­
łek, ziemi, a także przez pod­
niesienie cen na artykuły 
traktowane u nas jako luksu­
sowe np. samochody do po­
ziomu cen wolnorynkowych.

No proszę Mąka, kasza, cu 
kier, masło...- Załatwiliśmy się 
z tym na papierze dość gład­
ko. A jak zaczęliśmy mówić 
o mięsie, zaczęły wyłazić co 
rusz nowe kolce

Coś w tym: mięso a sprana 
polska, jest Wszak właśnie 
mięso, czy ściślej operacje ce­
nowe z ńim związane, były 
w Polsce detonatorem niepo­
kojów społecznych Dlatego 
podchodzimy do tęgo z tak 
ogromną ostrożnością.

•Tak więc od tych kartek się 
odczepić? Wszak, s ekonomies

nege punktu widzenia, tak.da 
leko posunięta reglamentacja 
jak u na*, stanowi poważny 
hamulec rozwoju gospodarcze 
go. stępia zainteresowanie 
zwiększaniem zarobków, a 
więc wydajnością pracy.

Na Węgrzech, gdzie nie ma 
kariek, a gdzie ceny odpoWui 
dają realnej wartości towa­
rów, są zbliżone do cen świft 
towych, wielu ludzi, w tym 
emeryci, poszukują dodatko­
wych tródei zarobków, aby 
móc kupić dodatkową porcję 
*»lami.

Regulowanie cen jest rzeczą 
nieodzowną Rozumiały to 
wszystkie kolejne ekipy rzą­
dzące w Polsce. Tylko, że te, 
które się do tego zabierały, 
czyniły to nieudolnie i pono­
siły porażki M in. dlatego, 
że działano z zaskoczenia,. że 
nic przygotowano dość wcześ 
nie do takiej operacji opinii 
publicznej Ciągnie sic więc 
za nami ta reglamentacja jak 
kula u nogi, angażuje setki ty 
sięcy 'ludzi, pociągi papieru, 
kosztuje miliony i przynosi 
miliardowe utraty.

Są już też tacy, którzy tę 
reglamentację, te kartki po­
kochali i tacy, którzy zara­
biają na tym miliony, bo re­
glamentacja jest nieodrodną 
siostrą spekulacji. .

JERZY NOGIEC:

Okolice ekonomiki

A jeśli zniesiemy kartki
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bm. Prezy rłium H / .y U u .mó­
wił# reformy gospo­
darczej. Jednym » ważniej­
szych jej problemów jest 
kształtowani* struktur orga­
nizacyjnych w gospodarce ua 
rodowej.

Kierunek przekształceń pud 
porządkowany zostanie atiale 
ficznym celom i zamierze­
niom polityki gospodarczej 
Do nich należy m in unowo 
cześnienie i przyspieszenie 
rozwoju niektórych dziedzin 
gospodarki, integracja produ­
centów biorących udział w 
obrocie międzynarodowym, 
usprawnienie kooperacji, ruz 
wiązywanie problemów o 
ważnym znaczeniu dla alej 
gospodarki, jak np otektroni 
racja Podstawowym elemeu 
tem systemu organizacyjnego 
gospodarki pozostanie przed­
siębiorstwo państwowe

Prezydium Rządu zaakcep­
towało ogólne założenia t kie 
rwnki kształtowania struktur 
organizacyjnych w gospodar­
ce Zobowiązano pełnomocni­
ka rządu ds reformy gospo 
darczej do podjęcia działań 
zmierzających do usprawnię 
nia procesu tworzenia no­
wych atruktur organizacyj­
nych w gospodarce według 
Przyjętych zasad

Prezydium Rządu zatwier­
dziło założenia systemu ocen 
działalności przedsiębiorstw 
państwowych, którego gene­
ralne cele wynikają z usta­
wy o przedsiębiorstwach pań 
atwowych

Prezydium Rządu zaaprobo 
walo również założenia w 
sprawi* statusu dyrektora 
przedsiębiorstwa państwowe­
go. Postanowiono, ze projekt 
statusu powstanie we współ­
działaniu z organami central 
nej i terenowej administracji, 
a także organizacjami społe­
czno - zawodowymi, aa morzą 
darni pracowniczymi i związ. 
kami zawodowymi

UPRAWY FINANSÓW
Prezydium Rządu przyjął* 

projekt rozporządzeni* Kody 
Ministrów w sprawie ulg po 
kalkowych s tytułu inwesty­
cji. Przepisy te dotyczą po­
datników nie będących jedno 
stkamt gospodarki uspołecz­
nionej Ulgi otrzymywać bę­
dą m. In prowadzący usługi 
campingowe t poligraficzne, 
rybacy w przypadku zakupu 
lodzi lub-kutrów Upoważnio 
no również rady narodowe 
atopnia wojewódzkiego do sto 
aowanla tilg w zakreaie usług 
turystycznych, fonografii, han

dlu artykułami spożywczymi, 
rolnymi i ogrodniczymi, z wy 
jątkiem sprzedaży kwiatów 
oraz towarów pochodzenia za 
granicznego.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się również z informacją 
o dotacjach przedmiotowych 
w 1984 roku. W ustawie bu­
dżetowej na rok bieżący usta 
łono ogólną kwotę dotacji w 
wysokości ®)2.8 mld zł Skła 
dają się na nią głównie dopłą 
ty z budżetu państwa do ar­
tykułów żywnościowych, zso 
patrzenia rolnictwa (pasze, na 
wozy, materiał siewny), usług 
dla ludności oraz artykułów, 
które służą dzieciom (wyroby 
włókiennicze dla niemowląt, 
obuwie, przybory szkolne)

W wyniku kontroli przepro 
wadzonvch przez Izby skarbo 
we w jednostkach gospodar­
czych obniżono dotacje przed 
miolowe o łączna kwotę po­
nad 7 ml dzł

Ponadto rozpatrzono nastę­
pujące projekty aktów wy­
konawczych do niedawno uch 
walonej przez Sejm PRL 
ustawy — prawo budżetowe:

•  rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie stosowa­
nia odpowiedzialności za na­
ruszenie dyscypliny budżeto­
wej;

•  uchwala Rady Ministrów 
w sprawie dysponowania re­
zerwą budżetu centralnego;

•  uchwala Rady Ministrów 
w sprawie finansowania in­
westycji jednostek i zakła­
dów budżetowych.

Wymienione projekty zaak 
ceptowano

HARMONOGRAM DZIAŁAŃ
W ZAKRESIE POI.ITYKI 

MiES/.K ANIOWEJ
Prezydium llządu zatwier­

dziło harmonogram realizacji 
zadań wynikających z uch­
wały Sejmu PRI. w sprawie 
polityki mieszkaniowej do 
199# roku. Dokument ten za­
wiera tu In. propozycje oprą 
cowania programu rozwoju 
budownictwa do 1990 roku, a 
także programu rozwoju lokal 
nej produkcji materiałów bu 
dowlanych z. surowców miej­
scowych Przeprowadzona zo 
stanie analiza wyników prze 
kładu wykorzystania terenów 
uzbrojonych na cele mieszka­
niowe Doskonalona będzie 
gospodarka lokalami w myśl 
zasady, że przy przydziale rnie 
szkań w pierwszej kolejności 
.uwzględniane będą potrzeby 
rodzin znajdujących się w 
najtrudniejszych warunkach 
mieszkaniowych.

Zamiast Liceum Morskiego 
szkolenie rezerwistów 
Marynarki Wojenne!

Dobiega końca 12-lelni* 
działalność Liceum Mors ko­
go w Szczecinie, które ksztui 
eilo kandydatów na maryna 
rzy floty handlowej Jest juz. 
tylko ostatnia, maturalna kia 
sa, do której uczęszcza 40 
chłopców. Kilkuaet absolwen 
tów pracuje głownie na siat 
kach PZM. kilkudziesięciu 
studiuje w szczecińskiej Wyr 
azej Szkole Morskiej 

Skąd zatem flota handlo­
wa będzie brała kandydatów 
ną marynarzy? Otóż jeszcze 
w roku ubiegłym dowiedzie­
liśmy ale w dyrekcji P2M, 
iż armator zamierza zorgam 
r.ować i sfinansować ośrodek

szkoleniowy, najprawdopo­
dobniej nad Zalewem Szcze­
cińskim, który będzie przy­
gotowywał, do pracy w PMH 
rezerwistów Marynarki Wo­
jennej, e więc ludzi po su­
rowej szkole dyscypliny 1 zna 
jących już morze Ośrodek 
kursowy P2M będzie również 
twardą szkolą 1 sprawdzia­
nem przydatności do ciężkiej 
pracy na statkach handlo­
wych.

A zatem, począwszy od 
przyszłego roku, droga do 
pracy na morzu orowadzić 
będzie przez służbę wojsko­
wą w Marynarce Wojennej.

(»'/.)

Od dyscypliny kierowców i pieszych 
zależy bezpieczeństwo 
w ruchu drogowym

Kończy fcę rok, w którym 
w województwie aielisn-ogor- 
oklm osiągnięto .ulotną po­
prawę sianu oezpśec/eńotwa 
w ruchu drogowym. Chociaż 
brak joezeze szczegółowych 
danych, umożliwiających do 
kladno porównani# z lotami 
poprzednimi, już teraz wia­
domo, z* w bieżącym ro-ku 
wzroelo zdyscyplinowani* k.« 
rowców I pieazych. że po­
prawił# oie znajomość prze­
pisów ruchu drogowego i ich 
respektowanie.

Osiągnięty poetom jeert r»- 
ząiltatem wielu działań, w 
tym takie proszą gandowo- 
wychowa wczych. Widoczne 
efekt* przy nosi również sta 
la obserwacja ruchu drogo­
wego przez funkcjonariuszy 
Milicji Oby watelsk ej. W e- 
atatnich dwóch miesiącach 
skontrolowali i 2771 pojaz 
dów, ujawnili 2543 wykro­
czeń popełnionych przez kie 
rowców i pieszych Pouczy­
li 805 osób o konsekwen­
cjach nieprzestrzegania prze 
pisów drogowych, wymierzy 
lś 1770 mandatów tym, któ­

rzy popełnili zogrsżojsee bez 
w.eozeńrtwM biedy, trze­
ma M takie M dowodów reie 
•hweyjnyeh sa nioodpowied­

li. klan Uchmcąny pojakdów 
oraz U praw jazdy.

Ze służbowych notatek nu 
lićyjuych' kontrolerów ruchu 
drogowego wyu-ika, ż« nadal 
Wielu kierowców nie używa 
kierunkowskazów (578 przy­
padków). skręcając lub zmi* 
uLając paa ruchu. Kolejny 
mankament to nieprawidło­
wa reakcja oa sygnały świet 
lne na skrzyżowaniach (-150 
zdarzeń); wjazd na skrzyżo­
wanie na żółtym świetle, » 
iiąwet w momencie jego 
zamiany na światło czerwo­
ne. W daćszej kolejności wy 
pada • wymienić przypadki 
niepra w id ło wego skręca ma 
(249), nieprawidłowego za­
trzymania lub postoju pojaz 
du (121), zagrożenia bezpie- 
czeństwu pieozych na przej­
ściach (iflii), wymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu 
(92), błędów przy wyprzedza 
niu, omijaniu i wymijaniu 
(77) oraz jazdy niewłaści­
wym panem ruchu (76).

Pełna likwidacja tych na­
gannych zachowań może 
przynieść dalsza poprawę 
bezpieczeństwa w ruchu dro 
gowym i wydatnie ograni­
czyć ilość meczeSęśUwych wy 
podków. JJ».

ZAOPATRZENIE
materiałowe

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z oceną tuukejonowa- 
nia zasad zaopatrzenia gospo 
dziki narodowej w roku bie­
żącym. Wyniki gospodarcze 
wskazują, że wprowadzony *y 
stem zapewnia właściwy po­
ziom doslaw materiałowych 
dla odbiorców, którzy reali­
zują ważne cele społeczno - 
gospodarcze Natomiast nie w 
pełni wdrożono zostały powią 
zania umowne, a przedsię­
biorstwa zajmujące się po­
średnictwem działają niejed­
nolicie, co wynika z podpo­
rządkowania ich różnym re­
sortom.

W przyjętym postanowieniu 
Prezydium Rządu określiło 
zasady związane z doskonale­
niem zaopatrzenia materiało­
wo - technicznego na rok 
przyszły.

PROJEKTY ZMIAN 
W AKTACH PRAWNYCH

RADY MINISTRÓW
Prezydium Itząuu zaaprob* 

walu projekt zmian w roz po- 
rządzcuiu Rady Aiiui.Uun w 
sprawie przeszacowani* zapa 
suw przez jednostki gospouar 
ki uspołecznionej oraz zasad 
rozliczani* wyników tego prze 
szacowania z budżetem, isto­
ta zmiany polega ną tym, ze 
pierwsza połowa kwot z ty­
tułu przeszacowania pozosta­
wać będzie w przedsiębior­
stwie, a drugą — odprowa­
dzana do budżetu państwa.

«■
Zaakceptowana projekt 

zmian w rozporządzeniu Ra­
dy Ministrów w sprawie nie­
których praw i obowiązków 
pracowników skierowanych 
do pracy za granicą w celu 
realizacji budownictwa eks­
portowego i usług montażo­
wych związanych z ekspor­
tem Proponowane zmiany 
idą w kierunku bardziej ra­
cjonalnego gospodarowania 
kadrami fachowców Nie bę­
dą kierowane do pracy za 
grauicą osoby, które rozwią­
zały z zakładem umowę o 
pracę, bądź przed wyjazdem 
nie pozostawały w stosunku 
pracy Natomiast osoby kiero 
wane do procy w ramach za­
wieranych kontraktów han­
dlowych będą musiały legity 
mować się określonym stażem 
pracy w przedsiębiorstwie ma 
ctkrzysłym!

Przyjęte taż zwalały zwia­
ny w uchwało Rady Mini­
strów w sprawi* ustalaniu w- 
plat za korzystanie z kuleli
pracowniczych w zakładach i 
jednostkach budżetowych. 
W prowadzono korzy stn ie jsze 
warunki dla pielęgniarek i 
położnych zamieszkujących w 
hotelach i kwaterach prywat­
nych na terenach, na których 
odczuwa się dotkliwy brak 
tych pracowników Według 
dotychczasowych zasad te gru 
py pracowników służby zdro­
wia pokrywały znaczną część 
kosztów mieszkania Wpływa 
ło to ujemnie na stan zatrud­
nienia.

(PAP)

Wyprzedzenie | Dwa modele
(Ciąg cialtty x* itr. 1)

nianego 1 żagańska „Wełna”
sprzedadzą w tym roku swo­
im odbiorcom, firmom han­
dlowym i piodiicentom odzie 
ży, ponad 300 tys. metrów bie 
żących tkanin więcej niż to 
zakładały plany tych przed­
siębiorstw. W obu fabrykach 
też wyniki ostatnich dwuna­
stu miesięcy są nalleps/.e w 
historii.

Czy można mieć wątpliwnś' 
ci słuchając takich informa­
cji? No można, tylko one zble 
dna po zapoznaniu się z re­
lacjami ekonomicznymi, a zni 
kna pewnie po uświadomie­
niu sobie, iż za lę poprawną, 
a nawet rekordowo wydajną 
prącę ani ludzie, ani przed­
siębiorstwa nie zarobiły ko­
kosów

Lektura najnowszego mie­
sięcznego biuletynu Wojewódz 
kiego Urzędu Statystycznego 
w Zielonej (Jorze przekonuje 
o tym. że przemysł rz.ecz.ywiś 
oie pracuje rytmicznie Duża 
jest w tym zasługa motywa­
cyjnych modyfikacji w syste 
mach plac. Ludzie po prostu 
poczuli pieniądze, które moż­
na otrzymać za dobrą (jakoś 
ciowo) i wydajną pracę, 'la­
ka sytuacja wytworzyła sie 
między innymi w shilccłniw- 
skiej „Dianie" Ubiegłoroczne 
przeróbki mechanizmów pre­
miowych wytworzyły tam 
presję na służby zaopatrze­
niowe I bywało w tym roku 
tak, że w deficycie surowco­
wym. w czasie malejących, 
do krytycznych rozmiarów, 
zapasów, ludzie ponaglali nie 
Jako specjalistów z działu za 
opatrzenia do czynienia eks­

tra starań o ekstra przędzę. 
Efekt natomiast jest laki, że 
z tych interwencyjnie załat­
wionych materiałów powstały 
niezapowiedziane w planie 
skarpety, rajstopy i sweter­
ki. Teraz ten towar trzeba 
szybko wysiać w Dolską. 1 
trzeba też... niepokoić się o 
swoje pieniądze Jeśli do 25 
stycznia do banku me wpły­
ną należności, ucierpi nie od 
biorca, lecz „Diana" właśnie.

Tak, prawda, rynkowe wra 
żenią dyskontują wartość 
tych przemysłowych osiąguięć 
Przecież nie ma nic dziwne­
go w tym iż stroskanych, wy 
męczonych klientów (tych 
prawdziwych, a nie „staczy") 
sklepów meblowych musi 
drażnić wieść o wykonaniu 
rocznych zobowiązań przez 
fubrykę, na przykład wolsz- 
tyń.ską Tylko, że pracowni­
ków samej fabryki podobne 
reakcje mogą również draż­
nić. im takie zarzuty (np.: 
„co z tego że więcej skoro i 
tak za mało") może stawiać 
majster, a ich umiejętności 
w stosowny sposób wycenia 
księgowy

W gronie zakładów notują­
cych owo planowe w y p r z e ­
d z e n i e  są też: Priedsiębior 
siwo Przemyślu Chłodniczego 
w Zielonej Górze, które już 
tej chwili ma nadwyżkę w 
wysokości 20 min zt. Lubu­
skie Zakłady Materiałów 
Ogniotrwałych w Żarach oraz 
spółdzielnie zrzeszone w 
K/.M.

Taka jest to statystyczna 
prawda.

Taka jest, niezależnie od 
odczuć i trosk nabywców.

' j>».

Remont hotelu «Bristol»

Trwają prace przygotowawcze
Koszt budowy hotelu „lirls 

tol” w Warszawie w 1899 r. 
wyniósł 2 mlu rubli 141 nilu 
zł zapłacono za remont w 
1947 r gdy zmodernizowano 
część jego pokoi — zakłada­
jąc tu.in. wodę bieżącą W 
br. oceniono, że renowacja 
pustego od kilku lat obiektu 
kosztować będzie ponad i 
mld zł Te liczby podane na 
konferencji prasowej zorga­
nizowanej 17 biu przez Przed 
siębmratwo „Pracownie Kon 
serwacji Zabytków” w War­
szawie — wykonawcę remon­
tu — obrazują wielkość in­
westycji.

Decyzja sprzed 2 miesięcy 
— powierzająca wykonanie 
remontu PKŻ — powoli za- 
czyua obrastać w „ciało" 15 
listopada br powołano od­
dział konserwacji archileklu 
ry monumentalnej Wzorem 
działającego po wojnie przed­
siębiorstw* u podobnej naz­
wie. zajmie się ono ratowa­
niem zabytków stolicy — ale 
tylko budynków lub całych 
kompleksów' archi tektonicz­
nych. Pierwszym z nich ma 
być właśnie hotel „Bristol".

Zanim jednak to nastąpi — 
nowy 19-ty oddział °K7! mu­
li pozyskać BOI)—800 nowych 
pracowników. W chwili obec

U god a w p ro ces ie :  
«Veło» «— m le c z a r z e

Z-akońezyl się proces prze­
ciwko tygodnikowi ,,Veto' . 
Obie strony — przy pomnij­
my, iż powództwo wniosła 
Federacja Związków Zawods 
wych Pracowników Spół­
dzielczości Mleczarskiej ~  
zawarły ugodę Sąd Woje­
wódzki w Warszawie 17 hm. 
uniorzyl w tej sprawie po­
stępowanie.

W ugodzie rs‘dakcja „Vetą’ 
1 redaktor Audrirj Nałęcz - 
Ja werki uznali za krzywdzą­
ce uogólnienia, które godzą 
w dobre imię nracowuikóu 
spółdzielczego przemysłu nile

C z a r s k ie g o ,  zwłaszcza człon­
ków związków zawodowych 
lej branży. Przeprosili lasze 
mleczarzy za używanie os­
trych sformułowań, a nlekir 
dy wręcz epitetów w stosun 
ku do nich. w niektórych ar­
tykułach publikowanych na 
lamach „Veta" Dotyczy to 
zwłaszcza uogólnieu, w któ­
rych zarzucano wszystkim 
pracownikom mleczarstwa 
niegospodarność i marnotraw 
itwo.

Wobec ugody tej treści fe­
deracja mleczarzy wycofała 
pozew. (PAP)

nej w hotelu - gilzie mieści 
się siedziba przedsiębiorstwa 
— uruchomiono punkt wer­
bunkowy. 2 otwartymi ręko 
ma czeka się tu na każdego 
fachowca, murarza, tynkarza 
itp W planach jest budową 
zaplecza technicznego — ba- 
z.y transportowej, materiało­
wej i socjalnej Jak z tego 
wynika, nowa Jednostka or­
ganizacyjna powstawać bę­
dzie wraz z realizacją remon 
tu. Za 5 lat w 1990 r hotel 
ma już działać samodzielnie 

(PAP)

(Ciąg duli ty  ze str. 1)
jak sądzę — ziożą się dwa 
elementy Pierwszym będzie 
wynik konsultacji przeprowa 
dzonej podczas partyjnych ze 
brań w 761 zakładach pracy, 
zatrudniających ponad 2 milio 
ny pracowników (54 proc. wy 
powiedziało się już za konkret 
nym modelem inspekcji). Dru 
gim będą zebrane w trzyna­
stu województwach doświad 
czenia społecznych kontrole­
rów

Od połowy października dzia 
lują oni według trzech wa­
riantów Inspekcja, jako ko­
misja lady narodowej, inspek 
cja jako zespół kontrolerów 
współpracujących z inspektu 
rami zawodowymi w oparciu 
o ustawę o NIK oraz inspćk 
cja — związana równocześ 
nie z radami, NIK i GIT, C?y 
któraś z propozycji się spraw 
dza? Która jest lepsza?

Pod koniee listopada mia­
łem okazję zapoznać się z pra 
cą pilotażowych zespołów kon 
trolnych w woj. zamojskim i 
rzeszowskim, działających — 
odpowiednio — w powiązaniu 
z radami narodowymi oraz 
NIK Łączy je faktyczny nad 
zór komitetów wojewódzkich 
partii nad inspekcją (choć mo 
del rzeszowski nie wymaga 
•zbytniego angażowania pra­
cowników aparatu), klasowy 
skład (ogromna większość to 
robotnicy i chłopi, w dużej 
mierze członkowie partii) Po 
dobne też jest zaangażowanie 
oraz rezultaty kontroli. Nie 
są one wielkie, członkowie in 
spekcji sami przyznają, że 
afer nie wykryli, nie przecież 
mogą dać dziesiątki przykla 
dów, że demaskują nierobów, 
hochsztaplerów i ludzi bez­
myślnych. pracujących w róż 
nych branżach i na różnych 
szczeblach.

Inspekcja wkracza przede 
wszystkim w le dziedziny ży 
cia, o których głośno lub po 
cichu nuiwi się w konkret­
nym środowisku że „źle się 
tam dzieje" I pod tym wzglę 
dem społeczni kontrolerzy bi­
ją na głowę zawodowych in­
spektorów. którzy wprawdzie 
są wyposażeni w fachową wie 
dzę, ale często popadają w ru 
tynę i nie zdają sobie spra­
wy z lokalnych problemów, 
które doprowadzają mieszkań 
ców do białej gorączki Gdy 
więc inspekcja celuje w żród 
lo zła, rzadko chybia, bo do­
brze je poznała. na własnej 
skórze.

Trafia i co dalej? Kontro­
ler pozbawiony możliwości 
egzekwowania postawionych

wniosków jest bezsilny i Je­
go pozorna działalność moi 
że — w odbiorze społecznym 
— przynieść więcej szkody i 
rozczarowania niż pożytku i 
wiary w przezwyciężenie zta. 
W Rzeszowie, gdzie inspekcja 
działa w oparciu o NIK, spo 
łecznemu kontrolerowi nada­
je się status zawodowego in­
spektora. Poza tym NIK zna 
ny jest z potężnych upraw­
nień i malej pobłażliwości dla 
unikających kontroli. Budzi 
respekt.

Z kolei w Zamojskiem oba 
wa przed niemożnością uży­
cia sankcji, bezsilnością inspe 
kcji, czyli w rezultacie przed 
ośmieszeniem jej — pojawiła 
się we wszystkich rozmowach, 
jakie przeprowadziłem ze spo 
iecznymi kontrolerami oraz 
pracownikami KW i KG. Apa 
rat partyjny może być gospo 
darzeni inspćkcji, ale nie je­
dynym Zaś rady narodowe, 
w których inspekcje działają 
jako niestale komisje mogą 
nie sprostać zadaniu.

Wątpliwości przybywa, gdy 
spytamy uczestników inspek- 

, cji, jak traktowani są przez 
najbliższą społeczność (mimo 
powszechnej aprobaty dla no 
wej formy kontroli, zdarzają 
się personalne konflikty mię 
dzy kontrolowanym i kontro 
lującym), jak układają się ich 
stosunki z pracodawcami, któ 
rzy na razie jeszcze przymy­
kają oczy na ich nieformalne 
zwalnianie się na czas kon­
troli. itd.

Dyskutując o Inspekcji Ro 
botniczo - Chłopskiej nie po­
winniśmy przesądzać jej for 
my, czasu powstania w skali 
kraju Bądźmy ostrożni, bo 
tylko krok dzieli od uznania 
społecznej kontroli za pana­
ceum na wszelkie zlo, co wy 
rządziłoby największą z mo­
żliwych szkód inspekcji i jej 
kontrolerom Stara to praw­
da. że lepszy jest brak kon­
troli. niż kontrola posądzona
0 brak skuteczności.

Takich zarzutów obecnie 
działającym grupom (również 
tym z modelu rad narodo­
wych) postawić nie można. 
Kontrolują, ujawniają bała­
gan niedbalstwo, nierzetel­
ność, a nawet przestępstwa. 
Wywołują sympatię, większe 
bądź mniejsze lokalne popar­
cie. czasem wiarę w możli­
wość likwidacji drobnych pro 
blemów, lecz psujących krew
1 nerwy, ho od lat, pozornie 
nie do załatwienia. I w tym 
sensie inspekcja ma plus.

ALEKSANDER CIIECKO

GIT zakończyła kontrolę woj. rzeszowskiego
Główna Inspekcja Tereno­

wa zakończyła kontrole 
sprawdzające woj. rzeszow­
skiego. Zespół kontrolny, któ 
rym kierował szef GIT gen 
bryg Edward Drzazga, oce­
nił realizację zaleceń wyda­
nych przez inspekcje sił zbrój 
nych po kompleksowej kon­
troli przeprowadzonej w paź­
dzierniku 11162 r Stwierdzo­
no wyraźną poprawę we 
wszystkich kontrolowanych 
dziedzinach. Zrealizowane zos 
laiy zalecenia z poprzedniej 
kontroli. Usprawniono zarzą­
dzenie, polepszyła się obsłu­
ga i zaopatrzenie ludności,

Podczas 10-dniowej inspek­
cji województwa 9 zespołów 
skontrolowało funkcjonowa­
nie jednostek administracji 
gospodarki komunalnej, ko­
munikacji i transportu, stan 
ochrony środowisku, budow­
nictwa mieszkaniowego i to­
warzyszącego, pracę handlu 
I usług, oświaty I wychowa­
nia. ochrony zdrowia i opie­
ki społecznej, sytuację w roi 
nictwie I gospodarce żywnoś 
ciowej. stan sanltarno-higie- 
niczny i zabezpieczenie mie­
nia w 4 miastach, 9 miastach 
i gminach oraz 15 gminach 
W blisko 500 skontrolowa-

O rzeczenie K olegium  
d>s. W ykroczeń  

w  Gdańsku

Z lekcew ażył obowiązki służbowe
" P r o k u r a t o r  r e jo n o w y  w G li ­
w ic a c h  WrtiósJ d o  ta m te js z e g o  
s ą d u  a k t  oskarżenia w s p r a w ie  
p o ż a r u  w  G liw ic k ic h  Z a k ła d a c h  
U rz ą d z e ń  T e c h n ic z n y c h .

A k te m  o s k a r ż e n ia  o b ję to  
87- le tn ie g o  L e c h a  P ta k a ,  p r a ­
c o w n ik a  s ta c j i  s p r ę ż a r e k  w  z a ­
k ła d a c h ,  o d p o w ie d z ia ln e g o  /a  
s p r a w n e  d z ia ła n i e  u rz ą d z e ń  
e r ie rg e ty c z n y c ii  i b ez  p ic e  ze l i ­
s tw o  z a ło g i. W d n iu  30 s i e r p ­

n ia  b r .  s a m o w o ln ie  Opuścił on  
m ie js c e  p r a c y  i b ę d ą c  w  s ia n ie  
n ie t r z e ź w y m  z a n ie c h a ł  c zy n n o *  
ci k o n tr o ln y c ł j .  N ie  zwrócił
u w a g i na  s y g n a l iz o w a n e  u sz k o  
d z e n ła  k o m p re s o ra  p o w o d u ją c e  
w y d o b y w a n ie  s ię  o p a ró w  o le ju .  
W  r e z u l ta c i e  d o sz ło  d o  w y b u ­
c h u .  O śm iu  p r a c o w n ik ó w  
G /.lJ T  d o z n a ło  o b r a ż e ń .  7.nis z ­
c z e n iu  u le g ło  m ie n ie  o  w a r to ś ­
ci p o n a d  2.3 m in  zł. fP A P )

Gołoledź n a  drogach
(Ciąg dulstg te itr. i)

późnych godzin popołudnio­
wych 18 bm. nie zanotowunu 
poważniejszych wypadków.

Jak informuje WUSW, w. 
Brzózce koło Krosna Odrz., sa 
moehód Fiat 125p wpadł w 
poślizg i zjechał do rowu. W 
Goścłkowie podobny los spot­
kał „Zuk*”. Było toi ptr,-

nasclc tzw. stłuczek. Nikt nie 
doznał obrażeń.

Drogi pierwszej kolejności 
zimowego utrzymania były 
od rana 18 bm. posypane, ale 
np. odcinek Świebodzin — 
Torzym był rano śliski. W 
miastach i mniejszych miej­
scowościach aytuacja była za 
dowalająca.

17 bm. Kolegium ds Wy­
kroczeń przy prezydencie 
miasta Gdańska rozpatrzyło 
sprawy przeciwko osobom bio 
rącym w dniu 16 grudnia br 
w Gdańsku udział w zbiego 
wisku, którego uczestnicy z 
pobudek chuligańskich zakłó 
rając ład i porządek, obrzu­
cili kamieniami m in funk­
cjonariuszy siużb porządko­
wych i przejeżdżające samo 
chody oraz nie opuścili tego 
zbiegowiska pomimo wielo­
krotnych wezwań Milicji O- 
bywatelskiej. Po rozpatrzeniu 
tych spraw, kolegium uznało 
winnymi I na podstawie art. 
36 Kodeksu Wykroczeń ska-

Proces 
ks. E. Kubowicza 
3 stycznia 1985 r.

W nawiązaniu do informa­
cji z 14 bm. o skierowaniu 
przez prokuraturę do sądu 
aktu oskarżenia przeciwko 
księdzu Eugeniuszowi Ks- 
1)0wiciowi oskarżonemu o u- 
sitowanie w marcu br. za­
bójstwa 11-letniej dziewcz>n 
ki rzecznik prasowy Minister- 
stwa Sprawiedliwości podaje, 
że Sąd Wojewódzki w Rzeszo 
wie wyznaczył rozpoczęcie 
procesu w tej sprawie na 
dzień 2 stycznia 1985 r

(PAP)

zaio na karę aresztu zasad­
niczego:

t) Maciej* Natkręckiego za
trudnionego w Morskim Por­
cie Handlowym w Gdańsku 
na 3 miesiące;

2) Wacław* Sutka zatrud­
nionego w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina na 3 miesiące;

3) Andrzej* Gwiazdę nig­
dzie nie pracującego na 3 nue 
siące.

Ponadto jako karę dodat­
kową orzeczono podanie naz­
wisk do publicznej wiado­
mości. (PAP)

nych jednostkach wydano 
1065 zaleceń i uwag, z któ­
rych, jak poinformował wo|. 
rzeszowski Henryk Ficek 
70 proc. Już. zrealizowa­
no. Inspektorzy GIT wy­
stosowali 53 wnioski o wy­
różnienia i 11 wniosków 
o ukaranie. Ponadto 15 osób 
podczas kontroli ukarano 
mandatami.

(PAP)

Ujęto sprawców 
włamania 
do klasztoru 
w Wąchocku

W p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a  b r ,  
p o d  o s ło n ą  n o c y ,  d o k o n a n o  
z u c h w a łe g o  w ła m a n ia  d o  k la s z ­
t o r u  c y s te r s ó w  w  W ą c h o c k u . 
S p r a w c y  po  s fo r s o w a n iu  d rz w i 
d o s ta l i  s ię  n a s t ę p n ie  d o  p o m ie ­
s z c z e n ia  o p a tą  z a k o n u ,  s k ą d  
z ra b o w a l i  b i ż u te r ię  i o b c ą  w a  
lu tę  ł ą c z n e j  w a r to ś c i  p o n a d  
3 m in  zł.

E n e rg ic z n e  ś le d z tw o  p o d ję te  
p rz e z  f u n k c jo n a r iu s z y  W U S W  
w  K ie lc a c h  i R U S W  w  S t a r a ­
c h o w ic a c h  d o p ro w a d z i ło  d o  u ję  
c ia  z ło d z ie i  1 p a s e ró w ,  w  ty m  
m .In . J e r z e g o  D ., J a n u s z a  L ., 
M arla lna  N ., W ło d z im ie rz a  n. 
1 M ie c z y s ła w a  S. J e d e n  z n ic h  
J e s t  m ie s z k a ń c e m  W ą c h o c k a ,  
p o z o s ta l i  n a to m ia s t  p o c h o d z ą  z 
o k o l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c i .

(P A P )

/. głębokim i*Irin przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
naszego bylegu pracownika, cenionego Kolegi 

1 szlachetnego Człowieka

Tadeusza Żelechowskiego
za.łuzouego dla rozwoju budownictwa na Ziemi Lubu­
skiej, oddanego pracy zawodowej i społecznej. Zmarły 
był uczestnikiem walk o niepodległość Polski, za zasługi 
dl. obronności kraju był odznaczony Orderem Virtuti 
■ ilitari oraz innymi odznaczeniami bojowymi. Za dzia­
łalność zawodową i społeczną Zmarły był wyróżniony 
odznaczeniami państwowymi m.in. Złotym Krzyżem 
Zasługi, odznakami honorowymi m.in. odznaką „Za za­

sługi w rozwoju województwa zielonogórskiego".
Wyrazy współczucia RODZINIE ZM ARŁEGO 

s k ł a d a j ą

kierownictwo, organizacje społeczno-polityczne 
i załoga Zielonogórskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych w Zielonej Górze.

Pogrzeb odbędzie się 20 grudnia 19*4 r. o godz. 13.01) n* 
cmentarzu komunalnym przy ulicy Wrocławskiej w 
Zielonej Górze.
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Nr 301 Sir.

Taaaka ryba

0 rety, kontrolują!...
Pomijając wp a d k i  przyłapanych na go 

rącyui uczynku wszelkiej maści kłusowników 
(których to „wpadek" nie zas kłusowników 
jest wciąż zbyt mało w porównaniu do ro­
snących rozmiarów kłusownictwa) — równią/ 
normalni, czyli legalni wędkarze dość często 
popadają w kolizję z tym, co im wolno a 
co nie...

O zachowaniach wędkarzy z karlą FZW w 
kieszeni, nar uszających na sto rożnych sposo­
bów reguiamin sportowego połowu ryn oądż 
naruszających prawne uregurowunra uoiy- 
czące korzystania z wód FGKyb., pisaliśmy 
w „kąciku" już niejednokrotnie, jednakże 
działacze PZW sygnalizują, iż obok przypad­
ków wykroczeń przeciwko statutowym nor­
mom etyki wędkarskiej — słusznie tępionym 
i „ściganym" — mamy także do czynienia z 
narastającym zjawiskiem bezprawia i sairro- 
woli ze strony prawdziwych bądź „podszy­
wających się" strażników ochrony wód i przy 
rody.

Przypadki zabrania wędkarzowi nad wodą 
legitymacji PZW a jeszcze częściej zaboru 
sprzętu wędkarskiego, są dla poszkodowanych 
zawsze przykre i bolesne, ale o zasadności czy 
nawet legalności tak drastycznej „profilak­
tyki” stosowanej przez kontrolujących, też 
różne słuchy krążą... Zwłaszcza, iż sprzęt za­
rekwirowany rzekomo tylko do czasu wyjaś­
nienia sporu znad wody, przez długie mie­
siące, a bywało ze już nigdy, do wędkarza 
nie wracał, nawet, gdy już poniósł określone 
konsekwencje; mandatowe w kolegium do 
spraw wykroczeń czy statutowe, w wędkar­
skim sądzie organizacyjnym.

Wędkarze nie są ludźmi ulepionymi z in­
nej gliny I też kontroli „nie lubią”. Zwłasz­
cza w sytuacjach, gdy zapomniało się zabrać 
uprawniające do wędkowania dokumenty' 
albo gdy wie iż będzie draka, bo w wodzie 
moczy się k i l k a  zamiast dwóch regulami­
nowych wędek, a w dodatku kontrolujący zaj 
rzy zaraz do siateczki a tam dwa niewymia­
rowe szczupaczki.

Wiadomo, „kwalifikacja czynu”, ocena dra 
styczności wykroczenia zależy czasami tylko 
od... nastroju czy powiedzmy „dobrego ser­
ca" kontrolującego, od sposobu w jaki z nim 
rozmawia wędkarz także, a zatem wszystko 
kończy się niekiedy na reprymendzie tylko, 
na malej lekcji pedagogiki. Po oddaleniu się 

. strażnika ochrony wód czy milicjanta, nasz 
upomniany a niepoprawny wędkarz, nadal 
czai się na rybkę... po swojemu. Tymczasem 
tolerowanie drobnych wykroczeń, zachęca do 
ryzyka i kolejnej niesubordynacji i dlatego 
trudno nie zgodzić się z poglądem tych dzia­
łaczy, którzy powiadają, iż żadnej taryfy ulgo 
wei być nie powinno, ho zamiast dobrej „na­
uczki" wypacza się tylko „charakter" wędka 
rza.

Wędkarze „wychowują aię" wzajemnie od 
tak dawna. Byłoby zatem naiwnością wie­
rzyć, iż jeszcze jeden, najostrzejszy nawet fe­
lieton wystarczy, aby przynajmniej ten sta­
tystyczny wędkarz lubuski, stał się nagle naj­
bardziej etycznym wędkarzem w PRL. Zreez- 
tą. nawet prowadzone w okręgach PZW sta­
tystyki tyczące się tloścl i rodzaju ujawnia­
nych w danym roku wykroczeń przeciwko 
statutowej normie etycznego wędkowania, nie 
ujawniają w gruncie rzeczy p r a w d z i ­
wy c h  r o z m i a r ó w  tego zjawiska, gdyż 
wedle ouinii i snostrzeżeń ekspertów z bran­
ży. o wiele, wiele więcej tvch wykroczeń po 
pełniają wędkarze nigdy nie kontrolowani.

Tak więc można by rzec, ii wędkarstwo 
mamy takie jakie mamy, to znaczy 1 to czy­

ste, sportowe, legalne, ale także lo rozbisurma 
nioue, agresywne, mające za nic wszelkie re 
gulaminy, przepisy, normy etyczne i osobistą 
kulturę wędkarza w obcowaniu z przyrodą, w 
zachowaniu się nad wodami.

Skoro jednak zdarzają się „źli" wędkarze, 
trafiają się zapewne także nadgorliwi, nie­
kompetentni czy wręcz fałszywi kontrolerzy 
wód? Okazuje się, że i w tej materii nicze­
go nie trzeba zgadywać.

★  W okręgu PZW Zielona Góra jeszcze 
przed rokiem głośna była sprawa zabrania 
całego sprzętu wędkarskiego i pontonu grup­
ce wędkującej młodzieży na rzece Pliszka 
k/Gądkowa, oczywiście bez pokwitowania na 
wet, przez jakichś dwóch niewylegitymowa- 
nych przez nikogo, rzekomych „strażników” 
Pomimo zgłoszenia sprawy na milicji, do dziś 
sprawcy są nieznani.

•jr W tym samym okręgu działaczy PZW 
zbulwersowała w tym roku „przygoda” pew­
nego starego, 70-letniego wędkarza, któremu 
jednego dnia kt oś  odebrał nad wodą legi­
tymację PZW. a kiedy stary wędkarz — prze­
konany iż nieporozumienie się wyjaśni — na­
zajutrz znowu znalazł się na swojej kładce 
jeziorowej, grupa kontrolna MO zabrała mu 
też wędki, ponieważ łowił bez karty- O wy­
stawieniu pokwitowania zapomniano jakoś...

-śr W sierpniu tego roku, miody wędkarz 
Paweł H. z Sulechowa pojechał sobie na rybki 
wraz z kolegą nad staw — kąpielisko przy 
moście w Gigacieaeh. W momencie kiedy po­
jawił się tam jakiś pan i błysnął chłopcom 
przed oczyma jakąś czerwoną legitymacją 
(mówiąc że jest strażnikiem ochrony wód). 
Paweł robi! ciasto a jego wędkę trzymał aku 
rat przyjaciel nie będący członkiem PZW. Ów 
nieznany do dz„iś „kontroler" zabrał oczy­
wiście chłopcom wędkę, przedtem jeszcze 
grzywną 20 tys. zl postraszył a zmartwiony 
i przestraszony chłopak poskarżył się potem 
w biurze okręgu PZW, że swój ładny dwu­
częściowy kij spiningowy z kołowrotkiem 
Iłex, kupił sobie za 200 koron, czyli za wszy­
stkie swoje oszczędności jakie uciułał pod­
czas pobytu na kolonii w Czechosłowacji.

Sprawca lej ewidentnej kradzieży wsiadł 
do „Syrenki”, którą przyjechał nad staw i 
jak dotąd milicji nie udało się trafić na jego 
trop.

Komentując te i inne przyjiadki pozbawia­
nia wędkarzy sprzętu lub legitymacji przez 
prawdzhyych bądź podszywających się stra­
żników ochrony wód i przyrody, dyrektor biu 
ra ZO PZW Jerzy Tonder doradzał mi, aby 
wystosować następujące do wędkarzy ostrze 
żenie i pouczenie:

— W przypadku kontroli, powinno się do­
kładnie obejrzeć legitymację osoby kontrolu­
jącej i zwrócić uwagę, czy jest ważna na da­
ny rok. W żadnym zaś przypadku nie powin­
no się oddawać sprzętu bez uzyskania pokwi­
towania, które każdy legalny strażnik -musi. 
wystawić i własnoręcznie podpisać, zaś cza­
sów o .zarekwirowany sprzęt przekazać do 7.0 
P/.W do wyjaśnienia. O losach tego sprzętu 
decyduje, po wyjaśnieniu sprawy, 7.0 P7.W 
bądź kolegium ds. wykroczeń.

A w ogóle, tylko rażące wykroczenia przeciw­
ko regulaminowi PZW upoważniają legalnych 
strażników do „zabezpieczenia” sprzętu węd­
karza. Podobnie ma się sprawa z zabiera­
niem legitymacji; można ją zabrać tylko wów 
czas. gdy jest nieważna na dany rok lub mo­
cno zniszczona i nieczytelna.

KIELBIK

najw ięcej 
oszczędza

Jak wynika z opubli­
kowanych statystyk, dc 
najbardziej oszczędzają 
cych na świecie należą 
mieszkańcy Szwajcarii 
Na koncie każdego Szwaj 
cara w końcu ub. rokcp 
znajdowała się (wprzeli 
czeniu) suma 14.465 dc 
larów. Było tó ponad 2 
razy więcej, niż w USA 

Drugie miejsce na świt 
cie zajęła Japonia. Każ 
dy Japończyk na oficjał 
nych kontach i książecz 
kach oszczędnościowych 
miał 9.834 dolary.

Dopiero trzecie miej­
sce zajęli Amerykanie 
— 7 185 doi. oszczędnoś 
ci na jednego mieszkań 
ca kraju.
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Ułan Bator
Stolica Mongolskiej Republiki Ludowej zmienia sję z 

dnia na dzień W miejsce jurt powstały wielopiętrowe 
domy a ulice zapełniły samochody. Jeszcze często widzi 
się mieszkańców Ulan Bator w pięknych strojach ludo­
wych, ale już nie na koniku a na motorze. Ułan Bator 
stanowi centrum polityczne i przemysłowe kraju.

CAF — TASS

I
Z cyklu „Wspomnienia frontowych żołnierzy" publi- 

J kujemy dziś fragment pracy lekarza med. 1 magistra 
; praw ANTONIEGO KACZKOWSKIEGO zam. w My- 
j śliborzu. Brał udział w kampanii wrześniowej 1939 r 

jako oficer, m.in. w obronie Warszawy, Dwa lata póź­
niej unikając aresztowania, przedostał się do oddzia­
łów partyzanckich na I.ubelszczyźnie. Tam doczekał 
wyzwolenia w lipcu — sierpniu 1944 r.

Wspomnienia frontowych żołnierzy

s z e f e m  

szp ita la
się na boczny tor w okolicachWczoraj, 16 sierpnia , w go­

dzinach wieczornych rozpla­
katowano obwieszczenia o o- 
chotniczym zaciągu do Odro 
dzonego Wojska Polskiego. 
Wśród tych, co powinni i mo 
gli się zgiosie wytworzyły się 
dwie grupy, wysuwające ar­
gumenty za i przeciw. Jako 
oficer uważałem, że moim 
świętym obowiązkiem było 
zgłosić się i iść na front. Na­
stępnego dnia rano zameldo­
wałem się ochotniczo w Rejo 
nowej Komendzie Wojska Pol 
skiego w Zamościu. Począt­
kowo pracowałem tam jako 
przewodniczący komisji pobo 
rowej.

Moje prośby o odesłanie 
mnie na front, były bezsku­
teczne Dopiero po sześciu 
miesiącach otrzymałem ofi­
cjalne wezwanie do Szefost­
wa Służby Zdrowia Armii 
Polskiej w Lublinie Tam, po 
kilku dniach dostałem rozkaz 
i nominacje ha szefa Szpita­
la Zakaźnego Nr 26 w Zamoś 
ciu.

Rozpoczęły się dni męczą­
cej i ciężkiej pracy. W jed­
nej osobie komendanta łączy 
łem niemal wszystkie funk­
cje Byłem kwatermistrzem, 
oficerem mundurowym, żyw 
nościowym, propagandzistą i 
gońcem. Dzięki znajomości i 
zaufaniu ludzi oraz dobrej 
orientacji w- terenie, mogłem 
dokonać „cudu" w zorganizo 
Vaniu szpitala.

Początkowo nikt ochotniczo 
nie zgłaszał się do pracy w 
szpitalu. Dopiero gdy „zrobi­
łem" odpowiednią' agitację 
wśród znajomych i byłych 
partyzantów, w' ciągu trzech 
dni miałem' komplet ludzi, 
włącznie z pielęgniarkami

Ponieważ, nie było żadnej 
kuchni ani stołówki więc po 
czątkowo nie otrzymywaliś­
my prowiantu. Obowiązek za 
prowiantowania spadł na 
mnie, jako komendanta szpi­
tala nia przybyłych oficerów, 
mój dom stał się czymś w ro 
dzaju kasyna oficerskiego. 
Miejscowi stołowali się w 
swoich domach.

W dniu 17 listopada 1944 r. 
Złożyłem meldunek Szefost­
wu Służby Zdrowia organizu 
jąrej’ się w Tomaszowie Lu­
belskim III /Armii WP, że 
szpital jest gotowy do pełnie 
nia swej funkcji. k

Następnego dnia zjechała 
komisja z dowództwa na in­
spekcję. Wypadła ona nadspo 
dziewanie dobrze W reztilta 
cie. dwa dni później, zmie­
niono nazwę i funkcję Szpi­
tala Zakaźnego Nr 26 na Szpi 
tal Frontowy Ewakuacyjny. 
W dwa tygodnie później zo­
stałem awansowany na ma­
jora ze starszeństwem z dn. 
1. XII. 1944 r.

W początku stycznia 1945 r. 
otrzymałem rozkaz przenjp- 
sienia szpitala w pobliże fron 
tu, pod Warszawę.

SZPITAL
NA PF.RYFF.RJ ' CH 

WARSZAWY

Mroźna noc z 15 na 16 sty­
cznia. Pociąg sapiąc wtoczył

się
Otwocka., Oficer inspekcyjny 
kpt. lek Uslip zameldował 
mi, że przybyliśmy na miej­
sce. Wkrótce po tym, mjr 
Zajączkowski, który przyjmo 
wał nasz transport, rozkazał 
mi, aby w ciągu 4 godzin u- 
ruchomić szpital w jednym 
z sanatoriów Otwocka Wyjaś 
niłem trudności polegające 
przede wszystkim na tym, że 
pociąg jest nie rozładowany, 
że nie ma nawet prowizory­
cznych ramp, a obecnie jest 
2.40 w nocy. Na to otrzyma­
łem odpowiedź: „Dostajecie 
majorze 2 godziny czasu na 
rozładowanie. O godz. 5 rano 
sprawdzę. Jeśli pociąg nic hę 
dzie rozładowany, to będzie­
cie mieli sad połowy”. Po 
czym wyszedł

Byłem świadomy realności 
tej groźby. Jednocześnie zda 
wałem sobie sprawę z ogro­
mu trudności wykonania te­
go rozkazu. Ta przyfrontowa 
stacja była zapchana pociąga 
mi i amunicją, czołgami, ar­
tylerią. Wszystkie je na raz 
rozładowywano. Każdy ich 
dowódca krzyczał że ma pier 
wszeństwo. Nie mogłem spo­
dziewać się żadnej pomocy. 
Mogłem liczyć tylko na swo­
ich ludzi.

Zarządziłem alarmową od­
prawę. Powtórzyłem rozkaz 
i groźbę skierowaną do mnie. 
I wtedy jeszcze raz przeko­
nałem się co warci są moi żoł­
nierze i żołnierska solidar­
ność Rozładunek pociągu roz 
począł się w szalonym tem­
pie Wydawało się. że moi 
chłopcy za chwilę cały pociąg 
przeniosą na ramionach Cięż 
ki sprzęt, paki, całe zestawy 
fruwały międzv żołnierzami 
I tylko opary rozgrzanych 
ciał na mrozie świadczyły o 
wielkim wysiłku ich mięśni.

Najgorzej było z końmi. 
Uparte i wystraszone zwierzę 
(a za nic nie chciały wyjść z 
wagonów. Ale od czego po­
myślunek żołnierzy Mietek 
G. wchodził pod konia, wsa­
dzał głowę między jego przed 
nie nogi i podtrzymywany 
przez innych chłopców, śrią- 
gał go na ramionach po bar­
dzo stromej zaimprowizowa 
nej rampie zbitej z kilku de­
sek i belek Konie siadały na 
zadach. Trzeba je bylp ścią­
gać siłą. Przy wyładunku wy 
posażenia szpitala i przewożę 
niu go do wyznaczonego sa­
natorium pracowali dosłow­
nie wszyscy, łącznie z pielęg 
niarkami i salowymi.

Trudno rai było zrozumiej 
jak to się stało, ale już o 
godz. 7.30 rano złożyłem mel­
dunek dowództwu o gotowoś 
ci szpitala do przyjmowania 
rannych i chorych.

Następnego dnia, Warszawa 
była wolna.

Rankiem, tuż po meldunku 
o olawrciu szpitala, ledwie 
zdążyliśmy zjeść śniadanie, 
ryk klaksonów sanitarek o- 
znajmił, że nadeszły pierw­
sze transporty rannych i cho 
rych żołnierzy. Wśród nich

było sporo zatrutych płynem
zapobiegającym zamarzaniu 
silników Był to płyn o przy 
jemnym zapachu likieru, któ
ry wielu żołnierzy uważaio 
za alkohol. A, że było mroźno 
i często głodno więc nieszezęś 
nicy chętnie dobierali się do
beczek z tym płynem pozo­
stawionym przez uciekają­
cych w panice Niemców. Nie 
stety. nie wszystkich dało się 
uratować, mimo ogromnej o- 
fiarności i poświęcenia całego 
naszego białego personelu me 
dycznego i

Na ratowaniu życia rannym 
i chorym żołnierzom polskim 
i radzieckim w otwockim 
szpitalu mijały nam dni ty­
godnie i miesiące. Nieme pa­
pierki rozkazów dowództwa 
nakazywały ciągle powiększę 
nie szpitala, z 200 łóżek do 
400, za kilka dni — do 500 i 
znów za kilka dni — do 600. 
A wszystko we własnym za­
kresie, własną inicjatywą i w 
zasadzie bez powiększania 
personelu. Tak było do koń­
ca wojny.

NIF. STRZEL*C 
IłO PORTRETÓW

Salwy armatnie oznajmiły 
koniec wojny Były ilumina­
cje. wiwaty, zabawy, pano­
wała powszechna radość. W 
czerwcu 1945 r otrzymałem 
rozkaz z Departamentu Służ­
by Zdrowia WP. nakazujący 
mi przeorganizowanie Fronto 
wego Szpitala Ewakuacyjne­
go Nr 43 w Otwocku na Szpi 
tal Ministerstwa Obrony Na­
rodowej w Warszawie.

W kilkanaście dni potem, 
organizowałem ten szpital w 
dawnej szkole pielęgniarek 
przy ul. Koszykowej w War­
szawie. Po wielotygodniowych 
trudach, których rozwiązywa 
nie wymagało sprytu i dyplo 
macji. dniach pełnych pracy 
bezmiernej, awantur persona! 
nych i kłopotów gospodar­
czych, Szpital Ministerstwa 
Obrony Narodowej stał się 
faktem. Pierwsi pacjenci za­
jęli łóżka.

Trzeba było to jalcoś ucz­
cić Kierownicy oddziałów 
szpitala i szefowie jego per­
sonelu wojskowego dawali mi 
to wyraźnie do zrozumienia. 
Postanowiliśmy zorganizować 
wspólną kolację, Przyjęcie 
wypadło akuart w dniu intfe 
nin zastępcy komendanta 
szpitala do spraw polityczno- 
wycho wa wczych.

W części oficjalnej usłyszą 
łem wiele przyjemnych słów 
pod moim adresem, jako or­
ganizatora Szpitala MON. Ko 
lacja była, jak na ówczesne 
możliwości aprowizacyjne, su 
ta pod względem napoi i ja­
dła W miarę opróżnianych 
butelek, nastrój stawał się 
coraz bardziej beztroski i 
przyjemny Grupa „lwows­
ka” zaczęła śpiewać swoje u- 
lubione, regionalne piosenki. 
Inni też nie pozostawali nie­
mi. Zaczęły się słowne utarcz 
ki i wymieniano różne poglą 

. dy na tematy mające charak 
ter raczej dzielnicowy Ponie 
waż nie chciałem wystąpić w 
roli mediatora więc pod Do­
zorem załatwienia jakiejś 
sorawy wyszedłem z przyję­
cia.

Następnego dnia, oficer in­
spekcyjny zameldował przy 
raporcie, że portret najwyż­
szego dostojnika na sali, w 
której odbywało się przyję­
cie, został postrzelany. Por­
tret kazałem natychmiast wy 
mienić, a w rozkazie pisem­
nym — nie umieszczać tej 
SDrawry Nic myślałem wte­
dy, że o tym przykrym incy 
riencie wie już „informacja". 
Tego samego dnia zostałem 
przesłuchany na okoliczność 
popełnionego przestępstwa, 
jak to nazwano. Po przesłu­
chaniu zrozumiałem, że koń 
czy się moja funkcja szefa. 
Rzeczywiście, tak się też sta­
ło. Po kilku dniach podpisy­
wałem osłatni rozkaz nr 324. 
jako komendant szpitala MON 
w> Warszawie.

Opr. ST. F.
PS. Praca ta otrzymała III 

nagrodę w konkursie na wspo 
mnienia kombatantów, zorga 
niżowa nego przez Za rządy 
Wojewódzkie ZBoWiD w Zie 
lonej Górze i Gorzowde oraz 
Lubuski Komitet Upowszech 
niania Prasy i redakcję „Ga­
zety Lubuskiej"

Dwa łyki filatelistyki
Poczta Norwegii wydala 15 

listopada br okolicznościowy 
znaczek popularyzujący J0ó- 
lecie paćlamentu norweskie­
go (Storting) o nominale 7,50 
kr. Znaczek wydrukowano w 
arkusikach zawierających 25 
sztuk w nakładzie 3 min eg­
zemplarzy.

Tego samego dnia wydano 
4 znaczki popularyzujące po 
siacie ulubionych bajek nor 
weskich:

2 kr — Karius i Baktus,
2 kr — tańcząca myszka, 
2,50 kr — zbójcy z Karda- 

itiom,

2,50 kr — policjant Bastian.

Znaczki wydrukowano par 
kami w dwóch1 zeszycikach 
po 5 par każdy w nakładzie 
po 1.5 min sztuk.

NOWE CENY

Przedsiębiorstwo, Filatelisty 
czne wprowadziło zmiany cen 
na znaczki pocztowe dopiero 
w listopadzie b r, a więc z 
kilkumiesięcznym opóźnie­
niem, bowiem winny one być, 
tak jak to jest gdzie indziej 
ustalone pod koniec lipca, aby 

•od jesiennego sezonu mogły 
właściwie funkcjonować w 
transakcjach wymiennym. 
Oczywiści* rynek wewnętrz­

ny zbieraczy sam ustalił od­
powiednie wielkości. Przed­
siębiorstwo Filatelistyczne ma 
nrawo, są to jego zdobycze w re 
formowanej gospodarce takie 
ustalać ceny, jakie jemu od­
powiadają. Inna sprawa, czy 
służą one właściwej cyrkula 
cji znaczków, czy przysparza 
ją obrotów, a więc dochodów 
firmie, może się każdy prze­
konać^ kto obejrzy komiso­
we oferty nie tylko warszaw 
skich sklepów filatelistycz­
nych.

POLSKA MIĘDZY WOJENNA

Tylko nieznaczne korekty 
cenowe. Wydanie krakowskie 
— nadruki 1919 r np. 25 ha 
(37) zdrożał a 36 procent, BO

ha (44) o 25 procent, a słynna 
10 koronówka tylko o 17 pro­
cent i została wyceniona na
350.000 zł, wtedy kiedy na ryn 
ku cena jej znacznie przekra 
cza 500.000 zł. Seria ciętych 
znaczków wydanych z okazji 
I Polskiej Wystawy Marek 
(102—106) zdrożała o 50 zł. O 
100 zł zdrożała seria z 1924 r. 
— duży orzeł a o 500 zł zna 
czek z Stanisławem Wojcie­
chowskim (193) Cena znacz­
ków ..Na Skarb Narodowy" 
wynosi obecnie' 20.000 zł, a 
więc drożej o 25 procent, wy

•żej wzrosła cena na serię lot 
nlczą. bo o 33 procent Zna­
czek Fr. Chopin kosztuje już 
2.500 zł a więc wiecej o pra 
wie 60 procent Podobnie zna 
czek z J Piłsudskim (226), 
ale już tylko o 40 procent zna 
czek 7. I Mościckim (227) Naj 
wyżej wyceniono znaczki se­
rii „Na oświatę" bo o 100 pro 
cent — kosztują więc terąz
4.000 ił. Seria kongres Medy

cyny i Farmacji Wojskowej 
zdrożała o 500 zł, o 200 zł zdro 
żał znaczek r J. Słowackim 
(35 procent), natomiast następ 
ny znaczek z J. Piłsudskim o 
60 procent. Znaczek J Bem 
zdrożał tylko o 70 zl, o 200 
zł seria „Powstanie Listopa­
dowe", o 100 zł J Waszyng­
ton, o 50 procent. Ratusz w 
Toruniu (258), o 500 zł Zwy­
cięzcy challenge'!! (25U), podob 
nie znaczek 400 rocznica śmier 
ci Wita Stwosza 250 rocznica 
zwycięstwa J Sobieskiego ko 
sztuje teraz 5000 zł, podobnie 
o 1000 zł więcej soda Wszech 
polska Wystawa Filatelistycz 
na Seria żałobna zttróżała tył 
ko o 600 zł, o 400 zł seria wi­
dokowa (280 -290), o 200 zł 
znaczek 10-lecie prezydentu­
ry I Mościckiego, o 700 zł se 
ria Gordon Bennett (292—293). 
o 30 procent „Budowle” (294 
—297). o 25 procent bloki Wi­
zyta Karola, podobnie bloki V 
OWF. O 100 procent zdrożał

znaczek „Przyłączeni* Zaol­
zia". ale blok 7 tylko o 500 zł, 
podobnie jak „Pomoc zimowa". 
Seria FIS zdrożała o 70 pro­
cent. a blok 8 o 60 procent.

Są to wszystkie decyzje nie 
iicząc znaczków dopłaty. Pod 
wyżki cen w granicach od 70 
do 100 procent zresztą nieli­
czne są trafne. Inne należy 
traktować hardziej jako sy­
gnały określonych tendencji. 
Natomiast nie można zrozu­
mieć dlaczego pozostałe ceny 
ni* uległy zmianom Czyżby 
na rynku było zbyt wiele eg­
zemplarzy 1 znaczka (1860), 
bloków z 1928 r (nr 1) i 1938 
(nr 6), lub znaczków wyda­
nych z okazji 20-lecia niepod 
ległości (310—322). Wymieniam 
niektóre ważniejsze pozycje.

M.JASNY

R a s i z m  

na plaży
Flaza lpanema W Rio da 

Janeiro zi^kaia „.obie OoidLi-O 
miano miejsca, na którym u- 
piawia się rasizm, zas pia„o 
wieże pomawiam są o nie.n.ęc 
uo o.ioi) o ciemniejszym kom 
rze skóry.

Caiji sp.awa spowodowana 
zoa.aia u,UciiOilufcUi.ein Lilii 
au.ouUaOwej o.egnącej przez 
Liczący a km tunel, sicia.Hją- 
cej ouitg.osc jsmi.ęuzy pumo 
cnymi uziein.cami miasta i 
wybrzeżem. UUteg.osć ta poao 
nywana jest ooecrne w cza­
sie żo minut. Dogodna komu­
nikacja z dzielnicami plaż za 
chęca mieszkańców UDOg.ch 
przedmięsc U.o do odwitaza- 
n.a ekskluzywnych kąpielisk 
ipanema, dawniej znanycn im 
tylko z okładek magazynów 
ilustrowanych i telewizji.

Natomiast mieszkańcy Ipa- 
neina, którzy jak większość 
przeustawicieL średnich i wyz 
szych klas społecznych zali­
czają się do białych, wystą­
pili cio zarządu miasta z pro 
testami przeciw okupowaniu 
plaż przez ludność zamieszka 
łą w looolniczych dzielnicach 
i posiadającą ciemny kolor 
skory.

Dzienniki zamieszczają zdję 
cia z plaży ukazujące skrom­
nie ubrane rodziny czarnych 
roootników spożywających 
prosty posiłek i zażywające 
kąpieli podczas gdy obok pik 
zowicze o jaśniejszym kolorzfe 
skóry używają sportów wod­
nych oraz modnego ostatnio 
surfingu.

Niechęć do czarnych korzy 
stających z tych samych plaż 
w społeczeństwie brazylijskim 
uchodzącym za wolne od prze 
sądów rasowych, wzbudziła 
szereg kontrowersyjnych pole 
mik w piasie.

Według przedstawiciela le­
wego skrzydła partii robotni­
czej, pseudo-burżuazja w Ipa 
nema jest w rzeczywistości ra 
sistowska, tą samą zaś opinię
wyraziło szereg ugrupowań 
postępowych, które poddały 
krytyce dyskryminację czarno 
skorych obywateli i zjawisko 
socjalnego ostarcyzmu na pla
ży-

Również studenci z Instytu 
tu Nauk Filozoficznych i Spo 
lecznych wyrazili- przekona­
nie, że wstęp na plażę poWi- 
nież być otwarty dla wszyst­
kich mieszkańców miasta bez 
względu na barwę skóry 1 
statua socjalny.

<*p)

Kardiolog
operuje
krew

W celu leczenia chorób ser 
cowo-naczyniowych lekarz* 
radzieccy proponują w nie­
których wypadkach operacją 
krwi, ' '

Np. przy zawale serca n y  
stenokardii skład krwi poważ, 
nie zmienia się: pojawia się 
w niej zbyt wiele substancji, 
grożących m.in. tworzeniem 
się skrzepów. Krew taka stwa 
rza niebezpieczeństwo dla pa 

'cjenta, często większe niz sa 
ma choroba.

Unormowanie składu krwi 
lekarstwami jest niepewne a 
niekiedy spóźnione. Znacznie 
szybciej dokouuje tego tzw. 
chirurgia giawitącyjna. Tak 
uważają naukowcy i Ukarze 
moskiewskiego Instytutu Tran 
splantacji. Medycznego Insty 
tutu Stomatologicznego i 52- 
go szpitala miejskiego. Prze­
prowadzili oni 170 takich o- 
peracji, które potwierdziły 
sk uteczność - metody.

Jej Istota polega na usunlę - 
ciu z krwi nadmiaru niektó­
rych jej składników. W tym 
celu lekarze wykorzystują 
grawitację Pod działaniem 
jej ail krew w specjalnym a- 
paracie rozdziela się na trak 
cje, z których każda ma in­
ny ciężar właściwy i dlatego 
układa się w oddzielnej warst 
wie. Niepotrzebną usuwa się, 
zaś w jej miejsce wprowadza 
się zamiennik krwi i niezbęd 
ne lekarstwa Krew pobrana 
z żyły łokciowej, przechodzi 
przez aparat, jest regenerowa 
na i przez drugą żyłę wraca 
do organizmu Zabieg trwa 
2—3 godziny. Wystarczą 3—4 
lakie seanse. bv krew z „wro 
ga” staia się sojusznikiem le­
karzy w walce z zawałem ser 
ca i stenokardią. Zabieg me 
jest skomplikowany i lekarze 
uważają, że w przyszłości bę 
dzie można go przeprowadzać 
nawet w przychodniach zdro 
wia.

Kardiologia nie jest pierw­
szą dziedziną medycyny, w 
której lekarze radzieccy stosu 
,ią chirurgię grawitacyjną. 
Wykorzystuje się w choro­
bach immunologicznych, wą­
troby, zatruciach, w reumato 
logia.
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P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I  

USŁUGOWO-WYTWORCZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Międzyrzeczu 

ZATRUDNI:
mechanika maszyn biurowych i maszyn do szycia

w zakładzie jednoosobowym
— krawca — krawiectwo ciężkie
— kuśnierza 
—■ szewca
— tapicera meblowego

złotnika — na zryczałtowanym rozrachunku 
Pracowników nakładztwa (chałupnicy posiadający 
własne maszyny do szycia z okolic Międzyrzecza) 
pracownika na stanowisko mistrza produkcji odzieży 
roboczej
szklarza — na zryczałtowanym rozrachunku. Wymaga
ny staż pracy w zawodzie co najmniej 2 lata. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biurze spół­
dzielni w godzinach 7.00 do 15.00. K-6914

DYREKCJA KOMUNALNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO 

w Nowej Soli ul. Przyszłości 
ZATRUDNI

“  kierownika budowy na odcinku robót w Sławie. Wy­
kształcenie średnie budowlane lub wyższe. Płace w 
granicach 18.000 do 20.000 zl.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania na przestrze­
ni 2 lat. Oferty składać w Dziale Kadr, telefon 24-21.

K-7157

PŁOCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT MOSTOWYCH 
ODDZIAŁ w Poznaniu 

ZATRUDNI
na budowle mostu przez rzekę Odrę w Cigacicach

następujących pracowników:
— cieśli
— zbrojarzy-betoniarzy
— robotników budowlanych
— magazynierów
— spawaczy monterów konstrukcji stalowych. 
Wynagrodzenie wg własnego systemu wynagrodzeń. Za­
miejscowym zapewniamy zakwatrowanie w hotelu ro­
botniczym bezpłatnie. Po 2 latach nienagannej pracy na 
życzenie pracownika przedsiębiorstwo może skierować do 
pracy za granicę. Zgłoszenia należy kierować do kierow­
nictwa budowy w Cigacicach, telefon Sulechów 12-76.

— __________________ ' ■ ■ ■> i ' K-6994

FABRYKA MASZYN DO DREWNA „GOMAD” 
w Gorzowie, ul. Mickiewicza 

ZATRUDNI
*— gł. mechanika — wykształcenie wyższe techniczne i 5 

lat stażu pracy
— elektryków —wykształcenie wyższe lub średnie elek­

troniczne
— elektryka — wykształcenie średnie lub zawodowe elek­

tryczne.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Wydziale ds. 
■Pracowniczych na miejscu lub telefonicznie, nr 260-61, 
wew. 219. Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie w hoteju robotniczym mieszczącym się na 
terenie zakładu. K-7008

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ZIN8TAL" 

w Zielonej Górze, ul. Batorego 126a 
ZATRUDNI

*— specjalistę ds. inwentaryzacji
— specjalistę ds. plac
— kierownika magazynu budowlanego
— wydawcę magazynowego o wspólnej odpowiedzialności 

materialnej
•oraz na budowach pracowników wykwalifikowanych w 
zawodach:

, —iblarharzy
— monterów instalacji sanitarnych 1 wodno-kanalizacyj­

nych z uprawnieniami spawalniczymi
— elektryków
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— atrakcyjne zarobki w zależności od posiadanych kwa­

lifikacji, stażu pracy i ilości wykonywanej pracy
— dodatkowe preferencje płacowe na wytypowanych bu 

dowach
— bezpłatną możliwość uzyskania uprawnień spawania 

podstawowego oraz spawania specjalistycznego
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w ho 

telach robotniczych lub kwaterach prywatnych.
• Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel. 712-51, 

wewn. 215 lub 271. K-7063

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 
ROLNICTWA W WODĘ .„WODROL” 
w Zielonej Górze, al. Zjednoczenia 104 

ZATRUDNI OD ZARAZ
robotników na następujących stanowiskach: 

elektryków z uprawnieniami „E” bez ograniczeń na­
pięcia lub do 1 KW,

— zbrojarzy betoniarzy
Bliższych informacji udziela Dział Kadr tel. 622-10 wew. 

, 41. K-7101

S P R Z E D A Ż
M E R C E D E S A  320 D . r o k  1873 
— s p rz e d a m . K ro s n o  O d rz .,  t e l .  
550. 16821-G

C IĄ G N IK  C-32S — s p rz e d a m .
L a s o c tn  1 k /K o ź u c h o w a .

16837- G

F IA T A  126p — s p r z e d a m .  Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  te l .  718-47, p o  U .

16838- G

S K O D Ę  S 100L, — s p rz e d a m . 
S i e c ie b o r iy c e  128, p o  18.

16843-G

S K O D Ę  1000 M B  — s p re a d a m . 
W ia d o m o ś ć :  S łu b ic e ,  K i l lń s k ie  
g o  2/2, p o  18. 2017-P

S A M O C H Ó D  G a z  80M z  s i l n i ­
k ie m  D ie se l,  F i a t a  I28p 850 — 
s p r z e d a m .  W ia d o m o ś ć : B a r l i ­
n e k ,  t e l .  81-343 (w ie c z o re m ) .

2012-P

P E U G E O T A  S R  308 1980 —
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię .  D ę b n o , 
W a r y ń s k ie g o  51/8, t e l .  297.

2011-P

Z A S T A W Ę  780 n a  c z ę ś c i  — s p rz e  
d z m . N o w a  S ó l. P r z y s z ło ś c i  
3F/54.________________________20j)8-P

W A R S Z A W Ę  — ta n io  s p r z e d a m . 
O ło b o k , K o ś c ie ln a  8. 2007-P

S IL N IK  M e rc e d e s a  220 D — 
s p r z e d a m .  B a r l in e k ,  t e l .  81-606. 
p o  20. 2001-P

S T A R A  D ie se l z n a c z e p ę  8 to n ,  
p o  k a p i t a ln y m  r e m o n c ie  — 
s p rz e d a m . G o rz ó w , S u lę ć lń s -  
k a  47. 4227-GG

W O Ł G Ę  G a z  24 D ie se l — s p rz e  
d a m . G o rz ó w , te l .  125-79.

4223-GG

W A R S Z A W Ę  223 p o  k a p i ta ln y m  
r e m o n c ie  — ta n io  s p rz e d a m . 
G o rz ó w , K b b v lo g ó rs k a  78 (p r z y  
h o te lu  P T T K ). 4221-GG

F IA T A  128 — 1881 — s p rz e d a m . 
G o rz ó w , M y ś l lb o r s k a  1/1.

4218-GG

Z U K A  s k rz y n io w e g o  — s p r z e ­
d a m . S u lę c in ,  O g ro d o w a  23., 

4215-GG

W A R S Z A W Ę  224 z k o m p le te m  
n o w e g o  o b la c h o w a n ia  o ra z  ró z  
n e  c z ę ś c i z a m ie n n e  — s p r z e ­
d a m . G o rz ó w , te l .  278-19 p rz e z  
3 d n i  o d  u k a z a n ia  s ię  o g ło s z e ­
n ia ,  p o  15.30. 4216-GG

S Y R E N Ę  105 r o k  1973 — g r u ­
d z ie ń  — s p rz e d a m . S la d c z a  28. 
k .  K le n tc y .  16855-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  l26p s ta n  
d o b r y  -  s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó  
r a .  W iśn io w a  30/18, p o  18.00.

16853-G

C IĄ G N IK  C-380 n o w y  s p r z e ­
d a m .  S o b o lic e  5, g m . N o w o ­
g ró d  B o b rz .  18856-G

D O M  m ie s z k a ln y  z d z ia łk ą  0,5 
h a  — s p rz e d a m . N o w a  J a b ł o n ­
n a  21. g m . N ie g o s ła w ic e .  A d a m ­
c z e w s k i .  16852-G

D O M  (c .o .)  z z a b u d o w a n ia m i  
o ra z  1 h a  z ie m i — s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
G o rz o w ie .  R u d n ic a  5, g m . K rz e  
sz y c e , P r z y b y s z .  4222-GG

DOM  z o g ro d e m  w  m ie js c o w o ś  
c t  p o d g ó r s k ie )  k . J e le n ie )  G ó ­
r y  — s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
B a r l in e k ,  T u n e lo w e  27, te le f o n  
82-557. 2018-P

S Z K L A R N IĘ  — p o w ie r z c h n ia  
lino  m  k w . * p e łn ą  o b s a d ą  ro  
ś l in  ( g e r b e r a )  w ra z  z d o m e m  1 
w y p o s a ż e n ie m  w  d o b r y m  p u n ­
k c i e  (1 k m  o d  P o z n a n ia )  — 
s p r z e d a m ,  m o ż e  b y ć  w  r a t a c h .  
B a r a n o w o ,  R o ln a  18.

1969-P

H A L Ę  o  p o w ie r z c h n i  u ż y tk o ­
w e )  1300 m  k w . s iła ,  w o d a  — 
s p r z e d a m  lu b  w y d z ie r ż a w ię ,  
w z g lę d n ie  I n n e  p ro p o z y c je .  
O f e r ty :  B iu r o  O g ło s z e ń , Z ie lo  
n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25 d la  
16580-G. 165S0-G

S P R Z E D A M  w y p o s a ż e n ie  w a r ­
s z t a tu  ś lu s a r s k o  -  m e c h a n ic z n e  
go . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  34-45.

18826-G

IM P O R T O W A N Y  d y w a n ,  fo to -  
t a p e t ę  — s p r z e d a m .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  t e l .  618-80. 18823-G

K R E D E N S  k u c h e n n y  — b a rd z o  
d o b r y  s ta n  — ta n io  s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  G r o t tg e r a  9 /2 .

1S999-G

M A G N E T O F O N  k a s e to w y  S o ­
n y ,!  te le w iz o r  J o w is z  — s p r z e ­
d a m . Z ie lo n e  G ó ra ,  N o w o tk i  
l ' t /4 .  16922-G

J A M N IK I  s z o r s tk o w ło s e  s p r z e ­
d a m  w g  z a m ó w ie ń .  C e g la r e k ,  
Ś w ie b o d z in ,  Ś w ie rc z e w s k ie g o  75.

18824-G

W Ę D K Ę  te le s k o p o w ą  p ro d .  
N R D  , ,G e r m in o ”  d l. 8 m  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  S p o r ­
to w a  2 /2 . 18827-G

K O Ż U C H  d a m s k i  d tu g i ,  k u r t ­
k ę  z l is ó w  — s p rz e d a m . Z i e lo ­
n a  G ó ra ,  te l .  642-80 o d  16.00 
d o  20.00. 16834-0

K O M O R Ę  c h ło d n ic z ą  10 to n ,  
d w a  a g r e g a t y  „ S a f ”  t r z y  p a ro  
w n ik i  w  k o m p le c ie  lu b  o s o b n o  
s p r z e d a m .  N o w a  S ó l. G ło g o w ­
s k a  74. 16835-G

F U T R Z A K  b a r a n i  2x3 — s p r z e ­
d a m .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  45-24.

16838-G

K O Ż U C H  m ę s k i ,  s to l ik  — s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  613-00.

16841-G

A K O R D F .O N  9 8 -b a so w y  p m d . 
N R D  n o w y  — s p rz e d a m . Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  B u d z ls z y ń s k a  2 /8 , 
PO 15.00. 18842-G

Ź R E B IC E  4 1 1 ,5 - le tn lą  — s p rz e  
d a m . B la łk ó w  i ,  k .  L ubB ka .

2020-P

K O M P L E T  n o w y  s ty l iz o w a n y  
(s tó ł 1 sz e ść  k rz e s e ł )  — s p r z e ­
d a m . N o w a  S ó l, o s . X X X -le c la  
P R L  2 F /7 4 . te l .  50-17.

2015-P

K O Ż U C H  d a m s k i  b rą z  — s p rz e  
d a m . K a rg o w a ,  P o ln a  3, te l .  268.

16845-G

N O W Ą  k o n s t r u k c j ę  p o d  fo lię  
r a z e m  z fo l i ą  — s p rz e d a m . Ż a ­
g a ń ,  t e l .  31-77. 2014-P

N O W E  f u t r o  z n u t r i i  r o z m ia r  
d u ż y  — s p rz e d a m . S k w ie r z y n a ,  
K o n o p n ic k ie )  10/1. 2009-P

C O C K E R -s p a n le le  d w u m le s tę c z
n e  — s p rz e d a m . Ż a g a ń ,  A s n y ­
k a  32B. 2006-P

M EB LF. a n ty k i  k r a d e n t ,  p o m o c  
n lk ,  b ib l io te c z k ę ,  s tó ł  o k r ą g ły  
r o z k ła d a n y  — s p rz e d a m . N o w a  
S ó l, o s . K o p e r n ik a  10A /19. t e ­
le f o n  47-17. 2005-P

W IR Ó W K Ę  d o  m le k a ,  s u sz  ln la  
n y ,  k o s ia r k ę  „ O s a " ,  m lo c a rn ię ,  
p r a s ę  d o  s ło m y  — s p rz e d a m . 
D ą b ró w k a  W lk p .,  G łó w n a  44.

2004-P

A K O R D E O N  „ W e l tm e l i t e r ”  98 
b a só w  — s p rz e d a m . N o w a  S ó l, 
t e l .  21-20. 2003-P

T A K S O M E T R  „ T A M "  p r z e r o ­
b io n y  — s p rz e d a m . O o rz ó w , 
S ta s z ic a  12 b /6 , p o  18.00.

4220-GO

W Y P R A W IO N E  s k ó r y  « n u t r i i  
n a  d w a  f u t r a  — s z a f i r ,  p o p ie l  
— s p rz e d a m . K a rg o w a ,  D w o rc o  
w a  24, te l .  68. 16845-G

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  z r o ­
d o w o d e m  — s p rz e d a m . C y b in ­
k a .  te l .  83, p o  16.00. 16834-0

K O M U N I Y

Kolegium Rejonowe d/s Wykroczeń przy prezydencie 
miasta Zielonej Góry prawomocnym orzeczeniem z dnia 
12. 11. 1984 r nr 2299/84 uznało Annę Schmidt c. Jana, 
ur. 24. 08. 1950 r. zam. Zielona Góra, ul. Tylna 29/1 win 
ną tego, że 1.09. 1984 r. o godz. 18-00 w Zielonej Górze 
nie zachowując środków ostrożności przy trzymaniu psa 
rasy wilczur dopuściła do pogryzienia przez tego psa 
dziecka ob. Grażyny Adamczak, lat 8, w wyniku czego 
dziecko doznało otwartej rany nogi, tj. o wykroczenie z 
art. 77 Kodeksu Wykroczeń i na poditawie tegoż art. u- 
karana została karą grzywny w wysokości 2.000 zł, kosz­
tami postępowania i ogłoszenia w „Gazecie Lubuskiej".

K-7134

Krystynie Skrzydlewskiej
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

K-7199

dyrekcja, POP, Rada Pracownicza 
i w spółpracownicy z PZS „Cezas” 
w Zielonej Górze.

Jerzemu Budzie
głównemu księgowemu Państwowego Przedsiębior­

stwa Gospodarki Rolnej w Mielęcinie 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

składają

K-7183

OJCA

dyrekcja, Rada Pracownicza, Związek 
Zawodowy Państwowego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Rolnej w Mielęcinie.

Inż.

Jerzemu Adamskiemu
prezesowi do spraw handlu 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
MATKI

składają
Rada Nadzorcza, Zarząd, organizacja par­
tyjna 1 związkowa oraz wzpólpracowniey 
z „Społem” PSS w Zielonej Górze.

K-7196

Janinie i Kazimierzowi 
Gończowskim

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
TP^rtA i niPA

STANISŁAWA GOŃCZOWSKIEGO 
byłego pracownika naszego Zakładu

składają
dyrekcja i współpracownicy z WZSR 
„Samopomoc Chłopska”, Zakład Zaopa­
trzenia Rolnictwa w Zielonej Górze oraz 
Oddziału w Kożuchowie.

K-7164

Rejonowe Kolegium d/s Wykroczeń przy prezydencie 
miasta w Gorzowie Wlkp. prawowocnym orzeczeniem z 
dnia 26. 11. 1984 r. nr rej. 1827/84 uznało winnym Tadeu 
sza Kiszewskiego s. Józefa ,ur. 2. 05. 1945 r-, zam. Go­
rzów Wlkp., ul. Przemysłowa 17b/l tego, że 26. 10. 1984 
r. o godz. 15.00 w OPPM Zakłady Mięsne w Gorzowie 
Wlkp. wbrew obowiązkowi zachowania trzeźwości znaj­
dował się w stanie po użyciu alkoholu i wykonywał w 
tym stanie obowiązki strażnika. Za ten czyn stanowiący 
wykroczenie z art. 70 § 2 KW wymierzyło obw. karę 
grzywny w wysokości 15.000 zł z zamianą na 1 miesiąc i 
20 dni aresztu zastępczego, podanie orzeczenia do publicz 
nej wiadomości w prasie na koszt obw- oraz koszty postę 
powanla w wy*. 150 zl.

K-7137

UWAGA ODBIORCY INDYWIDUALNI 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ I GAZU

ZAKŁAD ENERGETYCZNY GORZOW
informuje P.T. Odbiorców energii elektrycznej, że z dniem 
1 lipca 1984 r. wprowadzony został „Cennik nr 7-Z/84 — 
energia elektryczna SWW 0311” zatwierdzony Decyzją nr 
DC-Z-34/84 Urzędu Cen z dnia 30 kwietnia 1984 r. Cennik 
ten podwyższa opłaty dodatkowe za takie działania odbior 
ców jak: nielegalne pobieranie energii elektrycznej, zry­
wanie plomb, nieterminowe płacenie opłat za zużytą ener­
gię elektryczną i gaz oraz ńiedopuszczenię pracownika 
Zakładu Energetycznego do urządzeń odbiorczych. Infor­
mując o powyższym apelujemy do odbiorców o nieprze- 
kraczanie określonego w rachunku terminu płacenia na­
leżności. Płacąc rachunek po wyznaczonym terminie od­
biorca oprócz ponoszenia opłat za zwłokę — pobieranych 
w momencie płacenia należności, naraża się na opłaty 
dodatkowe, które w przypadku skierowania montera w 
celu przerwania dopływu energii elektrycznej za zadłuże­
nie mogą sięgać kwoty 700 zł. Cennik ustala między in­
nymi następujące opłaty dodatkowe:
1. Za przekroczenie określonego w rachunku terminu 

płatności za energię elektryczną a w przypadku pro­
wadzenia wspólnego inkasa również za paliwa gazo­
we, pobiera się opłaty niżej podane:
— 10 zł przy kwocie rachunku do — 200 zł,
— 20 zł przy kwocie rachunku powyżej 200—500 zł,
— 50 zł przy kwocie rachunku powyżej 500—1.000 zł,
— 100 zl przy kwocie rachunku powyżej 1.000—5.000 zł,
— 5 proc. przy kwocie rachunku powyżej 5.000 zł. 
Za przekroczenie terminu płatności ponad miesiąc po­
biera się trzykrotnie większe opłaty jak wyżej podane.

2. W przypadku utraty przez odbiorcę książeczki opłat 
za wydrukowanie nowej pobiera się opłatę w wyso­
kości 150 zl.

3. Za wystawienie w miejsce utraconej 'książeczki poje- 
dyńczego rachunku opłata manipulacyjna za każdy z 
nich wynosi 20 zł.

4. Z a przerwanie z winy odbiorcy dopływu energii, a na­
stępnie po ustąpieniu przyczyn wyłączenia, wznowie­
nie dostawy za każdą z tych czynności pobiera się 
opłatę w wysokości 150 zł.

5. Za przyjęcie na miejscu u odbiorcy zaległej należności
przez montera skierowanego w celu przerwania do­
pływu energii pobiera się oprócz opłat podanych w 
p. 1. opłatę w wysokości 150 zł. Opłatę 150 zl pobiera 
się również gdy odbiorca należność uregulował, a z 
dowodu przedłożonego monterowi wynika, że nastąpi­
ło to po upływie terminu płatności.

6. Za niedopuszczenie przez odbiorcę przedstawiciela do­
stawcy do urządzeń odbiorczych lub pomiarowych 
opłata wynosi 300 zł.

7. Za zerwanie plomby założonej przez dostawcę na ja­
kiejkolwiek części urządzenia odbiorczego lub wewnę­
trznej linii zasilającej lub na urządzeniu pomiaro­
wym, za których stan odpowiada odbiorca, o ile od­
biorca zawiadomi! o tym fakcie bezzwłocznie dostaw­
cę — pobiera się za każdą zerwaną plombę opłatę w 
wysokości 200 zł. W przypadku zerwania plomby bez 
zawiadomienia dostawcy pobiera się opłatę w wyso­
kości 1.000 zł.

8. Zawezwanie pogotowia energetycznego pobiera się 
opłatę zryczałtowaną w wysokości 300 zł. Opłat nie 
pobiera się gdy uszkodzenie powstało bez winy od­
biorcy.

8. W miejscowościach nie będących siedzibą rejonu lub 
pogotowia energetycznego oraz we wszystkich mia­
stach powyżej 25.000 mieszkańców, oprócz opłat wy­
mienionych w p. 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8 pobiera się opłatę 
za dojazd w zryczałtowanej wysokości — 200 zł.

10. Za nielegalny pobór energii elektrycznej opłaty wy­
noszą:
— przy instalacji jednofazowej — 15.000 zl
— pr*y instalacji 3-fazowej do 15 A — 35.000 zł
— przy instalacji 3-fazowej powyżej 15 A.— 2.000 zł 
za każdy amper prądu nominalnego licznika.

11. W przypadku ponownego stwierdzenia nielegalnego 
poboru energii elektrycznej u tego samego odbiorcy, 
pobiera się opłaty dwukrotnie wyższe od podanych w 
p. 10 z tym, że o ile okres nielegalnego poboru energii 
elektrycznej będzie trwał powyżej jednego roku opła­
ta wyniesie 6-krotną wartość stawki podstawowej.

12. Za sprawdzenie ifrządzenia odbiorczego, w wyniku któ­
rego ujawniono nielegalny pobór energii, niezależnie 
od należności za energię elektryczną obliczonej według 
zasad podanych w p. 10 i 11 pobiera się opłatę w wy­
sokości 1.000 zł.

"■odając powyższe do wiadomości mamy nadzieję, że do­
stawca nie będzie zmuszony do pobierania wymienionych 
w komunikacie opłat dodatkowych. K-7037

los Krajowej Loterii Pieniężnej
TO NA PEWNO NAJMILSZY PODAREK ŚWIĄTECZNY

główna wygrana MILION złotych
m t~
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ZIĄB
W DELIKATESACH 
PRZY PODGÓRNEJ 
Wczoraj o godzinie 

10.30 w delikatesach 
przy ulicy Podgórnej ter 
mometr wskazywał 4,3 
stopnia Celsjusza. Od 
skostniałej załogi setki 
klientów tej renomowa 
ncj placówki handlowej 
wymagało szybkiej i 
sprawnej obsługi.

Załoga nie może pra 
cować w takich warun­
kach■ Zamknięcie nato­
miast sklepu teraz, w 
okresie nasilonych żaku 
pów przedświątecznych 
,byłoby jednoznaczne z 
wielkim niezadowole­
niem mieszkańców dzieł 
nicy.

Naszym zdaniem, a o 
niedogrzaniu delikate­
sów piszemy po raz dru 
pi w krótkim odstępie 
czasu, musi się znaleźć 
mądry, który bezzwłocz 
nie usunie awarię urza 
dzeń ciepłowniczych 
zapewni sfeminizowane: 
załodze przynajmniej 
znośne' warunki pracy. 
Liczymy przede wszyst 
kim nn monterów '/.akia 
du Energetyki Cieplnej.

KIEDY PADA, 
KIEDY ODWILŻ... 
...nie można wejść do 

sklepu „Elegant". Leci 
woda z dachu jak z ce­
bra. Wszystkiemu winna 
jest przeżarta przez 
rdzę rynna. Tylko dla­
czego cierpią klienci te 
po renomowanego skle­
pu'’

Wszystko

sprzedasz - kupisz
Akademickie Biuro Kultu­

ry i Sztuki Alma-Art gapia 
S/.a studencką i szkolną mło­
dzież na przedświąteczną Kieł 
dę pod hasłem „Wszystko 
sprzedasz — wszystko ku­
pisz”.

Podczas giełdy, która odbt; 
dzie się jutro, tj. w czwar­
tek o fiodz. 17 w Klubie Śro­
dowiskowym w parku Tysiąc 
lecia, będzie można kupić i 
sprzedać wszelkie zbędne 
przedmioty — od odzieży i ko 
smotyków po sprzęt narciar­
ski, radiofoniczny oraz kśiąż 
ki.

flieldę uatrakcyjni projek­
cja muzycznych teledysków 
* video kaset. * b r

Pies pogryzł 
dzie Uri o

13 bm., około godziny .17 
na osiedlu Słowackiego (kolo 
kapliczki) zosUl pogryziony 
chłopiec przez psa — najp.aw 
dopodobniej wilczura Psa pio 
wadziło dziecko w wieku 
10—12 lat. Ponieważ pogryzio 
nemu, grozi seria bolesnych 
zastrzyków, prosi się właścicie 
la psa o pilne skontaktowa­
nie z rodzicami poszkodowa­
nego.

Adres: Zielona Góra: ul. 
Morelowa 35/4, tel. 71Ó-68.

Co się dzieje 
z dozorcami?

Często dochodzą do nas glo 
sy czytelników uskarżają­
cych się na niesolidną pracę 
dozorców, a co za tym idzie 
— brudne klatki schodowe, 
suszarnie, pralnie, zaniedba­
ne place i chodniki wokół bu 
dynkow mieszkalnych.

Czy taki stan wynika z nie 
dostatecznej ilości dozorcow, 
czy t‘eż nie wywiązują się oni 
w pełni że swoich obowiąz­
ków?... Według obliczeń Zie 
lonogórskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej oraz Przcdsiębior 
stwa Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, w Zielonej 
Górze zatrudnionych jest 
średnio 344 dozorców, braku­
je ich 11. To niedużo. Skąd 
więc nieporządek?

Rozwiązanie tej zagadki u- 
możliwilo nam kierownictwo 
Spółdzielni Mieszkaniowej i 
PGKiM.

Po pierwsze, ponad 90 pro 
cent zatrudnionych w tym za 
wodzie to kobiety. Kobiety w 
wieku 40—50 lat, bądź bezpo 
średnio w przedemerytalnym, 
wychowujące samotnie kilko 
ro dzieci. Dużo z nich choru­
je. Według obliczeń Spółdzlel 
ni Mieszkaniowej, na 30 dni 
roboczych, przez 8 dni pra­
cownice nie pracują, właśnie 
ze względu na absencję cho­
robową. Nie można ich poz­
bawiać wykonywania zawo­
du, często ze względów czy­
sto ludzkich, gdyż praca la 
jest jedynym źródłem utrzy­
mania niepełnej rodziny.

Po drugie — dla dozorców 
brakuje mieszkań. Tylko nie­
wielki procent otrzymuje dn- 
zorcówki w budynkach gdzie

bezpośrednio dbają o czy­
stość. Wielu z nich dojeżdża 
z odległych rejonów. Szybka 
interwencja w naglących 
przypadkach staje się więc 
niemożliwa. Poza tym łatwiej 
dbać o porządek, gdy się ma 
stały kontakt z budynkiem i 
jego mieszkańcami, niż gdy 
jest on sporadyczny.

Po trzecie — niskie wyna­
grodzenie w granicach 10 ty­
sięcy złotych miesięcznie po­
woduje małe zainteresowa­
nie tą pracą ze strony ludzi 
młodych Najmują się do 
niej starsi, niepełnosprawni, 
których wydolność fizyczna 
jest znacznie ograniczona.

Wreszcie,, sami mieszkańcy 
.nie bardzo chcą współpraco­
wać z dozorcami, utrudniając 
im pracę np.: poprzez psucie 
kontaktów, wykręcanie żaró­
wek, zaśmiecanie klatek seho 
dowyoh, deptanie trawników 
i wyrywanie krzewów ozdob 
nych.

U przyjaciół w NRD istnie 
je dobry zwyczaj. Mieszkań­
cy sami. we własnym zakre­
sie dbają o swoje „podwór­
ko", Przynosi to niezłe rezul 
taty. Dlaczego nie wprowa­
dzić podobnego systemu u 
nas? Pewnym rozwiązaniem 
byłoby przekazanie lokato­
rom niektórych obowiązków 
w zakresie utrzymywania czy 
slości na klatkach schodo­
wych, w pralniach i suszar­

niach. Wykonywanie tych 
prac przez samych lokato­
rów przyniosłoby wielorakie 
korzyści. Wiadomo, iż własną 
nracę ceni się wyżej niż cu­
dzą. K T M

Model działania 
organizacji studenckich

W  u b ie g ły m  ty f f ld t t iu  o d b y ­
ła  s iq w  W y/K/.eJ S z k o le  P<*da 
R O giczneJ m ię d z y n a r o d o w a  Won 
l e t e n c j a  m iu k o w o  - IflćóLoK lc/- 
n a  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  A k a ­
d e m ic k ie  K o ło  Z S M P . W k o n ­
f e r e n c j i .  k tó r e j  t e m a t  b r z m ia ł :  
„ M o d e l d z ia ła n i a  o r g a n iz a c j i  
s tu d e n c k ic h  w  s o c ja l i s ty c z n e j  
s z k o le  w y żs7 .e j” T w z ię ły  u d z ia ł  
d e le g a c je  z I n s t y t u t u  K s z ta łc e ­
n ia  N a u C z y c le li w  C o ttb u s ,  
W y ż s z e j S z k o ty  P e d a g o g ic z n e j  
w  P o c z d a m ie ,  U c z e ln i  P e d a g o ­
g ic z n e j  w  l l r a d e c  K ra lo v e ,  
p r z e d s ta w ic ie le  in n y c h  o r g a n i ­
z a c j i  s tu d e n c k ic h  o ra z  z a p ro s z ę  
n l  g o śc ie . P o s z c z e g ó ln i  a u to r z y  
r e f e r a tó w  iiwag<* k o n c e n t r o w a ­
li w o k ó ł  w ła s n y c h ,  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  d o ś w ia d c z e ń  w  d z ia ła ł  
n o ś c i r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o .

D e le g a c i * C z e c h o s ło w a c ji  za 
p r e z e n to w a l i  z e b r a n y m  d z ia ła ł  
n o ś ć  i s p e c y f ik ę  p r a c y  (w s w o ­
ic h  o r g a n iz a c ja c h  s tu d e n c k ic h  
n a  t e r e n i e  ,s z k o ły  w y ż s z e j  a 
ta k ż e  ic h  w s p ó łp r a c e  z K o m u ­
n is ty c z n ą  P a r t i ą  C z e c h o s ło w a ­
c j i .  ‘

G o ń c ie  2  N H D  p rz e d s ta w i l i  
z a d a n ia  i s t r u k t u r ę  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w e j F D J  n a  u c z e l ­
n ia c h  p e d a g o g ic z n y c h .

P o d o b n a  p ro b le m a ty k a  p r z e ­
w i ja ła  s ię  ta k ż e  w  r e f e r a t a c h  
p r a c o w n ik ó w  i s tu d e n tó w  z z ie  
lo n o g ó r s k ie j  W S P . M . in .  p r z e ­
p r o w a d z o n o  a n a l iz ę  d z ia ła ln o ś c i  
w  p o ls k im  r u c h u  m ło d z ie ż o ­
w y m , z a p o z n a ją c  s ię  p r z y  ty m  
z t e n d e n c ja m i  ro z w o jo w y m i le  
w ic o w y c h  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ­
ż o w y c h  w  P o ls c e  w  . l a t a c h  
HM I  —1976.

O m a w ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  p o l i ­
ty c z n ą  o r g a n iz a c j i  s tu d e n c k ic h  
z w ró c o n o  u w a g ę ,  że g łó w n y m  
celem , ióh  p r z e d s ię w z ię ć  j e s t  
o b a le n ie  m i tu  w  ś r o d o w is k u  
a k a d e m ic k im  6 „ s o c ja l iż m le

Co nowego w «Nadodrzu»?
Bieżący 26 numer lubuskie­

go  c z a s o p i s m a  sp o le -C Ł U o -k u l-  
turalnego „Nadodrze" przyno 
si wiele interesujących publi 
kacji, wartych wnikliwej lek 
tury.

W interesującym reportażu 
pt „Dąbrówki droga powrot­
na" Regina Dacbown* ukazu 
je trudną drogę d Polski lu 
buskiej ludności autochtonlcz 
nej. portret artysty malarza 
Hilarego Gwizdały kreśli w 
reportażu pt ..Zielonej Gó­
ry widzenie artysty" Ryszard 
Rowiński. O Konferencji Po­
czdamskiej i jej konsekwen­
cjach politycznych pisze Sta 
nislaw Ciesielski w szkicu 
pt ,;Walka o granice” Hali­
na Ańska publikuje reportaż 
przedświąteczny pt „I ślubu 
ję ci.. ", natomiast Wiesław 
Hładkiewicz polemizuje z Ta 
deuszem Huńczakiem w ra­
mach dyskusji o inteligencji. 
Zenon Łukaszowie* w repor­

tażu „Zycie Hubalczyka w 
kilku odsłonach" opisuje losy 
Zygmunta Woźniakowskiego 
z Lubniewic W szkicu histo­
rycznym pt „Miniona świet­
ność" J e r z y  P i o t r  M a jc h r z a k  
pisze tym razem o dawnej 
świetności miejscowości Bro­
dy

W cyklu „Sceny miłosne w 
titeraturze pięknej" tym r a ­
zem wybór tekstów kilku au 
torów, ukazujących romanty 
czne aspekty tego uczucia O 
poetyckiej twórczości — w 
25-lecie książkowego debiutu 
Zdzisława Morawskiego — pi 
sze C z e s ła w  M a r k ie w ic z .

Ponadto w numerze: felie­
tony. komentarze aktualne, bo 
gały serwis informacyjny 
oraz całostronicowa krzyżów­
ka świąteczną z cennymi na­
grodami do wylosowania, ti- 
funddwanymi przez Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholo
Wy.

lic/. p e r s p e k ty w "  o ra z  w y c h o w a  
n ie  p a t r io ty c z n y c h  k a d r  le w i ­
c o w e j  in te l ig e n c j i  p o ls k ie j  zd o l 
n e j  k ie ro w a ć  lo s a m i k r a ju .  W 
r e f e r a t a c h  p o r u s z a n y  b y ł  r ó w ­
n ie ż  p r o b le m  u t r z y m a n ia  p o k o  
ju  n a  ś w ie c le .

K o n f e r e n c ja  z a k o ń c z y ła  się  
o d c z y ta n ie m  I p o d p is a n ie m  
p r z e z  tv szy .s lk icb  j e j  .u c z e s tn i ­
k ó w  a p e l u  d o  m ło d z ie ż y  E u r o ­
p y  w  s p r a w ie  w a lk i  o  p o k o i ,  
b e z p ie c z e ń s tw o  m ię d z y n a r o d o ­
w e  1 ro z b ro je n ie .  Z .S .

Spotkanie 
z uczestnikami 
Kongresu 
Zjednoczeniowego

7, o k a z j i  30 r o c m ic y  z j e d n o ­
c z e n ia  p o ls k ie g o  r u c h u  r o b o tn i  
c z e g o  o d b y ło  s ię  w  K o m ite c ie  
M ie j s k im  P Z P R  s p o tk a n i e  w e ­
te r a n ó w  — d z ia ła c z y  P P R  i 
P P S ,  a  p o  z je d n o c z e n iu  — P o l ­
s k ie j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j .  W s p o t k a n i u  u c z e s t ­
n ic z y ł  I s e k r e t a r z  K M  A n d rz e j  
S ie r a d z k i .  S p o tk a n ie  m ia ło  u r o  
c z y s ty  c h a r a k t e r .  W e te r a n i  p o  
d z ie l i l i  s ię  w s p o m n ie n ia m i  z 
d z ia ła ln o ś c i  w  la ta c ł i  p o p rz e d z a  
ją c y c ł i  K o n g r e s  Z je d n o c z e n io ­
w y  o r a z  ze  s w e g o  u c z e s tn ic tw a  
w  Jeg o  p r a c a c h  i d e c y z ja c h .

S z e re g  o s ó b  o t r z y m a ło  w y s o ­
k ie  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e . 
K rz y ż  K a w a le r s k i  O r d e r u  O d ro  
d z e tu a  P o ls k i  R a d a  P a ń s tw a  
p r z y z n a ł a  N ik o d e m o w i Z w o l iń ­
s k ie m u ,  Z lo ty  K rz y ż  Z a s łu g i  — 
J a n o w i  S z k la rz o w i i S r e b r n y  
K rz y ż  Z a s łu g i  — L u to s ła w o w i 
S ta s iń s k i e m u .  S z e re g  o s ó b  u d e  
k o r o w a n o  M e d a le m  40 -lec ia  
P R L .

Najmilszym upominkiem gwiazdkowym jest niewątpliwie książka.

M ilicyjna  Izba D z ie c k a

Więcej serca dzieciom
Coraz więcej młodzieży 

przed ukończeniem i 8 roku 
życia dopuszcza się kradzie­
żŷ  bójek ulicznych, ucieka z 
domu. W samej Zielonej Gó 
rze problem ten nie przybrał 
jeszcze tak poważnych roz­
miarów by bić na alarm, jed 
nak istnieje i nie wolno go 
nie widzieć.

Wykroczeniami młodzieży 
zajmują się milicyjne izby 
dziecka oraz wydziały rodzi­
ny i nieletnich sądów rejono 
wych. W Zielonej Górze jest 
jedna taka izba przyjmująca 
dzieci z całego województwa 
Rocznie przewija się przez 
nia około 000 dzieci od 13 du 
18 roku życia. Dostają się tu 
przyprowadzani przez funk­
cjonariuszy MO w wyniku 
kontroli ulicznych i alarmów 
obywateli, za popełnione prze 
stępstwa typu: kradzieże,

KRÓTKO

wszystkim
W A tN K  D LA  K IB IC Ó W  

K O S Z Y K Ó W K I

W  s o b o tę ,  22 b ili. d y r e k c ja  
W P K M  u r u c h a m ia  d o d a tk o w e  
a u to b u s y  d o  D r z o n k o w a .  B ęd ą  
o n e  je ź d z ić  w a h a d ło w o  n a  t r a  
s ie i  p ę t l a  p r z y  u l i c y  W ro c ła w ­
s k ie j  d o  O ś r o d k a  P ię c io b o ju  
N o w o c z e s n e g o  i J e ź d z ie c tw a  w  
g o d z in a c h  o d  16 d o  18 z c z ę s ­
to t l iw o ś c ią  co  10 m in u t .  P o  za 
k o ń c z e n iu  n ie c z u  a u to b u s y  o d ­
w io z ą  k ib ic ó w  n a  p ę t lę  p rz y  
u l ic y  W ro c ła w s k ie j .  A u to b u s y  
d o d a tk o w e  n ie  bęcią  z a t r z y m y ­
w a ć  s ię  n a  p r z y s ta n k a c h  po  
t r a s i e  p r z e ja z d u .  C e n a  b i l e tu  
n o r m a ln e g o  w y n o s i  16 z ł, u lg o ­
w e g o  je s t  o p o ło w ę  n iż sz a .

P o n a d to  d o  D rz o n k o w a  22 
b m . k u r s o w a ć  b ę d ą  a u to b u s y  li 
n i l  n r  4 w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  
r o z k ła d u  j a z d y ;  16.10, 16.30,
17.20, 17.40. 18.45, 19.03 i 20.00.
O d ja z d  d o  D rz o n k o w a  z p r z y ­
s t a n k u  k o ło  W S P , a le ja  W o j­
s k a  P o ls k ie g o .

S P O T K A N I K 
R Z E M IE Ś L N IK Ó W

21 b m . o g o d z in ie  16 w  s a li  
p o s ie d z e ń  C e c h li  R z e m io s ł R ó ż ­
n y c h  p r z y  u l ic y  L is o w s k ie g o  
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  r z e m ie ś l  
n ik ó w , k tó r z y :  z g ło s i l i  d e k l a r a ­
c ję  b u d o w y  p a w ilo n ó w  h a n d lo ­
w o -u s łu g o w y c h .

Pomoc głodującym
Z d n iu  n a  d z ie ń  ro z s z e rz a  s ię  

k r ą g  z a in te r e s o w a n y c h  p o m o c ą  
d la  g ło d u ją c y c h  d z ie c i  a f r y k a ń  
s k ic h .  D o a k c j i  p r z y s tę p u j ą  
s z k o ły ,  p r z e d s z k o la .  z a k ła d y  
p r a c y ,  p r z e d s ię b io r s tw a .  D a t ­
k i  p o c h o d z ą  ze s k ła d e k  i n d y ­
w id u a ln y c h ,  z a u k c j i  ró ż n y c h  
p r z e d m io tó w .

K o le jn y m i ,  k tó r z y  z a o f e r o w a ­
li  s w ą  p o m o c  g ło d u ją c y m  Są 
c z ło n k o w ie  k o la  Z B o W iD  p rz v  
Z P W  „ P o ls k a  W e łn a ” . W p ła c il i  
2 ty s .  z ło ty c h  o r a z  c z ło n k o w ie  
P O P  P Z P R  p rz y  g r u p ie  t e r e n o  
w e j  n r  * — „ O s ie d la  S ło n e c z ­
n e g o ”  — 8.640 z ło ty c h .

U c z n io w ie  i p r a c o w n ic y  S zk o  
ty  P o d s ta w o w e j  im . H e n ry k a  
S u c h a r s k ie g o  w  O e h li  p r z e k a z a  
l i  n a  k o n to  d la  g ło d u ją c y c h  
d z ie c i a f r y k a ń s k ic h  — 18.7*3 zł.

Z w ią z k o w y  Z a rz ą d  P r z e d s ię ­
b io r s tw a  N S7.Z „ P ra c o w n ik ó w  
Z ie lo n o g ó r s k ic h  F a b r y k  M e b li”

w p ta c i l  n a  k o n to  d la  g ło d u ją ­
c y c h  d z ie c i  a f r y k a ń s k ic h  10 t y ­
s ię c y  z ło ty c h .

U c z n io w ie  V k la s y  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j  w  L e tn ic y  p o s ta ­
n o w il i  w  ty m  r o k u  z r e z y g n o ­
w a ć  z. p a c z e k  c h o in k o w y c h  i 
le li r ó w n o w a r to ś ć  w  k w o c ie  
2.580 z ło ty c h  p r z e k a z a l i  n a  k o n  
to  p o m o c y  d la  g ło d u ją c y c h  d z ie  
c i  w  A f ry c e .  Z a w ia d o m ił  n a s  
o  t y m  A n d r z e j  J a n i ó n  — w y c h o  
w a w c a  t e j  k la s y .

T a k ż e  u c z n io w ie  Z e s p o łu  
S z k o t B u d o w la n y c h  im . T a d e u ­
sza  K o ś c iu s z k i  w  Z ie lo n e j  G ó -  
rz e  z in ic j a ty w y  k o la  Z S M P  
k la s y  II  T e c h n ik u m  G e o d e z y j ­
n e g o  ż e b r a l i  k w o tę  15.485 zt n a  
f u n d u s z  g ło d u ją c y c h  d z ie c i  a f ­
r y k a ń s k ic h .

S tu d e n c i  W y ż s z e j S z k o ły  P e ­
d a g o g ic z n e j  w  Z ie lo n e ]  G ó rz e  
z e b r a l i  13.500 zł n a  k o n to  d la  
g ło d u ją c y c h  d z ie c i  a f r y k a ń ­
s k ic h .

włamania, wybryki chuligań­
skie, bądź ucieczki z domów.

Nieletni porzucają domy z 
różnych przyczyn. Z powodu 
nadużywania alkoholu jedne­
go z rodziców, bijatyk, awan 
tur, braku zrozumienia mię­
dzy rodzicami, ciepła, życzli­
wości, zainteresowania poczy 
naniami dziecka. Zdarza sic 
i lak. że w rodzinie jest do­
brze do momentu kiedz 
dziecko spełnia oczekiwania 
rodziców. W chwili kiedy' 
przestaje tak być, budzą się 
kontrowersje i nieporozumie­
nia Syn czy córka nie jest 
Już dla nich tym czym daw 
niej. Na znak protestu dziec­
ko ucieka W licznych przy­
padkach przyczyną opuszcze­
nia domu rodzinnego są 
również kłopoty w szkole, 
strach przed reakcją rodzi­
ców na otrzymywane dwóje 
czy uwagi w dzienniczku ucz 
nia Najwięcej ucieczek izba 
notuje w okresie zimowym i 
późnowiosennym przed pod 
sumowaniem w szkołach 
pierwszego półrocza 1 całego 
roku nauki.

W Izbie zatrzymany może 
prz.ebywać najdłużej 3 dni 
Przez ten okres wychowawcy 
■ustalają jego tożsamość, z.bie 
raja informacje o sytuacji 
środowiskowo-rodzlnnej, pro­
wadza obserwacje pedagogicz 
ne Po zebraniu wszystkich 
niezbędnych materiałów, nie­
letni może wrócić do domu. 
Kiedy nie ma rodziców, bądź- 
są niewydolni wychowawcza, 
zatrzymanych trzeba skiero­

wać do pogotowia opiekuńcze 
go, domu dziecka lub zakła­
du wychowawczego. W przy­
padkach gdy w grę wchodzi 
przestępstwo — sprawę kie­
ruje się do sądu.

Rola Milicyjnej Izby Dziec 
ka nie kończy się z ehwiią 
przekazania młodego człowie 
ka rodzinie Teraz dopiera 
zaczyna się właściwa praca 
wychowawcza Funkcjonariu 
sze placówki odwiedzają 
dziecko w domu. sprawdza­
jąc czy jego sytuacja w ro­
dzinie uległa poprawie, czy 
nadal sprawia kłopoty. Po­
magają opiekunom przy za­
łatwianiu korepetycji dla 
wychowanków Utrzymują 
ścisły kontakt ze szkolą, z 
jej wychowawcami i nau­
czycielami. KTM

Myjnia
samochodów 
— nieczynna

Jedyna w Zielonej Górze 
ogólnodostępna myjnia samo 
chodów przy al Wojsk* Pol 
skiego 63 została wczoraj 
zamknięta z powodu koniecz 
ności usunięcia usterek bu­
dowlanych Usterki le wyko­
nawca usunie w ramach gwa 
rancji do 5 stycznia przyszłe 
go roku, wykorzystując świą 
teczną przerwę do przepro­
wadzenia niezbędnych robót 
i wyschnięcia materiałów bu 
dowlanych. Dyrekcja Polmo- 
zbytu przeprasza swoich 
klientów za okresowe zamk­
nięcie myjni samochodów, 
jednakże dla uniknięcia w 
przyszłości przerw w jej dzia 
laniu konieczne jest wyko­
nanie tego gwarancyjnego re 
montu.

Komunikat WUSW

i
Wojewódzki Urząd Spraw 

Wewnętrznych w Gorzowie 
prowadzi poszukiwania za za 
ginionym w dniu 7 grudnia 
1984 r Jerzym Kaczmarczy­
kiem, s Michała . Teresy z d. 
Strzempek ur 7 kwietnia 
1952 r w Jastrzębsku Starym, 
zam w Gorzowie, ul Małej 
ki 60 E/14

Rysopis: wzrost 178 cm,
szczuplej budowy ciała, wło­
sy długie falowane, ciemno 
blond, oczy niebieskie, n o s  
długi garbaty

ubrany: czerwona koszula 
w drobną kratkę, jasnobeżo­
wy sweter, brązowa zamszo­
wa kurtka spodnie popielate, 
czarne kozaczki

Wymieniony wyjechał z do 
mu samochodem osobowym 
„Polonez" koloru pomarańczo 
wego nr rej GOD 5134, nr 
silnika 91120. nr podwozia 
91309

Ktokolwiek widziałby zagi­
nionego lub jego samochód po 
dniu 7 grudnia 1984 r lub wie 
o jego losach proszony jest 
o skontaktowanie sie osobi­
ste, telefoniczne lub listowne 
z WUSW w Gorzowie, ul 
Kwiatowa pokój nr 16, tele­
fon 250-3) wety 337 lub naj­
bliższa jednostką MO
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T E A T R Y

T e a t r  im . L„ K ru c z k o w s k ie g o  
w Z i e lo n e j  U o rz e ,  g o d z . I ł  — 
A b e la r d  i H e lo iz a  (w  W ie ż y  
G ło d o w e j) .  31 - R o z k o sz* ż y ­
c ia  — p r o g r a m  k a b a r e t o w y .

KI KIA
„ W E N U S ” — 10.30, 13, 18.1*.

17.30, 19.45 — E .T . (U S A  IZ 1.)
„ N Y S A "  — 9 -  P o  w ie lu  la ­

l a c h  (K R L D  12 1.), U , 17.4j , 
19.4:1 -  K a r a t e  p o  p o ls k u
(p o i. U  U .  13, 15.30 -  i... j a k  
I k a r  ( f r .  15 1.)

„ N E W A "  -  15.30. 17-30, 19.30 — 
W e n d e ta  ( f r .  15 1.) — p o ż e g ­
n a n ie  z f i lm e m .

IMUZEA WYSTAWY
M u z e u m  w Z ie lo n e j  G ó rz e  —

c z y n n e  U —17. W y s ta w y :  C z in  
w ie k ,  e m o c je ,  m a la r s tw o ,  g r a ­
f ik a ,  r z e ź b a .  M a la r s tw o  i t k a ­
n in a  p r z e s t r z e n n a  L u c y n y  Krą 
k o w s k ie j  „ M a rz e n ie  p r z e s t r z e ­
n i" .  G a ie r ia  J * n e  B e r d y s z a k a .  
G a le r ia  J o z e f a  B u r le w ic z a .  G a  
l e r ia  A n d rz e ja  G ie r a g i .  G a le ­
r ia  M a r ia n a  K ru c z k a .  W in ia r -  
s lw o , s z tu k a ,  r z e m io s ło ,  t r ą d y  
c je  „ P r z y w r ó c ić  P o ls c e ”  — w y  
s ta w a  7 . o k a z j i  4 0 -le c la  P R L . 
S ta r o ż y tn y  E g ip t.

M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  S ro d  
k o w e g o  N a d o d rz a  w  Ś w id n ic y  
c z y n n e  9 —16. Ś r o d k o w e  N a d ­
o d rz e  w  p ie rw s z y m  ty s ią c le ­
c iu  p rz e d  n a s z ą  e r ą .  Ś r o d k o ­
w e  N a d o d rz e  u  s c h y łk u  s ta r o  
ż y tn o ś c l .  O b ro n a  p o l s k ie j  g ra  
n ic y  -z a c h o d n ie j w  o k r e s ie  p la  
s to w ś k lm .  W y s ta w a  b io g ra f ie *  
n a  J ó z e f a  I B o g d a n a  K o s t rz e w  
s k ic h .

M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e  z  s ie ­
d z ib ą  w O e h li .  D z ie c k o  w  s z tu  
e e  lu d o w e j .  S z tu k a  lu d o w a  
d la  d z ie c k a  (10—15).

L u b u s k ie  M u z* u m  W o jsk o w e  
w D rz o n o w ie  -  c z y n u *  W—1*. 
C ię ż k i s p r z ę t  b o jo w e  W P .

s a lo n  BW A  — G r a f ik *  t r.v 
s u n k i  J o l a n t y  Z d r a a l ik .  C z y n  
n y  1 2 -17 .

G a le r ia  W S P  -  c z y n n a  9—17. 
A k t  w  m a la r s tw ie  i f o to g r a f i i  
W a n d y  K o ś c lu s z k ie w lc z  i R y ­
s z a rd a  K a n ie w s k ie g o .

G a le r ia  P S P  p rz y  u l. Z e ro m  
s k ie g o  c z y n n a  9.30—l i .  P r e z e n  
tu j e  w s p ó łc z e s n e  d z ie ła  s z tu k i .

K lu h  M P iK  (9—20). F o to g r a ­
f ie  M a rk a  D a n k o w s k ie g o  p t.  
„ K a ta lo n ia " .

W o je w ó d z k a  i M ie js k a  B ib lio  
t e k a  P u b l ic z n a  im . C. K . N o r ­
w id a  w  Z i e lo n e j  G ó r z ł .  G a le ­
r ia  p o lsk ie .)  I l u s t r a c j i  k s ią ż k o ­
w e j .  M u z e u m  K s ią ż k i  Ś r o d k o ­
w e g o  N a d o d rz a  — c z y n n a  
10—17.

A P T E K I

D y ż u r  p e łn i  a p te k *  p r z y  u ł ic y  
W iś n io w e j

TELEFONY
S t r a ż  P o ż a rn a  
P o g o to w ie  M il ic y jn e  
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  
P o g o to w ie  E n e rg e ty c z n e  
P o g o to w ie  w e t e r y n a r y j n a  

(c z y n n e  c a l*  d o b ę )  
M ło d z ie ż o w y  T e le fo n  

Z a u fa n ia  (14 -17 )
T e le fo n  Z a u f a n ia  M O 

(c z y n n y  c a ł ą  d o b ą )  
I n f o r m a c j a  P K S  
I n f o r m a c j a  P K P  
L O T  (9—17)
In f o r m a c ja  U s łu g o w a  
I n f o r m a c j a  S łu ż b y  Z d ro w ia  2148 
I n f o r m a c j a  o  s t a n i a  d ró g  

w G o rz o w ie  Mfl
P o s to je  ta k s ó w e k  

d w o rz e c  
u l. P o d g ó r n a

•17

2301
3138

70797,

u ł. G w a r d i i  L u d o w e j  
ego

2*68 
9081 
*337

P o m o c  d r o g o w a ;
Z ie lo n a  G ó ra .  

u l .  W a lk i M ło d y c h  
(7—-18) TOM 2

Z ie lo n a  G ó ra ,
u l. W a łk i M ło d y c h  CG-11) M l

W niedzielę 16 grudnia 
w taksówce na trasie Pod 
górna — Bema pozosUwin 
no portmonetkę z większg 
kwotą pieniędzy. Uczciwe­
go znalazcę proszę o  kon­
takt na telefon 719-94 Zie 
łona Góra. Czek* nagroda.

17019-G

18 grudnia 1984 r. zmarł mój najdroższy Mąż, nasz 
Ojciee i Wujek

Tadeusz Żelechowski
1’ogrzi i odbędzie się w czwartek, J* grudnia 19*4 r. 
o godt. 13.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Wrocławskiej w Zielonej Górze.

rodzina 11MS-G

GAZETA
LUBUSKA

— d z ie n n ik  P o ls k ie j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j .  R e d a g u je  K o le g iu m . R e d a k c ja  al. 
w s z y s tk ie  d z ia ły  R e d a k to r  n a c z e ln y  Z d z is ła w  O la s  -  1*9-55 s e k r e t a r z  r e d a k c j i  -  37-97
le tn ik a m i  l l | . 4 i  U d d z la l r e d a k c j i  w G o n o w i*  u l M a r c h le w s k ie g o  15 ( •  49* G o rrf tw  te l  853-BZ 
d a w n le z a  .P r a s a  K s ią ż k a  R u c h ' Z ie lo n o g ó r s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  e l N le p o d lz e ło tc l  35 
P ra s o w a  f W P  Ol R o ja  4 *5-011 Z ie lo n a  G ó ro  O G tO S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m
„ P r a s a  K s i ą ż k e -R u c h ' n a  te r e n lo  s a lo g o  k r a j u  Ba t r e t*  o g ło s z e ń  r e d a k c j a  n l*  o d p o w ia d a  
K s l ą łk a - R u c h "  1 u rz ę d y  p o c z to w o  P r e n u m e r a t*  c* ( le c e n ie m  w y s y łk i  l a  g ra b ie *  p r z y jm u je  
T o w a ro w a  ZS, k a s t o  N B P  X V  O d d z ia ł  w W a r s z a w ie  1153-29154S-13I-1L P r e n u m e r a t a  U  los* 

e o s t  d la  c le e o ją c y e b  I n s ty tu c j i  1 u k ł a d ó w  p r a c y .

N ie p o d le g ło ś c i  ta. s k r .  p o c z to w a  129 u - S ie  Z ie lo n a  U O ra t e l e f o n y ,  c e n t r a l ,  MSI 1WI7 tą c s y  
R e d a k c ja  n o c n a  -  52 II . D alal m ie js k i  -  2* IŁ  D e ta l e k o n o m  I t  U  U a ls l łą c z n o ś c i  « e ty *  
M a te r ia łó w  n ie  z a m O w io o y c b  r e d e k r j a  n to  z w ra c a  W Y D A W C A : R o b o tn ic z a  S p ó łd z ie ln ia  W y - 

•9  ii4z Z ie lo n a  G ó ra  s k r  p o c z to w a  t i  ( la czy  c e n t r a l ,  to lo rn n le a n a  4*51 49*7) D ru k : O r u k a r e U  
O g ło sze ń  F W P  *5 042 Z ie lo n a  G O ra s l  N ie p o d le g ło ś c i  21 o r a ,  w sz y s tk ie  b iu r a  ig tu tz o ó  R b  W 

P R E N U M E R A T A  I n f o r m a c j i  o w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  u d s te l a ja  O d d a la ły  R S W  .P ra s a -  
R S W  .P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ” C e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  . W y d a w n ic tw  95-9SI W a rsz a w *  u l. 

d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  54 p r o c e n t  d l*  s lo c e n lo d a w e ó w  In d y w id u a ln y c h  • o  IM  p re -
A -t*  łn e e .  l « l



Nagrody przewodniczącego 
GKKFiS

W Głównym Komitecie Kultury 
Fizycznej i Sportu spotkali się 18 
bm. najbardziej dla polskiego spor­
tu taałuzoni trenerzy, instruktorzy 
oraz pracownicy szkolenia. Przewód 
■niczący GKKFiS Marian Kenke wrę 
czai przyznane nagrody indywidual 
ne i zespołowe za wybitne osiągnij 
cia w działalności zawodowej. Indy 
widualne nagrody 1 stopnia otrzy­
mali:

Zbigniew Czajkowski — za wielo 
letni, twórczy wkład w rozwój me­
todyki szermierki i jej popularyza­
cją.

Jozef Tropaczyaski — za 35-letnią 
Pi*c| trenerską i wieloletnie szko­
lenie kadr instruktorsko-irenerskich 
dla kolarstwa.

Ryszard Zieniawa — za wyszko­
lenie medalistów mistrzostw świa­
ta, Europy i Zawodów „Przyjaźń 
84” w judo

11 osób otrzymało też nagrody in 
dywidualne II stopnia, a 8 lit stop­
nia. Wręczono również siedem na­
gród zespołowych 11 oraz cztery III 
stopnia.

*
Po Rakońozenlu uroczystości od­

znaczeni przyjmowali gratulacje. 
Szczególnie tłumnie było wokół 
Zbigniewa Czajkowskiego. Postać to 
w środowisku sportowym, nie tylko 
ezermierczym, znana od lat:

— Tak, w aporcie pracuję już 50 
lat, a  jako trener uczę szermierki od 
30 lat — powiedział Zbigniew Czaj 
kowskl dziennikarzowi PAP.

— Kok był pracowity, ale tera* 
nadchodzą święta. Czy jest to dla 
pana okazja do odrrwauia się od 
codziennej pracy?

—. Nie można przestać myśleć o 
czymś, co robi się przez cale życie. 
W AWF pracuję w zespole dydak­
tyczno-naukowym szermierki. Swię 
ta to oczywiście okres życzeń. Ja 
także mam swoje- Marzy mi się 
nowa sala, Od lat pracujemy w bar 
dzo trudnych warunkach.

— A niektórzy pańscy wychowań 
kowie przypominają, ił powtarzał 
pan często, ic trudności mobilizu­
ją -

B r y d ż  s p o r t o w y
W  ro z e g r a n y m  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  

o k rę g o w y m  tu r n i e j u  p a r ,  c z o ło w e  lo ­
k a ty  z d o b y li :  1. I r e n a  1 L e s ła w  I lu -  
g le lo w ie  (W P H W ), 2. J a c e k  I W a le ­
r i a n  M a n to w le  (Z a s ta ł ,  O SIK  Ż a g a ń ) , 
1. K. K re m e m  — W . S z c z e p a ń s k i  
(Z le l. K pó tdz . M leszR .).

— I dalej tak uważam. Gdybym 
nagle otrzymał do dyspozycji szer­
mierczy pałac trochę bym się bal...

— Dziękując za wyróżnienia 
przyznał pan jednak, iż kończący 
się rok nie był dla polskiego sportu 
łatwy?
— Wszystko założy od ludzi. Naj­

lepsi są tacy, których nie zaiamują 
trudności. Nawet w najgorszych wa 
runkach można mieć wspaniale ma 
rżenia. Najważniejszo w tym roku 
było to, że w momencie gdy nie­
zbyt korzystnie układały się spra­
wy, na które nie mieliśmy wpływu, 
nie przestano myśleć o przyszłoś­
ci. Ludzie wciąż mają pomysły i 
chęć do pracy. Dla nich przyszłość 
polskiego sportu jest spra.wą najwa 
żniejszą. Jestem autorom wielu ksią 
żek i podręczników na tematy, szer­
miercze Cykl wydawniczy u nas 
trwa bardzo długo 7,a każdym ra­
zem. gdy książka ukazuje się na 
rynku, ja iuż chciałbym coś zmie­
nić. wprowadzić do niej wnioski z 
nowych doświadczeń. W efekcie zwy 
kle zasiadam do pisania kolejnej. 
Tłok panujący na dzisiejszej uroczys 
tości świadczy, że ogarniętych podo 
bną pasją w środowisku sportowym 
nie brakuje.

Podwójna szansa Belgów

S p o tk a n ie  
w  PKOl.

Zgodnie z tradycją — z okazji koń 
czącego się roku — odbyło się w 
Polskim Komitecie Olimpijskim spo 
tkanie aktywu sportowego. Obecni 
byli działacze polskich związków 
sportowych, organizacji, stowarzy­
szeń, b. olimpijczycy, sympatycy 
ruchu olimpijskiego, dąiensrikarze.

Prezes PKOl. Marian Renke /.loży! 
wszystkim podziękowania /.a ofiar­
ną pracę społeczną, podkreślając, iż 
bez niej niemożliwe byłyby osiąg­
nięcia s|>ortu polskiego.

☆  tt sierocie ☆  •f' iltrócie
H o k e iś c i r e p r e z e n t a c j i  P o ls k i ,  k tó ­

r y c h  c z e k a ją  je sz c z e  w ty m  r o k u  m e ­
c ze  z r e p r e z e n t a c j ą  W ło c h  o ra ^  w y jd ź  
d o w e  •— l F in la n d ią ,  r o z e g ra l i  w  T y ­
c h a c h  p ie rw s z y  z m e c zó w  to w a r z y s ­
k ie !), z. 11 z e s p o łe m  f l ig i  C S R S  — T J  
,V itk o v ic e . Z w y c ię ż y li  P o la c y  5:3, (3:1, 
1:1, 1:1).

♦
A m e r y k a n k a  K v e ly u  A s l ilo rd  zo» ta ła
u z n a n a  n a j le p s z ą  l e k k o a t l e tk ą  r o k u  
11)84, w p le b is c y c ie  , ,T r a ć k  a n d  F ie ld  
N e w s " . 2 7 -le tn ia  A s h fo rd  u z y s k a ła  1«0

p k t  i w y p rz e d z i ła  M a r l tę  K o c h  — 173 
p k t .  i ł le ik e  liaute (o b ie  NHL)) — 132 
p k t .

♦
Na s ta d io n ie  im . M a k u r io s a  w  N i­

k o z ji  o d b y ło  s ię  to w a rz y a k ie  s p o tk a ­
n ie  p i łk a r s k ie ,  w  k tó r y m  C y p r  p o k o ­
n a ł L u k s e m b u rg  1:U (0:0). J e s t  to  p ie r  
w s/.e  z w y c ię s tw o  p i łk a r s k i e j  r e p r e z e n  
ta c j l  C y p ru  n a  sw o im  t e r e n i e  o d  cizie 
w ię c iu  Ja t, k ie d y  to  w  1975 r ,  p o k o n a ­
ła o n a  w  to w a rz y s k im  s p o tk a n iu  G re -  
Cję 1:0.

KUPON PLEBISCYTOWY — 1984
1.... ........-....... .......... 10 pkt. 8...........- ...
2. ........ —--------9 pkt. 7. ...........—
8.  .....—........— .... 8 pkt. 8.  ............
4. ...........--------------  7 pkt. 9. ........... ....
3. - ...—....—.....—....  6 pkt. 10. - ...........

(dokładny sdres)

3 pkt
4 pkt 
3 pkt. 
2 pkt 
1 pkt

Zbliżają się do końca tegoroczne 
eliminacje piłkarskich mistrzostw 
świata- Dwa mecze rozegrane zosta 
ną w „polskiej” grupie. 19 bm. w 
Atenach Grecja gra z Belgią, a 22 
bm. w Tiranie Belgów podejmują 
Albańczycy. Mecz ten będzie przed 
ostatnim w br. w eliminacjach dru 
żyn europejskich, następnego dnia 
bowiem dojdzie do spotkania Cy­
pryjczyków z Holendrami.

Przed szansą zdobycia aż czterech 
punktów stają więc Belgowie. Tre­
ner Guy Thys nie ukrywa zresztą, 
iż chodzi mu o dwa zwycięstwa w 
tych spotkaniach. „W obu meczach 
stawiamy na atak — stwierdził. — 
Zamierzam do składu wstawić do 
pierwszej linii pięciu zawodników"

Walczyła bokserska 
imoazież

•w uwoen r u t a c h  o d b y ły  s ię  i n d y ­
w id u a ln e  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  z ie lo n o ­
g ó rs k ie g o  J u n io ró w  w  b o k s ie . 7 —9 b m . 
p ię ś c ia r s k a  m ło d z ie ż  ry w a l iz o w a ła  w 
N o w e j S o li ,  n a to m ia s t  c z t e r y  p o z o s ta ­
łe  w a lk i  f in a ło w e  o d b y ty  s ię  1S Om. 
w  Z ie lo n e j  G ó rz e , o  t y tu ły  m is trz ó w  
o k r ę g u  u b ie g a ło  s ię  69 z a w o d n ik ó w  z 
6 k lu b ó w . W y d a je  s ię , ze  p o  l a ta c h  
s t a g n a c j i  w  z ie lo n o g ó r s k im  b o k s ie  
J a k b y  c o ś  p o z y ty w n ie  d rg n ę ło .

W p u n k ta c j i  k lu b ó w  z w y c ię ż y ła  
G w a r d ia  Z. G ó ra  -  39 p k t .  p r z e d  
L n e m  -Nowa S o l -  lż , b o b r e m  B o b ro ­
w ic e  6, P o lo n ią  L e s z n o  — 1 o ra *  
b u d o w la n y m i  N o w a  S o i 1 O b rą  Z b ą ­
sz y n  — po  1 p k t .  W p r z e w id z i a n e j  r«  
g u la m ln e m  m is t r z o s tw  k l a s y f ik a c j i  
t r e n e r ó w  n a jw ię c e j  p u n k tó w  z g ro m a ­
d z ił T a d e u s z  l ln d a  (G w a rd ia )  — 19
p k t .  p rz e d  T a d e u s z e m  S o ro k ą  (f i l ia  
G w a r d i i  w S u le c h o w ie )  o ra z  M a r ia n e m  
T y l iu a u e m  (L e n )  po  12 p k t.

W y ło n io n o  m is t r z ó w  w d z ie w ię c iu  
k a te g o r ia c h ,  o t o  w y n ik i  w a lk  f in a ło ­
w y c h : w , p a p ie ro w a  — J u r k ie w ic z  
(G w .) p o k o n a ł  w  1 s t.  ( rsc ) S t r a n c a  
|G w .) .  m u s z a  — T . M u c h a  (L en )  p o ­
k o n a ł  P a s o la  (L e n ) , p ió rk o w a  — M a­
c ie je w s k i  (L e n )  z w y c ię ż y ł b a n a  
(B ó b r) , le k k a  — s lo b o d z i a n  (G w .) w y  
g ra ł  bez  w a lk i  (n ie  s ła w i!  s ię  Im b l-  
ro w ic z  z G w a r d ii) ,  i e k k o p ó tś r e d n ia  — 
c ld a s z c w i k l  (G w .) w y g ra ł  w  l i  st. 
( r sc )  z J a c k o w s k im  (B ó b r) ,  p ó łś r e d n ia

■ M ie t l iń s k i  (L e n )  p o k o n a ł  w  H s t. 
( r sc )  ł .u k o w s k ie g o  (G w .), le k k o ś r e d n ia

- M a s z ta le r  (G w .) w y g r a t  z T a n ie w  
s k in i (G w .), ś r e d n ia  -  D z iad  u sze k  
(G w .) p o k o n a ł  p rz e z  rs c  w  II s t.  
K rz y w a c z a  (P ó l.) ,  c ię ż k a  — S z y m a ń ­
sk i (G w .) w y g ra ł  w  l i  s t.  ( r sc )  z H y t-  

| w iń s k  Im  (G w .).
P o n a d to  w  tu r n i e j u  n o w o s o ls k lm  

o d b y ły  s ię  w a lk i  m ło d z ik ó w . W  k o ­
le jn o ś c i  w a g  od  40 d o  71 k g  z w y c ię ­
ż y li:  G b lo r c z y k  (P o l.) ,  G u r l ln g  (B u d .) . 
N a e z a r in o w ir z  (B ó b r) , H a r tc z a k  (O b ­
ra ) , K o n a r s k i  (B u d .) ,  S ie r a d z k i  (G w .), 
W o ż n ia k , K a rs k i  ( o b a j  B ó b r .) ,  K a z l-  
m le r c z a k  (P o l.) . M a ji ly k  (B ó b r) , N a -  
n im h n  I E ls n e r  (o b a j  P o lo n ia ) .

Trener Thys powołał do kadry 20 
piłkarzy. Jest w tej grupie aż czte 
rech bramkarzy, ale pod uwagę bę 
dą brani przede wszystkim Plaff i 
Munaron. Ewentualna kontuzja któ 
regoś z nich mogłaby sprawić, że do 
podstawowej kadry Guy Thys do­
łączyłby Dewildea lub Decononcka.

Oto kadra trenera Thysa na mecze 
z Grecją i Albanią: bramkarze:: 
Jean-Marie Plaff (Bayern Mona­
chium), Jacky Munaron (Anderlecht 
Bruksela) oraz Philippe Dewilde 
(Beveren) i Wim Decononck (Wa- 
regem); obrońcy: Gcorges Grun 
(Anderlecht), Eddy Jespers (Beve- 
ren), Michel Renąuiu (Servette Ge 
newa), Leo Clijsters (Waterschei), 
Franky van der Elst (FC Bruges), 
Michel de Wolf (la Gantoise) Mi­
chel de Grootc (Anderlecht); roz­
grywający: Enzo Scifo (Anderlecht), 
Jan Ceulemans (FC Bruges), Fran­
ky Vercauteren (Anderlecht), Leo 
vau der Elst (FC Bruges), Raymond 
Mommens (Lokeren); napastnicy: 
Aleaander Uzerniatyński (Ander­
lecht), Nito Claeseu (VfB Stuttgart), 
Marc Degrijse (FC Bruges) i Eddy 
Voordcckers (Waterschei).

W kadrze jest trzech piłkarzy wy 
stępujących w zagranicznych klu­
bach — Pfaff, Renąuiu i Claesen o- 
raz 8 zawodników Anderlechlu. Ilu 
z brukselskiego klubu wystąpi na 
boiskach Alen i Tirany — trudno 
odgadnąć. Niedawna klęska Ander 
lechtu w meczu o Puchar UEFA w 
Madrycie z Realem 1:8 stawia pe­
wien znak zapytania przed trene­
rem Thysem. Jeśli Belgowie maksy 
malnie wykorzystają szanse będą 
mieli 3 pkt przewagi nad naszymi 
piłkarzami. Niepowodzenie Belgów 
uczyni sytuację w grupie X bardziej 
wyrównaną.

Oto tabela tej grupy:
Polska 2 3 5:3
Relgia 1 2 3:1
Albania 2 1 3:5
Grecja 1 0 1:3

Puchar Davisa 
dla Szwedów

Tenisiści Szwecji zdobyli Pucłia* 
Davisa, prowadząc po dwu dniach 
meczu finałowego z USA 3:0. Andres 
Jarryd i Stefan Edberg pokonali 
Johna McEnroe i Petera Fleminga 
7:5, 5:7, 6:2, 7:5.

LKS Lumei zaprasza
Jutro, 20 bm. odbędzie się zebra­

nie sprawozdawczo-wyborcze LKS 
Lumel. Zebrani podsumują dwulet 
nią działalność, ustalą program na 
kolejną kadencję, wybiorą nowy za 
rząd. Początek zebrania o godz. 16.30 
w hali gier ośrodka w Drzonkowie. 
Zarząd zaprasza członków i sympą 
tyków klubu.

N arciarski 
Puchar Świnia

Wtorkowy bieg narciarski kobiet 
na dyst. 10 km w Davos o Puchar 
Świata zakończył się zwycięstwem 
trzykrotnej mistrzyni świata z 1982 
r. Norweżki Berit Aunli. Wyprze­
dziła ona o 6,6 sek. swą rodaczkę 
Grelc Nykkelmo oraz o 14,3 sek. 
Szwajcarkę Evl Kratzer. Po dwóch 
puęharowych zawodach prowadzi 
Berit Aunli 40 pkt przed swą roda-' 
czką Brilt Pettęrsen — 39 oraz re­
prezentantką ZSRR Antoniną Odiną 
38 pkt.

Pod koszami
W Zielonej Górze odbył się zaleg 

ly mecz o wejście do 11 ligi koszy­
kówki drużyn męskich pomiędzy re 
zerwami zielonogórskiego Zastalu i 
Gwardią II Wrocław. Spotkanie za 
kończyło »ię zwycięstwom zRstalow 
ców 128:75 (60:31). Punkty dla miej 
scowych zdobyli: Nowak 32, Ostrów 
skl 21, Kruszyński 17, Machalica 14, 
Krautwurst, K. 1’rotasewic* po 12, 
Dwornik 19, Michałowski 8 1 An­
drzejewski 2.

Po zawodach ni* oblegają ich 
-tłumy łowców autografów. W 
poczuciu dobrz* spełnionego 
obowiązku sportowiec od­
wzajemni trenerowi serdeczny 

uścisk dłoni, powie, ze dob­
rze mu się startowało, że wszystko 
jest w porządku. Zawodnicy, trene 
rzy, działacze — liczna sportowa „ro 
dziria" tworząca Ks .Gwardia" Zie­
lona Góra... O reprezentantach te­
go klubu wspominamy dość często 
na lamach „Gazety", przede w»/,y- 
stkim za.sprawą przedstawicieli slrze 
lectwa sportowego, którzy w rywa 
lizaeji krajowej nie mają sobie rów 
nych-

Tym razem, z okazji uroczystego 
zakończenia sezonu w gwardyjskuu 
klubie, będąie nie tylko o strzel­
cach, choć osiągane przez nich wy­
niki, godne są szczególnego pod­
kreślenia. Takie mroczyste spotka­
nie odbyło się w pięknym i funkcjo 
halnym obiekcie klubowym, przy 
budowie którego wiele godzin spę­
dzili także sportowcy — w hali do 
strzelan pneumatycznych. Byli przed 
slawiciele kierownictwa instytucji 
patronującej klubowi — Wojewódz 
kiego Urzędu Spraw Wewnętrznych, 
dyrekcji współpracujących z Gwar­
dią szkól, nie zabrakło rodziców mło 
dych sportowców Spotkali się za­
wodnicy, trenerzy, działacze wszy- 
atklch sekcji: akrobatyki sportowej, 
bokserskiej, judo i strzelectwa spor 
towego, Strzelnica „pękała w 
szwach", wszak doroczne spotkani* 
zgromadziło około 400 osób.

W wystąpieniach otwierającego 
spotkanie kpt. Zbigniewa Pierożka 
oraz por Janusza Marciniaka nie 
trudno było Wyczuć akcenty dumy 
z tegorocznych dokonań klubu, do 
konań ni# tylko sportowych. Ewe­
nementem w śkali kraju jest syste 
matyczny napływ młodzieży do se­
kcji strzeleckiej (zresztą nie tylko 
do niej), podczas gdy w wielu in­

nych ośrodkach, do tej „nudnej", a 
wymagającej dużo wysiłku dyscy 
pliny sportu, chętnych nie można 
znaleźć. Jedna z tajemnic tkwi we 
wspanialej atmosferze, wzajemnym 
zaufaniu, od lat skutecznej pracy 
wychowawczej. Dla młodych spor­
towców klub stal się drugim do­
mem. Było więc wiele osób, poza 
prezesem WFS — Janem Szmańdą

(Unie aię faktem. Nie do pogardzę
nia jest 4 miejsce juniorów w dru­
żynowych mistrzostwach pionu gwar 
dyjskiego.

'7. wyników indywidualnych na 
szczególne podkreślenie zasługują 
osiągnięcia Julity Macur, nie bez po 
wodu zwanej „Pierwszą damą" poi 
skiego strzelectwa. Pani Julita wy­
walczyła w br. tytuł mistrzyni Pol

zabrakło natomiast oczekiwanych 
gości z WKFSiT UW czy Urzędu 
Miejskiego. A si>ortowcy Gwardii 
pragnęli podziękować za dotychcza 
sową współpracę i nieśmiało przy­
pomnieć, że również w br. coś dla 
iiLusta i województwa osiąguęli.

Owe „cos” to siedemnasty już ty 
tul drużynowego mistrza Polaki, 1 
miejsce ekipy strzelców tego klubu 
w punktacji KI OSM, 7 miejsce 
— najwyższe w pionie g war dy jakim 
w klasyfikacji .Spartakiady 40-le- 
ćia PRL oraz 12 lokata w general­
nej punktacji ruchu spartakiadowe 
go, wśród 950 .sklasyfikowanych klu 
bów. Godzi się także wspomnieć, ze 
w lej bardzo udanej dla wojewódz­
twa spartakiadzie, gwardziści zdo­
byli ponad 300 pkt (21 medali). To 
ponad trzecią część spartakiadowe­
go dorobki) województwa.

Bokserom nie udało się awanso­
wać do II iigi. Ostatecznie rozgryw 
ki nie zostały zweryfikowane i na 
dzieje na powrót do tej klasy roz­
grywek trzeba jeszcze odłożyć. W 
zielonogórskim klubie jest jednak 
„kurs na pięściarstwo" i — być mo 
że już w następnym cyklu — awans

ski w pistolecie pneumatycznym i 
małokalibrowym, zajęia 2 miejsce w 
zawodaćh „Przyjaźń 84", wygrała 
silnie obsadzone międzynarodowe 
turnieje w KKL-D, Monachium, Zie 
lonej Górze i Wrocławiu.

7. licznej grupy przedstawicieli 
strzelectwa bardzo udany sezon 
miał także Ireneusz Jagodziński. 2 
miejsce w zawodach „Przyjaźń 84", 
Ustanowieni# rekordu Polski w ka 
rabinku pneumatycznym, bezsprze 
czule przodująca w Polsce pozycja 
wśród „karabiniarzy” — N» główne 
Osiągnięć ia

Andrzej Macur — wicemistrz Pol 
ski w pistolecie szybkostrzelnym, 
wyrówna! rekord Polski dwukrot­
nego mistrza olimpijskiego — Józe 
fa Zapędzkiego. Zwycięstwa, wyso­
kie lokaty w licznych imprezach roz 
grywanych w obsadzie międzynaro­
dowej, jednoznacznie świadczą o u- 
danym sezonie. A przecież są przed 
slawiciele kolejnego pokolenia gwar 
dyjskich strzelców: Małgorzata No­
wicka, Anna Siemienik, Beata Ła­
dy**', Jacek Ozimkiewicz. Sukcesy 
spartakiadowe, starty w mistrzost­
wach Europy cieszą 1 budzą uza-

śadnion# nadzieje na najbliższą przy 
szłość.

By, choćby z grubsza, wyczerpać 
rejestr tegorocznych sportowych do 
konań sportowców Gwardii, wspom 
iiijmy o tytule mistrza Polski junio 
rów utalentowanego boksera — To­
masza Dudy. Obecnie reprezentuje 
już barwy I-ligowej Gwardii War 
szawa i to z powodzeniem. W Pu­
dlarze PZAS nu 2 miejscu uplaso­
wała się trójka gwardzistek: Urszu 
la Brzezińską, Małgorzata 1’acak i 
Agnieszka Ludwiak, podobnie ‘jak 
w piramidach czwórkowyth: Sławo 
mir Dzieliński, Wiesław 1‘ytyś, Eliasz 
Karapka i Dariusz Florczak. Ilona 
Hudkowska zajęła 3 miejsce w mię 
dzynarodowych zawodach we Prań 
cji oraz sięgnęła po tytuł wicemiat- 
rzyni Polski seniorek w skokach na 
ścieżce. A z najmłodszych akroba- 
tów objawi) się talent Radosława 
Walczaka, którego zwycięstwo w 
Turnieju Nadziei Spartakiadowych 
wydaje się być pierwszym szczeb­
lem do Interesującej kariery sporto 
wej.

A wspomnieć również należy o 5 
miejscu w drużynowych MP jurno 
rów oraz miejscu w pierwszej szóst 
ce całorocznej klasyfikacji PZAS.

Wyniki sportowe należy rozpa­
trywać w kontekście całej działal­
ności klubu. Z myślą o dalszej sta 
hilizacji, stworzeniu sportowcom le 
pszych warunków treningowych, 
wiele wysiłku działacze poświęcili 
sprawom .inwestycyjnym. •. Efektem 
tych starań jest przykładne tempo 
budowy strzelnic małokalibrowych, 
a działacze Gwardii z dużym uzna­
niem mówią o wykonawcy tych prac 
— „Budremie”, Podkreślamy to z 
prawdziwą przyjemnością, wszak 
ileż to razy musieliśmy ganić wy­
konawców obiektów sportowych za 
ślamazarne tempo. W przyszłym ro 
ku rozpocznie się modernizacja ha­
li kli(bowe| przy ul. Urszuli. Jut

dziś sportów-, cieszą się na myśl, 
że powstanie zaplecze z prawdziwe 
go zdarzenia.

Dosłownie w najbliższych dniach 
modernizacji poddany będzie nie­
zbyt malowniczą* wyglądający budy­
nek klubowy. Znajdzie się w nim 
stołówka, której brak jest jedną z 
największych bolączek Gwardii. Wy 
gospodarowano zostaną funkcjonal­
ne pomieszczenia dla bieżącej dzia­
łalności administracji klubu.

A co z innymi zamierzeniami or 
gamzacyjnymi? Bardzo sprawnie 
przebiega : organizacja klas sporto­
wych o profilu akrobatyki sporto­
wej przy ZSOg. i SI5 nr 9, a grono 
pedagogiczne tej placówki z dyrek 
torem St. Dzioklem, to wielcy sym 
patycy sportu. Natomiast stan po­
siadania sekcji bokserskiej powięk- 
szyi się o grupę adeptów pięłciarst 
wa trenujących w filii Gwardii u- 
tworzonej przy Zespole Szkól Zawo­
dowych w Świebodzinie. Po Sule­
chowie, jest to kolejne miasto, w 
którym szkolić się będzie bokserów.

Plany sportowe Gwardii na naj­
bliższy rok?

J. Marciniak twierdzi, że w przy­
szłym roku strzelcy znów się przy­
pomną kolejnym tytułem drużyno­
wego mistrza kraju, a spartakiado­
wa młodzież tradycyjnie już okaże 
się najlepszą w Polsce. Pięciu strzel 
ców awansuje do reprezentacji na 
mistrzostwa Europy, a powrót o- 
promieńony będzie zdobyciem me­
dalu. Bokserzy awansują do II ligi, 
natomiast akrębaci utrzymają .miej 
sce wśród pięciu najlepszych sekcji 
w Polsce. Działając w mieście i dla 
jego mieszkańców, w prz.yszlym ro 
ku Gwardia Zielona Góra pragnie 
zrzeszać ok. 1000 dzieci i młodzieży! 
o ok. 400 więcej niż w br. I to zalo | 
żenie również godne jest podkreślę 
nia.

R. SIUDA

Mecz toczył się prjty zdecydowanej 
przewadze podopiecznych trenera 
Czesława Protasewicza.

Tabela po I rundzie:
Spartakus Jelenia Góra 9 18
Śląsk II Wrocław 9 17
AZS Polit. Wrocław 9 15
Obra Kościan 9 15
Zastał II Zielona Góra 9 13
AZS WSInż. Zielona Góra 9 13
Ravia Rawicz 9 13
Górnik II Wałbrzych 9 12
Śląsk III Wrocław 9 10
Gwardia II Wrocław 9 9

*
W lidze juniorek Sprotavie poko 

nala w Lesznie Tęczę 112:53 (61:28). 
Punkty dla Sprotavii uzyskały: Sak 
son 28, Borsuk 25, Chomiak 22, Lon- 
ezak 17, Kozłowska 10, M. Kowal­
czyk, Bundz po 6.

AZS Zielona Góra wygrał wyjazd*) 
wy mecz w Zgorzelcu z Osą 95:82 
(49:46). Punkty dla akademiczek zdo 
były: Portianko 29, Koltyś 22, Szy­
mańska 18, Dwernicka 17, Murlew- 
ska 6 oraz Dzięcioł 5-

Zryw Zielona Góra przegrał we 
Wrocławiu ze Slęzą 43:96 (19:41).
Punkty dla Zrywu uzyskały: Ostro 
wska 14, Skawina, Ginko po 10, Je- 
rzak 8, Florczyk 2 i Ogrodnik 1,

*

W czwartek, 20 bm. w sali WSP 
juzy ul. Wojska Polskiego roze­
grane zostanie zalegle spotkanie w 
lidze, juniorek pomiędzy zielonogór­
skim AZS-ent i Slęzą Wrocław. Po 
ezątek meczu o godz. 17.

*
W lidze kadetów Zastał Zielona 

Góra pokonał Spartakusa Jelenia 
Góra 89:74 (50:42). Punkty dla gospo 
darzy zdobyli: Tyniecki 30, Zmuda 
19, Kwiatkowski 17, Makuchowski, 
Mirkowskj po 8, Sztylier 6 i I*. 
Naruszewicz 1.

A.FALTYNSKI

T  oializiaioir*
P P  T o ta l i z a to r  S p o r to w y  z a w ia d a ­

m ia ,  że w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  z 
d n ia  15/16. 12. 1984 r .  w g  w s tę p n y c h  
d a n y c h  s tw ie r d z o n o :

L ig a  a n g ie ls k a  — k w o ta  n a  w y g r a ­
n e  25.405.054 z ł; 2 ro z w . z 13 t r a f .  — 
w y g r .  p o  3.175.631 z ł; 65 ro z w . z 12 
t r a f .  — w y g r .  po  o k . 97.500 z ł;  1.051 
ro z w . z 11 t r a f .  — w y g r .  p o  o k . 6.u » 
z l; 20.600. ro z w . z  10 t r a f .  — w y g r .  p o  
o k . 550 zł.

Z  u w a g i n a  o k r e s  r e k l a m a c y j n y  (8 
d n i)  w y s o k o ś ć  w y g r a n y c h  m o ż e  u le a  
zrr> ianie.

TELEWIZJA.
ŚRODA, l» GRUDNIA

PROGRAM I: 8 T.TR -  Język poi 
ski, m d i . III — Opowiadania i no­
wele epoki pozytywizmu; 8.30 TTR 
—r Matematyka, sem- III — Pocho­
dzenie funkcji trygonometrycznych; 
8.1(1 Fizyka, kl. 8 — Energia w nie 
widzialnym świecie; 9 Muzyka, kl. 
2 — Drzewo czy blacha?; 9.30 Film 
dla 2 zmiany — „Manewr taktycz­
ny" — film prod. radź.; 10.50 Dj — 
wiadomości; 11 Język polski, kl. 2 
lic.; — J. Słowacki „Balladyna"; 
11.35 .Wiedza obywatelska, kl. 8 — 
Najwyższa Izba Kontroli; 13.30 TTR 
— Mechanizacja rolnictwa, sem. 1 — 
Układ smarowania silników spali­
nowych; 14 TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. I — Przemysłowe mie­
szanki paszowe; 14.30 Muzyka,, kl. 2 

Drzewo czy blacha? (powt.); 13-55 
NURT — Dydaktyka matematyki —

Tekst definicji w samodzielnej pia 
cy ucznia; 16.20 Program dnia; 16.25 
Dt — wiadomości; 10.30 Krąg — ma 
guzy u harcerski; 16.55 Dla dzieci — 
Tik-Tak; 17.20 Dt — wiadomości;
17.30 Kartka z biografii W. ł. Leni­
na — (6 — ostatni) —„Dojrzałość"
— film prod. radź.; 18.30 Radar — 
wojskowy mag. filmowy; 18.45 Lo­
sowanie Expiess Lotka i Małego 
I-otka; 19 Dobranoc — „Gucio i Ce 
zar"; 19.10 Piłkarska kadra czeka;
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 Pu­
blicystyka; 20.15 „Powrót straco­
nych” -  jug. dramat partyzancki; 
21-45 Dt — komentarze; 22.10 Grecja
— Belgia — mecz piłkarski z cyklu 
eliminacji mistrzostw świata; 22.50 
Dt — wiadomości; 23.05 Szwecja — 
USA — .finał tenisowego Pucharu 
Davisa.

PROGRAM I I :  17.55 Program dnia; 
18 Filmowy świat etnografii; 18.30 
Program lokalny, 19 Zespół Pieśni 
i Tańca „Wiśniowa Góra"; 19.20 Prze 
boje „Dwójki”; 19.30 Dziennik tele­
wizyjny; 20 Za kierownicą; 20.15 
Dookoła świata — „Prze* Pacyfik do

Meksyku"; 20.55 Klub Antoniego 
Piechniczka; 21.15 Dt — wydarze­
nia, telefon „2"; 21.30 Bliżej prawa
— Przekazywanie gospodarstw rol­
nych; 22 Kino autorskie — „Step"
— film prod. radź.; U.05 Dt — wiado 
mości.

TV BERLIN

PROGRAM I: 15.45 Noc przed Bo
żyru Narodzeniem — radziecka baśń 
filmowa; 17.15 Sport; 19 Wśród In­
dian. Lapończyków i Beduinów; 19.30 
Dziennik; 21.05 Kometa Halleya — 
rep. popularno-naukowy; 21.35-Sport. 

PROGRAM II: 19 Irma La Douce
— amerykańska komedia film.; 21.13 
Skarby Galerii Drezdeńskiej; 21.30 
Dziennik; 22 Mont Oriol — fran­
cuski film telewiz.

RADI O
PROGRAM It 8, 7, 8, 9, 10, 11, 

12.05, 14, 18, lł. 19. 20, 22, 33 —

Wiad.; 5.30—9 Poranne sygnały; 
9—11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.30 Stara i nowa muz- woj 
skowa; 14.05 Magazyn „Rytm"; 15.55 
Radio kierowców; 18.15 Bank prze­
bojów; 17 Muzyka i 'aktualności;
17.25 Z koncertów i festiwali; 18.15 
Kouc. du.a. 19.30 Radio dzieciom; 
20.10 Konc. dnia; 20.40 „Opowieści 
Bollerup” ode.; 21.05 Kronika spor 
Iowa; 21.15 Encyklopedia wielkich 
głosów; 22.25 Piosenka nie jest ml 
obca; 23.10 Panorama świata; ,23.25 
Dla tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 2105 
-  Wiad.; 8.36 PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9 i 23 „Morze, 
morze" — ode.; 9.20 Muzyka: 9.50 i 
16.50 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć" — ode.; 10 Godzina melo­
mana; 11.10 Muzyczny non-stop;
12.25 W stronę jazzu; 13.05 Z malo­
wanej skrzyni; 13.30 Album opero­
wy; 14 Muzyka spod igły: 15.10 Mi­
strzowie różnych instrumentów; 16 
Wielkie dzielą, wielcy wykonawcy; 
17.03 PR Zielona Góra; 18.30 Klub

stereo; 18.30 Wieczór w filhar­
monii; 21.10 Ballady po jiolsku; 21.30 
—1 Literatura i muzyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17, 18 — Wiad.; 8—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna mu­
zyka; 10 Herbatka przy samowa­
rze; 11.20 Muzyczny Interklub; 11.50 
i 19.50 „Dzienniki" — ode.; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; 14 Mistrzowie batuty; 
15.05 Przypominamy zespól Savy 
Brown; 16—19 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 „Kariera Nikodema Dyzmy” 
— ode.; 19.30 Trochę swingu; 20 Stu 
dio nagrań; 21 Trzy kwadranse 
jazzu; 22.15 W kręgu ballady; 23 Za 
praszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16,i 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7-10 NURT; 7.40 Jęz. 
niemiecki; 8.10 Sygnały świata; 8.30

Nuty spod lekkiej batuty; 9.05 1 13 
Muzyka, kl. 1—2; 9.35 U przyjaciół; 
10 Biologia, kl. 5; 10.30 Barok w in­
terpretacji muzyków polskich; 11 
Jęz. polski, kl. 3 lic.; 11.30 Płyto­
we kolekcje — U2; 12.30 Radio Mos 
kwa; 13.25 Kameralistyka neoromau 
tyków; 14—16 Popoł. młodych słucha 
czy; 18 „Wysoka fala” — ode.; 16.30 
Widnokrąg: 17-05 Muzykowanie ka 
meralne; 18 Moje hobby; 18.40 Stu­
dio ekspertów; 19.40 Jęz. hiszpań­
ski; 20.20—22 Wieczór muzyki i my 
śLi; 22 Interpretacje chopinowskie; 
22.50 Lektury Czwórki; 23 Muzyko 
terapia; 23.30 Człowiek i nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio 
poranek; 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 Czy będzie choinka — rep.; 
17.30 Audycja słowno-muzyczna; 18 
Spotkanie z książką; 18.1(1 Z muzy­
cznego archiwum.


